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GAZETA LWOWSKA
P r i B o a s e P s t a

z a mi e j s c o wa :  II m i e j s c o w * .
roozBla . . . 32 K, I 6wl8rireozB(e 8 K — h, i rocznie • • • K, I dw ierórceznls • • § K,
półrocznie . . 10 K, I tniealęcznle 2 K 7 0 h ,  || półrocznie - • 12 K, | mlssłęczofe . . .  2 K

W Niemes«e3x 3 E  20 li miesięcznie. We wszystkich hrayeh państwach 3 E 8E h miesięczni*.
„Przewodnik naukowy i iltsrsek!", dodatek miesięczny do Gc&sly Lwomkiej, otrzymują c&io- 

i póiroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy’prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni sa dopłata: pierwsi 5 K 88 h, drrdzy 08 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Wychodzi codziennie o godzinie :• po południu 
wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !ts hal., 
pocztą i6 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S i  Sokołowsklege, Pasaż Hans* 
nsansa 1, 0. — L isty  należy frankować.

Baklamrcye otwarte wolne od opłaty.
Ttoiefon Redakcyj Fz. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Je j Ces. i K ról. W ysokość N ajdosto j­

n ie jsza A reyksiężn iezka I z a b e l l a  M a r y  a,  
C órka Jego  Ces. i K ról. W ysokości N ajd. 
A reyksięcia  F ry d e ry k a  pow zięła  za zezw ole­
n iem  Jego  Ces. i K ról. A posto lsk iej M ości 
dobrow olne p o stan o w ien ie  w ejścia w związek 
m ałżeńsk i z Jego  K ról. W ysokością J e r z y m  
księciem  B a w a r y  i .  w obec czego odpow ie­
dnio do istn ie jącego  P ra w a  Dom owego i 
N ajw . S ta tu tu  F am ilijn eg o  sp ad ł Da N ią obo­
w iązek złożenia p rzed  zaślub inam i — wzm o­
cnionego p rzysięgą zrzeczenia się im ieniem  
Sw ojem  i S w ych następców , w szystk ich  p rzy­
sługu jących  Je j z rodu  p raw  sukcesy jnych  
i dziedzicznych n a  korzyść Członków R odziny 
N ajw . Dom u D ziedzicznego, w yprzedzających 
J ą  od tąd  co do rodu, lin ij lub  w ieku.

J e g o  Ce s .  i K r ó l .  A p o s t o l s k a  
M o ś ć  zezw olił N ajdost. A rcyks. Izabelli 
M ary i w yznaczyć d la uroczystego ak tu  r e -  
n u n c y a c y i  dzień 10 lu tego  r. b.

W  dn iu  tym  zgrom adzili się  o godz. 
10 '4 5  przed  p o łu d n ie m : K ard y n a ł książę a r­
cybiskup  W iedn ia , ta jn i radcy  i M in istrow ie  
w W ielk iej R óżanej K om nacie Zam ku w

S c h o n b r u n n i e ;  tam że ustaw iono  T ron  
d la M onarchy, a po obu bokach  T ronu  
u staw ili się  W. Podkom orzy, K apitanow ie 
G w ardyi przybocznej i g en e ra ln y  ad ju tan t 
N ajj, P a n a .

O debraw szy zaw iadom ien ie od P ie r ­
wszego W . O chm istrza, u d a ł się  N a j j .  P a n  
z N ajd. O blubien icą i N ajd. O blubieńcem  w 
tow arzystw ie  Ich  Ces. i K ról. W ysokości p e ł­
n o le tn ic h  N ajdost. A rcyksiążą t do W ielkiej 
kom naty  R óżanej.

D oszedłszy do T ronu , raczy ł N a j j .  P a n  
jako  N ajw yższa G łow a N ajdost. Swego Do­
m u D ziedzicznego w ygłosić  zw yczajną w ta ­
k ich  okolicznościach  przem ow ę.

Po je j ukończeniu  odczyta ł zastępca 
M in is tra  Ces. i K ról. D om u i sp raw  za g ra ­
n icznych  d o k u m e n t  r e n u n c y a c y j n y .

N ajdost. O b l u b i e n i c a  złożyła dwa 
palce p raw ej ręk i n a  trzym anej przez K ar­
d y n a ła  k sięcia  arcyb iskupa księdze E w a n ­
g elii, odczy ta ła  ro tę  p rzysięg i słowo po s ło ­
w ie i w te n  sposób złożyła pom ieszczoną w 
zakończeniu  ro tę  przysięg i.

N ajdosto jn ie jsi O b l u b i e ń c y  pod­
p isa li n as tęp n ie  dokum ent zrzeczenia się  a 
n o ta ry u sz  państw ow y w y c isn ą ł pieczęci obu 
N ajdost. P a ń s tw a  obok Ic h  podpisów .

N astęp n ie  podp isa ł rów nież p e łn o m o ­

cnik  Jego  K ról. W ysokości K sięcia re g e n ta  f 
B aw ary i dokum ent i w y c isn ą ł obok podpisu  
pieczęć.

P oniew aż w ten  sposób zakończył się 
ak t ren u n c y acy i, pow róc ił N a j j .  P a n  z 
N ajdost. U czestn ikam i uroczystości do w e­
w n ętrzn y ch  apartam en tów .

W  sobotę, d. 10 lu tego  r. b. o godzinie 
l l 1̂  przed  poł. odbyły  się  w kap licy  Zam ku 
w S c h o n b r u n n i e  z a ś l u b i n y  Je j Ces. i 
K ról. W ysokości N ajd. A rcyksiężn iczk i I z a ­
b e l l i  M a r y i  z Jego  K ról. W ysokością 
J e r z y m  księciem  B a w a r y i .

J e g o  C e s .  i K r ó l .  A p o s t o l s k a  
M o ś ć .  o trzym aw szy  zaw iadom ienie P ie rw ­
szego W ielk iego  O chm istrza, o oznaczonej 
godzin ie u d a ł s ię  z N ajd . P ań stw em , poprze­
dzany przez p rzy b y ły ch  w gali ta jn y c h  ra d ­
ców i M in istrów  przez obsadzony gw ardyą 
p rzyboczną ap a r ta m e n t do kap licy  Zam ku. 

P o rządek  pochodu b y ł n a s tę p u ją c y : 
Jego  K ról. W ysokość Eliai. B ourbon 

książę P arm y , Ic h  Ces. i K ról. . ysokości 
N ajd . A rc y tfs ią żę ta : R a in e r, E ugen iusz , K a­
ro l A lb rec h t, K arol S tefan , F ry d e ry k , F r a n ­
ciszek S a b a to r ,  Leopold  S alvator, H en ry k  
F e rd y n a n d , P io tr  F e rd y n a n d , Jó z ef F e rd y ­
nand , K arol F ra n c isz e k  Jó z e f  i F ra n c isz ek

'b a j  ogiosMń: me r
mi«js86 20 ha!.

Tabelaryczni: i liczbowe, po 30 iisL, uode­
słane po 89 bel., za wiersz Inb jego wiejscc miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób ł nakładów prywatny oh p rs jj-  
iinjj‘3 w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż i, 8. W Paryżu wy­
łączni* Ageneya: O A.dw? <T. da RasskwnkimS?- 
Ro.» de Ywenwi

F e rd y n a n d  z Ic h  Król. W y so k o śc iam i: K się 
ciem  H enryk iem  B aw arsk im , K sięciem  K on­
radem  B aw arsk im , K sięciem  F ran c iszk iem  
B aw arsk im , K sięciem  R uprech tem  B aw arsk im , 
K sięciem  L udw ikiem  B aw arsk im  i F e rd y n a n ­
dem  K sięciem  K alab ry i — param i;

Jego  Ces. i K ról. A posto lska M ość i 
Jego  Król. W ysokość L eopold  książę B aw a­
ry i z N ajdost. O blubieńcem  Je rzym  księciem  
B aw ary i.

Ich  Ces. i K ról. W ysokości N ajdost.
A rcyksiężne Z ita i Izab ella  z N ajdost. Oblu­
b ien icą  A rcyks. Izab e llą  M aryą, Ich  Ces. i 
K ról. W ysokości N aidost. A rcy k siężn e : M a- 
ry a  A n u n cy a ta , M arya K rystyna, B lanka,
M arya W ale ry a  i A ugusta ; Je j Ces. i
Król. W ysokość k siężna G izela B aw ar­
ska, Je j Król. W ysokości ks. M arya k się ­
żniczka K alabry i, k siężna M arya T eresa  B a­
w arska, księżna M arya G abryela  B aw arska, 
Ich  Ces. i K ról. W ysokości M arya T eresa  
W iirttem berska , księżna M arya A n n a  P ar- 
m eńska i Je j W ysokość księżna Zofia H ohen- 
b e rg  — z osobna.

N a j j .  P a n u  tow arzyszy li W ielki P od ­
kom orzy, k ap itan o w ie  gw ardy i i g en e ra ln i 
ad ju tanc i.

W ielcy  O chm istrze i W ielkie O chm i­
strzy n ie  tw orzy li orszak N ajd. P ań stw a .

W y s t a w a  w  B e z r a f l w i e .

HUMORESKA.

(C iąg  dalszy),

B ezradnów  zaw rzał,
Już  w p ierw szym  dn iu  n ad esłan o  ty le  

zgłoszeń i okazy zapow iadały  się tak  im po­
nująco, że kom ite t m u sia ł zw iększyć o sto 
p ro ce n t liczbę swych, członków , a co do p lacu 
w ystaw ow ego ja sn e tn  się s ta ło , że n a  pom ie­
szczenie w szystk ich  paw ilonów  trze b a  będzie 
zająć p rze s trzeń , dorównyw ając-ą n iem al ob­
szarow i sam ego B ezradnow a.

W  tym  celu rad a  m iejska, n a  m ocy 
p rzysługu jących  je j zdaw rta praw , w yw ła­
szczyła p ięć okolicznych  w iosek, co pocią­
gnęło  n iezliczoną ilość procesów  z ich  w ła ­
ścicielam i i m ieszkańcam i. D la przy jm ow ania 
sam ych  ty lko  pozwów m usiano m ianow ać 
osobnego u rzęd n ik a  i opróżnić j8 d n ą  z n a j­
w iększych  sa l w ra tuszu  n a  ich  sk ład ,

T ru d n ie jsza  jeszcze sp raw a by ła z bu ­
dow aniem  w ystaw y.

M iejscow i a rch itek c i n ie  m ieli o tem  
pojęcia, przyzw yczajeni będąc do s taw ian ia  
je d y n ie  dom ów  pod rząd , w sty lu  specyficz­
n ie  bezradnow sk im . M usiano w ięc sprow adzić 
z zag ran icy  b ieg łych  fachow ców , k tórzy  nie- 
ty lko  kazali sob ie  zap łacić  bajeczne sum y. 
lecz po staw ili za w arunek , aby sztab  robo­
tn iczy  i w szystk ie  p o trzeb n e  m a te ry a ły  sp ro ­
w adzono z ich  ojczyzny.

D zie lna  rad a  m ie jsk a  n ie  zn iechęc iła  
się  tem i tru d n o śc iam i. P ow odzenie w ystaw y 
było  tak  dobrze ja k  zagw aran tow ane, a do­
w odziła  tego choćby ochoczość, z ja k ą  k a ­
p ita liśc i służy li pożyczkam i n a  tę  im prezę, 
co w prost rozrzew niało  zacnych  ojców  m iasta .

— M am y jeszcze p rzy jació ł — m aw iali 
i zachodzili z tej racy i „n a  kapkę" do w in ia- 
rza, w k tórego  p iw nicy  zna jdow ały  się  bu­
te lk i, k tó ry ch  cena dorów nyw ała  rocznej pen- 
sy i k o n d u k to ra  tram w ayow ego.

W  istocie , za in te re so w an ie  się  p ro je ­
k to w an ą  w ystaw ą przeszło  na jśm ie lsze  ocze­
k iw an ia . Zjazd ze w szystk ich  s tro n  św ia ta

zapow iadał się  m o n stru a ln y . Z ag ran iczne  
d zienn ik i zam aw iały  nap rzód  m ieszkan ia  d la  
sw oich koresponden tów .

P oczątkow o by ł zam iar dopuszczenia do 
udziału  i krajów  ośc iennych , a le  okazało się, 
że i d la  m iejscow ych K łopotów  m ie jsca  m o ­
że zabraknąć . U czyniono w ięc ty lko  w yjątek  
d la „P aw ilo n u  S to lic" , w k tó rym  każde z 
ochrzczonych  tą  nazw ą m iast europejsk ich  
m iało posiadać w span iale  u rządzoną w itry n ę  
gw oli w ystaw ien iu  tego ze sw oich K łopotów , 
k tó ry  uzna za najdokuczliw szy.

B ezradnów , w teo ry i p rag n ą cy  w szyst­
kim  dogodzić, a w p rak ty ce  naraża jący  się 
zw ykle każdem n z osobna, ty m  razem  w y b rn ą ł 
szczęśliw ie ze sw ego dy lem atu , porozsyław szy 
zaproszen ia , k tó re  w szędzie p rzy ję to  skw a­
pliw ie. Bo, je ś li  m ożność p o p isan ia  się  z 
w łasnym  K łopotem  w ydaw ała  się  dum nie j­
szym  sto licom  jako  zaszczyt w ątp liw y , to  n a ­
dzieja p rzy p a trz en ia  się  cudzym  by ła tak  po­
n ę tn a , iż uznano ją  za n ie p rz ep a rtą .

Jakoż n ie k tó re  okazy zna jdow ały  się  
już w drodze, gdy  lig a  pokoju, na zw ołanym  
ad hoc zjeździe w H adze, u zn a ła  tak i po ­
p is jako  groźny  d la  rozchybo tanej i bez t e ­
go rów now agi europejsk ie j i okazy cofn ię to  
z drogi.

A le i bez tego sp len d o ru  w ystaw a 
w dzień  o tw arc ia  o d n io sła  n ieb y w a ły  tryum f.

N ad g łó w n ą b ram ą um ieszczono o lb rzy­
m i, w idny o m ilę posąg  P an d o ry  (e p ap ier  
mache), o tw iera jącej sw ą fa ta ln ą  puszkę w iel­
kości w agonu, z k tórej za pom ocą g en ia ln ie  
dow cipnej m aszynery i w y la tyw ał co dw ie go­
dziny  m aleń k i ae rop lan ik  z au tom atycznym  
lo tn ik iem  i k rąż y ł nad  całym  p lacem  dość 
n isko , aby pub liczność zadarłszy  g łow y, m o­
g ła  odczytać n a  uczepionej u n ó g  lo tn ik a  ta ­
b licy  ja sk raw em i lite ram i w y p isan ą  nazw ę 
k lęsk i, ja k ą  p rzedstaw ia ł.

Dla, u rozm aicen ia re p e rtu a ru  w łączono 
w ich  liczbę i tak ie , o k tó ry ch  za czasów 
E pim eteusza , co się  z tak  n ie fo r tu n n ą  g a lan - 
te ry ą  w zględem  P an d o ry  pokw apił, n ie  m iano 
n aw et najsłabszego  pojęcia.

Tu naw iasow o dodać m ożna, że N iedo- 
łęgow ie m ieli patry o ty ezn e  p re te n sy e  do 
P andory , a uczeni ich dow odzili jak  n a  d ło ­
n i, że skoro ona b y ła  p ierw szą kob ie tą  n a  
św iecie (n a  co n aw et zgadzały  się  g reck ie  
podania), m u sia ła  być tem  sam em  czystej 
k rw i N iedołężanką. A le d la  lepszego zado­
k um entow an ia  tego fak tu  m iasto  B ezradnów  
zostało zbudow ane pod je j w ezw aniem  i w ie l­
ce się tym  p a tro n a tem  szczyciło.

A le, w raca jąc  do puszki. W śród  tak ich  
archaicznych  zabytków , ja k  g łód , w ojna, za­

raza, k rąży ły  n a  sk rz y d ła c h  ae rop lan ików  i 
m niej zgodne z m ito log ią , a le  za to  w y b o r­
n ie  ducha czasu ilu s tru jąc e  u trap ien ia .

S łychać  w ięc by ło  krzyżujące się  o- 
k rz y k i:

— P a trz c ie !  p a trz c ie !  Leci G ie łd a!
— O! o! W ybory  do p a rla m en tu !
A lbo :
— A h a ! Sam ochody pocztow e !
— U św iadam ian ie  n ie m o w lą t!
— K om iw ojażerstw o !
I  je s z c z e :
— M a k a b ry z in !
— K abare ty  ! —
— G ra m o fo n y !
I  ta k  bez końca. A le  to b y ła  ty lko je ­

d n a  z ty siącznych  atrakcy j tego czarodziej­
skiego placu.

Z ag ran iczn i a rch itek c i p rzeszli sam ych  
siebie. Z pod ich  cyrk li i grafionów  w y try ­
snęło  jakby  d rug ie  m iasto , barw ne, lekkie, 
pe łne  n ieu ję tego  w dzięku tym czasow ości, o 
h a rm o n ijn ie  pozataczanych  łu k a c h  u lic  i p la ­
cach z m alow niczo k a p ry śn ą  konfiguraeyą. 
W szędzie p ie śc iła  oko z ieleń  traw n ik ó w  pu­
szystych  ; k ry szta łow e fo n tan n y  isk rzy ły  się 
n ib y  b ry lan ty  w opraw ie  d rog ich  k am ien i: 
rubinów -róż, tu rkusów -n iezapo raina jek , topa- 
zów -m arg iery tek , opali-storczyków . U m ie ję­
tn ie  zużytkow ane resz tk i ogrodów  w yw ła­
szczonych w iosek do sta rcza ły  rzeźw iącego 
c h ło d u ; a pod s tu le tn iem i lipam i, pod k tó ­
ry ch  cien iem  z ojca n a  syna  zap raw ia ły  s ię  
do b łogosław ionej d rzem ki ca łe  poko len ia 
„dziedziców ", ro zsiad ły  się te raz  liczne k a­
w iarn ie  i bary .

P aw ilony  rozrzucone b y ły  n a  pozór bez- 
planow o.

Obok kiosku  „T ow arzystw a d ob roczyn ­
nośc i" (w zan iedban iu ), zbudow anego w 
ksz ta łc ie  w ielkiego] tró jk ą ta  z okiem  O patrz­
nośc i u szczytu, w k tó rem  w ieczorem  zapa­
lano  g asn ące  co chw ila  z n iew iadom ych 
przyczyn św ia tło  e lek tryczne, m ieśc ił się  cię­
żki w s ty lu  eg ipsk im  trzy m an y  „P aw ilon  
U czonych", gdzie rów nież m ało  kto zacho­
dził, i gdzie u w nijśc ia  pom ysłow y, ale n ie ­
fo rtu n n y  optyk  w yrob ił sob ie pozw olenie n a  
sprzedaż okularów  i trą b e k  akustycznych .

A  tuż za n im  p rzykuw ał w zrok „P aw i­
lon K okotek", is tn e  p ieśc ide łko  b ia łe , różo­
we, pachnące, zdobne w je d w a b n e  d raperye , 
pod trzym yw ane kocim i p az u rk am i i ogon­
kam i łasic .

T u  za to śc isk  p an o w ał ogrom ny , a t ło ­
czyły się  p rzedew szystk iem  cn o tliw e m atki 
rodzin  i bogobojne m a tro n y . W chodząc, że­
g n a ły  się  pobożnie lub w zrusza ły  ram ionam i.

— C iekaw a rzecz — m ów iły pom iędzy 
sobą — ja k ie  k łopo ty  m ogą m ieć te panie.

A  n ie k tó re  dodaw ały  z s rzekąsem  :
— W szak nasi m ężow ie i synow ie są 

od tego, żeby o n ich  m yśleli!
I  konk ludow ały  chórem  :
— Oto do naszego paw ilonu  pójść. Tam  

się je s t  czem u n ap a trzeć  !
T ym czasem  je d n a k  p ch a ły  się  tu ta j jak 

n a  odpust.
A  „te" p an ie  przeciw nie. N iety lko  n ie  

by ły  ciekaw e kłopotów  dom ow ych kap łanek , 
ale w ręcz s tro n iły  od g rupy  paw ilonów , nad  
k tó rym i w idn ia ły  jako g o d ła : ognisko roz­
palone w obrączce ślubnej, dam a w stan ie  
in te resu jący m , rog i je le n ie  i tym  podobne 
p a try a rc h a ln e  sym bole. Tuż zaraz znajdow ał 
się  „P aw ilon  S ta ry ch  P a n ie n " , noszący n a  
fronc ie  u sch n ię ty  w ianek  m irtow y  w otocze­
n iu  figurek, p rzedstaw ia jących  m enr.żeryę. 
T en  dzia ł w ystaw y b y ł tak  skąpo obesłany , 
iż, w szedłszy do środka i pa trząc  n a  puste  
w itryny , odnosiło  się  w rażenie, że w Bezra- 
dnow ie n iem a w cale s ta ry c h  pan ien .

N ajw iększe je d n a k  pow odzenie z jednał 
sob ie paw ilon  pod n azw ą: „K łopoty D yskre- 
cyonalne". Tu w yznaczone by ły  godziny od ­
dzieln ie  d la  pań  i oddzieln ie  d la  panów  i od 
ra n a  do nocy  budynek  te n  zna jdow ał się 
w is tn em  oblężeniu.

K ażda dorosła  osoba m ia ła  praw o w pro­
w adzić po jed n era  dziecku ; B ezradnów  bo­
w iem  opieszałość sw ą społeczną n ag ra d za ł 
bajecznym  pospiechem  w p rzysw ajan iu  sobie 
n iek tó ry ch  najnow szych  prądów .

A le  is to tn em  clou w ystaw y b y ł paw i­
lon „K łopotów  N ąjdysk recyona ln ie jszych", 
um ieszczony w sam ym  końcu p lacu  i posia­
dający  zupe łn ie  oddzielne w ejście z pola.

Do paw ilonu  tego w puszczano tylko za 
bardzo w ysoką o p ła tą  w godzinach  w ieczor­
nych  i obowiązkowo w m askach  i dom inach. 
Je d n a  jego  śc iana łączy ła  się  k ry tym  kury- 
ta rzyk iem  z ogrom ną res tau racy ą  w łoską, 
w k tó rej środkow a ro tundow a sa la  by ła w ła ­
śc iw ie  ty lko bufetem  z es trad ą  d la m uzyki, 
i onnisk iem  całego w ieńca m ałych  drzw iczek, 
w iodących do prześlicznych  gabinecików . Te 
byw ały  zaw sze naprzód pozam aw iane choć 
ceny po traw  i w in dochodziły  w n ic h  do 
absurdu . A le og lądan ie  „K łopotów  N ajdysk re - 
cyonaln ie jszych" budziło w zw iedzających tak  
n iepoham ow any ap e ty t n a  ko lacyę we dwoje, 
że w kraczał on już  w dziedzinę siły  wyższej, 
p rzed  k tó rą  w szystko m usi ustąp ić .

(D okończenie n as tąp i) .
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U  w stępu  do kaplicy  p rzy ją ł Najw . 

D w ór zaproszony n a  ce leb ransa  K ardynał 
książę  arcybiskup W iednia n a  czele k leru ,

N a j j .  P a n  zają ł (p rzy  dźw ięku trą b  i 
kotłów ) m iejsce pod baldach inem  w prezby- 
teryum ; gdy  N ajdost. P ań stw o  M łodzi p rzy ­
s tąp ili do znajdującego się  przed w ielk im  
o łtarzem  klęcznika, in n i N ajd, P ań stw o  udali 
się  do k lęczn  ków. Obecni w W iedn iu  Najd. 
P aństw o , k tórzy  n ie  znajdow ali się  w orsza­
ku, uczestniczył: w uroczystości zaślub in  w 
w o rato ryach  kap licy  Zam kowej.

K a r d y n a ł  k s i ą ż ę  a r c y b i s k u p  
udzie lił w edle p rzep isu  ry tu a łu  ślubu, po­
czerń czy tana b y ła  cicha M sza św. i za­
in tonow ano  Te Deum .

Po ukończeniu  cerem onii zaślub in  i u- 
dzielonem  przez K ard y n a ła  księcia  a rcy b i­
skupa pontyfikalnem  b łogosław iuństw ie  N a j j  
P a n  z N ajdost, N o w o ż e ń c a m i  i innym i 
N ajd. U czestn ikam i przy  dźw ięku trą b  i kotłów  
poprzedzani przez ta jn y ch  radców  i M ini­
strów , opuścili kap licę i przez ap a rtam en t 
pow rócili do w ew nętrznych  kom nat.

Jego  Ces i Król. A posto lska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ien iem  z d n ia  2 
lu tego  b, r. nadać najm iłościw ie j radcy  wyż­
szego sądu krajow ego w w yższym  sądzie k ra ­
jow ym  we Lw ow ie, K arolow i d A b a n -  
c o u r t o w i ,  przy  sposobności p rzen iesien ia  
go n a  w łasn ą  p rośbę w s ta ły  s tan  spoczyn­
ku, ty tu ł radcy  D w oru z uw oln ien iem  od 
taksy.

Jeg o  Ces. i K ról. A posto lska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia 5 
lu tego  b. r. zam ianow ać najm iłościw ie j n a d ­
zw yczajnego p ro feso ra  sta rego  p raw a  pol­
skiego, dr. S tan is ław a  K u t r z e b ę ,  zw yczaj­
nym  pro feso re  n tego p rzedm iotu  w U niw er­
sy tecie  w K rakow ie.

Jego  Ces. i Król. A posto lska M ość ra- 
c z j ł  N ajw yższem  /postanow ieniem  z d n ia  5 
lutego] b. r. nadać najm iłościw iej nadzw y­
czajnem u profesorow i anatom ii porów naw czej 
w U n iw ersy tec ie  we Lw ow ie, dr. K azim ie­
rzowi K w i e t n i e w s k i e m u ,  ty tu ł i ch a ra ­
k te r zw yczajnego p ro feso ra  U n iw ersy te tu .

P . M in is te r  ro ln ic tw a  zam ianow ał e le ­
wa leśn ic tw a, L eona M ichała  S k r e b e -  
c z o w i c z a S i e l e c k i e g o  i s ta rszego  le śn i­
czego, K azim ierza S u c h e c k i e g o ,  kom isa­

rzam i inspekcy i leśnej U . k lasy  w etacie  te ­
chników  leśn ic tw a ad m in is tracy i po litycznej.

L. V III. a 352 '2 . J
Edykt.

C. k. N am iestn ic tw o  podaje n in ie jszem  
do pow szechnej w iadom ości, że z powodu 
projek tow anej przez c. k. K ierow nictw o re- 
gulacyi W isłoki w D ębicy w ązkotorowej ko­
lej i-i do przewozu kam ien ia  od to ru  kolei 
państw ow ej D ębica-E ozw adów  do rzeki W i­
słoki, n a  te ry to ry u m  gm iny  Ezochów , odbędzie 
się w o d n o -p raw n e  dochodzenie w raz z roz­
p raw ą eksp rop ryacy jną  w  gm in ie  Ezochów  
d n ia  2 m arca  1912 i rozpocznie się  w po­
wyższym dniu  o godzinie 9 przed po łudniem  
obejściem  trasy  kolejki.

K om isya zbierze się o w yznaczonej go­
dzinie w E zochow ie n a  parce li 1. k. 928/3 
należącej do A n ton iego  i K aro liny  W ydro, 
położonej przy  to r ze kolei państw ow ej.

W ykazy g run tów , k tó re  m ają  być wy­
w łaszczone, w raz z p lanam i, w yłożone będą, 
stosow nie do przepisu  § 14 ustaw y z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. n r. 30, w urzędzie 
gm innym  w Ezochow ie, a p ro jek t w s ta ro ­
stw ie  w M ielcu, począw szy od d n ia  16 lutego 
1912, przez 14 dni do p rze jrzen ia  d la  ogółu.

Z arzuty  przeciw  pro jek tow i, w zględnie 
zam ierzonem u w yw łaszczeniu, m ożna w nieść 
w ciągu pow yższych 14 dn i n a  ręce  e. k. 
s ta ro s tw a  w M ielcu, lub przy kom isyi na 
m iejscu.

Z arzuty  późniejsze n ie  będą uw zg lę­
dnione, a in te reso w an i będą uw ażan i za zga­
dzających się z zam ierzonem i robo tam i i po- 
trzebnem  do tego w yw łaszczeniem .

Za c. k. N am iestn ik a :
U s t y  a n o w s k i  w. r.

Obwieszczenia
c. k. N am iestn ic tw a we L w ow ie z dn ia  10 
lu tego 1912 1. X V II. 3408 w zględem  w p ro ­
w adzania zw ierząt i m ięsa  z k rajów  św. Ko­
rony  w ęg iersk ie j, i z d n ia  11 lu tego  1912
1. X V III. 3119/70 z w ykazem  p an u jący ch  w 
G alicyi chorób  zaraźliw ych  zw ierzęcych, ze­
s taw ionym  n a  podstaw ie sp raw ozdań  c. k. 
s ta ro s tw , przed łożonych  od 3 do 10 lutego 
1912, — zam ieszczone są w „D zienniku  u- 
rzędow ym " dzisiejszego num eru  G azety L w o w ­
skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 12 lutego.

Stosunki angielsko-niem ieckie.
M im o, że w pierw szej chw ili zaprze^ 

czono z L ondynu, jak o b y  poby t lorda H a l

dana w B e rlin ie  m ia ł cele po lityczne, obe­
cn ie  ko ła  rządow e zarów no ang ielsk ie , ja k  n ie ­
m ieckie w cale n ie  p ro stu ją  kom entarzy  p ra ­
sy, zgodnie w yrażając się  o w izycie an g ie l­
skiego sek re tarza  państw ow ego sp raw  zagra­
n icznych , jako  o akcie w ysoce politycznym , 
k tó ry  m ieć będzie bardzo pow ażne n a s tę ­
pstw a.

P rzygotow ano go copraw da w ta jem n i­
cy ta k  dalece, że n aw e t L ondyn  dow iedział 
się  o by tności lo rda  H a ld an e  n ad  S prew ą 
dopiero p ost factum . W iadom ość zaś w yw ar­
ła  tem  siln iejsze w rażenie, iż w przeddzień  
w łaśn ie  s ir  E dw ard  G osehen pow rócił był 
n iespodzian ie  do L ondynu  i odbył n iezw ło­
cznie konferencyę z k ierow nikam i rządu. S ir 
G osehen należy zaś do gorących  germ anofi- 
lów, być w ięc może is to tn ie , że w yjazd lo rda  
H ald a n e  do B erlina  je s t  do pew nego stopn ia 
także dziełem  G oschena. A  je ś li szło o m isyę 
tak  delikatną , ja k  u to row an ie  drog i porozu­
m ieniu , to w istocie tru d n o  było lepszego, 
niż H aldane, w ybrać pośredn ika . Żywi on 
bow iem  w rów nej m ierze, eo G osehen, sym - 
p a ty ę  d la Niem ieo, a cieszy się także w zaje­
m ną sym patyą na dw orze n iem ieckim , przy- 
tem  jak o  polityk  złożył dow ody w ielkiej zrę­
czności i rozw agi Sam  zresztą  cesarz W il­
h e lm  m ia ł go n iedaw no w skazać jako  najod­
pow iedniejszego pośredn ika .

K w estya, o ile  roz leg łe  m ia ł lord  H a l­
d ane pełnom ocnictw a, je s t  oczyw iście ta je ­
m nicą, lecz i tę  zagadkę u s iłu ją  p ism a roz­
w iązać. B eri. Tageblatt n a  podstaw ie ró ­
żnych  oznak m niem a, że lo rd  H ald an e  upow a­
żniony zosta ł n ie ty lko  do przysposob ien ia 
o gó lnych  podstaw  d la lepszego porozum ienia 
m iędzy N iem cam i i A n g lią , lecz nad to  ma 
za ła tw ić  pew ne kw estye specyalne, ja k  n. p. 
sp raw ę u regulow auia g ra n ic  angielsko-n ie- 
m ieck ich  w A fryce, przyczem  podobno odgry­
w ać m a w ielką ro lę  życzenie N iem .ec, by 
A n g lia  odstąp iła  im  Zatokę W ielorybią, Na- 
kon iee i spraw ę S tew arta  znaną  już naszym  
czyteln ikom , zlecono, w edle in form aeyj w y­
m ienionego  organu , lordow i H aldane, a je ś li 
zd o ła ł on uzyskać u ła sk aw ien ie  londyńskiego  
adw okata, skazanego za szpiegostw o przez 
try b u n a ł lipsk i, to  u sun ie  się  p rzedm iot, k tó ­
ry  w chw ili obecnej do najw yższej iry tacy i 
doprow adza opinię ang ie lską  i już  najgorzej 
usposabia j ą  d la  N iem iec.

W ogóle p ra sa  n iem iecka p rzepełn iona  
je s t  kom binacyam i n a  te m at podróży lorda 
H aldane. W edle Voss. Z tg . A n g lia  jeszcze 
przed w yjazdem  tego po lityka  do B erlin a  za­
w iadom iła F ra n c y ę  o pro jek tow anej wizycie. 
A m basador ang ie lsk i w P aryżu  w yjaśn ić m ia ł 
p rzytem  p. P o incaróm u, że idzie o przy jazną 
w ym ianę zdań  co do sposobów  usun ięcia  n a ­
p rężen ia , istn ie jącego  n iew ą tp liw ie  m iędzy 
A n g lią  i N iem cam i. N a to odpow iedział rze­
kom o p. P o in ca rś , że F ra n c y a  jako  szczera 
m iłośn iczka pokoju będzie czuła się  ty lko za­
dow olona, je ś li pom iędzy A n g lią  a N iem ca­
m i zapanu ją lepsze, n iż  dotąd, stosunki. Że 
zaś w istocie  A n g lia  zdecydow ała się  n a  krok 
tak  n iezw ykły  n ie  bez porozum ienia z F ra n -

cyą, dowodzi choćby okoliczność, iż je d n ą  z 
p ierw szych  osób po litycznych, k tó ry m  lord  
H ald an e  złożył w B erlin ie  w izytę, b y ł am ba­
sado r fran cu sk i p. O am bon.

Tdgliche Rundschau  w ylicza dok ładn ie 
szereg  punktów , k tó ry ch  za ła tw ien ie  je s t  ce­
lem  w izyty lo rda H aldane, Oto, ja k  ona tw ie r­
dzi, owe p o stu la ty :

1. Oba pańs tw a postanaw ia ją  ene rg i­
czną położyć tam ę wzajem nem u szpiegowstwu 
i podadzą sob :e nawzajem do wiadomości w y­
dane  w tym  celu zarządzenia. Znajdujących 
się wszakże w toku spraw  szpiegowskich li­
niowa n ie  porusza, by łoby  to bowiem  sprze­
czne z tradycyam i m iędzynarodowem u

2. N iem cy i A n g lia  s tw ierdzają , że ł ą ­
czy je  w spólny in te re s  w u trzym aniu  status 
quo w C hinach  i Persy i.

3. N iem cy i A n g lia  p o s ta ra ją  się  przez 
p rzy jazną w ym ianę zdań o usun ięcie  sp rze­
czności in te resó w , ja k a  w y ło n iła  się  n a  tle  
budow y kolei bagdadzkiej. Także po lityczna 
i ekonom iczna ryw alizaeya w T urcyi m a s ta ­
now ić p rzedm io t p rzyjaznej w ym iany  zapa­
try w ań .

4. Oba p ań s tw a  zastanow ią się  nad  
kw estyą o d stąp ien ia  N iem com  Zatoki W ielo­
ryb iej, jako też  nad  sp raw ą u regulow ania g ra ­
n ic pom iędzy n iem iecką  A fryką  po łudniow o- 
zachodnią, a po rtu g alsk ą  A fry k ą  zachodnią.

P ozatem  m ia ł lord  H ald an e  w konfe- 
ren cy aeh  sw ych dotychczasow ych poruszyć 
w szystk ie w ażniejsze prob lem y polityczne. 
I  tak  s ta ra ł się  w ybadać zap atry w an ia  rządu 
n iem ieckiego n a  m ożliw ość zakończenia w oj­
ny w łosko-tureck iej i om aw iał sp raw ę floty. 
O redukeyi wszakże zbro jeń  n ie  oyło mowy, 
ang ie lsk iem u  bow iem  rządow i dobrze w iado­
mo, iż N iem cy w szelkie rozpraw y n a  ten  te ­
m at uw ażają za bezow ocne.

A  kiedy H aldane w B erlin ie  s ta ra ł się 
p rzy  użyciu w szelk ich  sposobów  sztuk i dy ­
plom atycznej doprow adzić do usun ięcia  dyso­
nansów  pom iędzy A n g lią  i N iem cam i, w A nglii, 
w G lasgow ie w yg łosił d. 9 b. m. p ierw szy 
lord adm iralicy i mowę, ja k b y  w sam  raz o b ­
liczoną n a  to, by  n ie  m niem ano, że w izyta 
lo rda  H a ld an e  w B e rlin ie  je s t  poku tną  w y­
p raw ą  A n g lii do Canossy.

A n g ie lsk a  flota, m ów ił lo rd  C hurch ill, 
je s t  n ie ty lko  potężna, ona je s t  rów nież św ie­
tn ie  p rzygotow ana, by w szelkim  n iespodzian ­
kom  staw ić  czoło.

S tw orzen ie gen era ln eg o  sztabu m ary ­
n a rk i położy w reszcie k res  pogłoskom , ja ­
koby flota n ie  by ła  go tow a do boju. A n g ie l­
sk a  s iła  zb ro jna m orska służy g łów n ie  d la  
celów obrony. A n g lia  n ie  m a zaborczych z a ­
m iarów , an i n ie  przypuszcza, by ta k ie  za­
m iary  żyw iło k tórekolw iek  z m ocarstw . A le 
pom iędzy flotą ang ielską, a flotą zaprzy jaźn io­
n y ch  N iem iec zachodzi ta  różn ica, że d la  
A ng lii flota je s t koniecznością , a d la  N iem iec 
rodzajem  zbytku. T y lko  przew aga n a  morzu 
zdoła ubezpieczyć tak m ozolnie w ciągu ty lu  
w ieków  o siąg n ię te  zdobycze A n g lii; ty lko  ona 
zapew nia m ocarstw ow e stanow isko  W. B ry ­
ta n ii, N iem cy zaś by ły  po w aian em  przez
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Część druga.

Pomiędzy żoną a mężem.

(C iąg  dalszy).

— P y tasz , co ona dodała do swojej 
sm utnej spow iedzi? — rzek ła  pan i M arti- 
gues — zdaje mi się, że n ie  w iele. A le  ja  
dodałam ...

P rz e rw a ł je j, m ów iąc w ro zd rażn ien iu :
— T rzeba w yznać, że b y łaś  w werwie!
— W cale nie. Z astanaw ia łam  się  nad 

sy tuacyą, a poniew aż dzisiaj już ośm  dni 
up łynęło , doszłam  do p rzekonan ia , że ojciec 
dziecka F ilo m en y  P liss ie r  pow in ien  b y ł albo 
pracow ać, żeby je j ulżyć w tru d n em  zadaniu  
w ychow ania  dziecka, albo u ła tw ić  mu o sta te ­
cznie egzystencyę.

— Z apatru jesz  się n a  sytuacyę ja k  ko­
bieta...

— N ie, ja k  h o n o r nakazuje.
B aron  zam ilkł. T eren  s ta w ał się  n ie ­

bezpieczny. O baw iał się, żeby się n a  n im  n ie  
pośliznąć jeszcze bardziej.

Lecz L udw ika m ów iła o człow ieku, k tó ­
ry  „m ógł b y ł p raco w ać1*, a w ięc F ilo m en a 
go n ie  w ym ien iła ! N iepodobna, żeby Ludw i­
ka zag ra ła  podobną kom edyjkę, gdyby  w ie­
dzia ła !... L udw ika b y ła  kob ie tą  dobrą, słodką, 
z m ózgiem  m ało  skom plikow anym . N ie po­
tra f iła b y  odegrać tej k o m e d y i!

Jednakże , chc ia ł się  o tem  upew nić, 
ale poniew aż p ra g n ą ł także n ie  dostać się  w 
zasadzkę, szep n ą ł w p atru jąc  się ciągle w żonę:

— A zatem ... jedziesz do P ary ża  .. że­
by poszukać jak iego  s tanow iska  dla... tego 
m łodzieńca?

— M ogłam  b y ła  za pom ocą korespon- 
dencyi rozpocząć k roki po trzebne, lecz b ra ­
k n ie  mi szczegółów . W ypytam  o n ie  m atkę, 
osobiście. Może ciężko by je j przyszło o tem  
pisać. M am  w ielką litość  d la  kobiety , k tó ra  
upada. N ie opuszczę pan i P liss ie r . M ia ła  we 
m nie zaufanie. W yda ła  mi się szczerą. Syn 
je j, podoba mi się.

M artigues ciąg le chodził.
— Poczekaj p rzynajm nie j, żebyś go po­

znała, zan im  w ydasz sw oje zdanie.
— A leż ja  go znam , mój drogi.
B aron  się  zatrzym ał.
— S łuchaj — rzek ła  L udw ika — m a­

tk a  zostaw iła  mi jeg o  fo tografię. Spojrzyj n a  
tego p ięknego  m łodzieńca, mój d rogi i n ie  
w yrzucaj m i, żem w zięła ten  p o rtre t.... Z naj­
duję.... znajdu ję w nim ....

W zruszona, za trzym ała  się, a potem , 
gdy  baro n  n aw e t n ie  spo jrza ł n a  fotografię, 
s z e p n ę ła :

— B ędzie to cel w  m ojem  osam otnio- 
nem  życiu.... N ie chcesz popatrzeć?

—  Po co?
— Żeby się  przekonać, że je s te śm y  tego 

sam ego zdania,
— Nie. N ie m am  ochoty! Co m n ie  to 

obchodz i?  — dodał w końcu zdenerw ow any.
P o łoży ła  n a  sw oich ko lanach  fo tografię

Jan a .
— P ow iedziałam  pan i P liss ie r, że j e ­

steś bardzo dobry  i że mi dopomożesz. Co ja  
m ogę bez c ie b ie ?  Eazem  pójdziem y go zo­
baczyć, zrobić znajom ość z Jank iem , bo J a n ­
kiem  się  nazyw a ten  p iękny  b ru n e t z tak  
w yrazistą  tw arzą  — p a trz y ła  n a  fo tografię  — 
i razem  u ła tw im y  mu drogę w życiu.... Zo­
bow iązałeś ty lu  ludzi w P o rte t, że byłoby 
bardzo dziw ne, gdybyś n ie  chc ia ł p rzysłużyć 
się  jem u.

— Słowo daję! — zaw ołał baron  w 
najw yższym  stopn iu  rozd rażn ien ia  — ta  ko­
b ie ta  cieb ie oczarow ała! Ludzie, k tó ry ch  nie

znasz! K obieta, o k tó rej n ie  w iesz n ic !  Czy 
ci pow iedziała, w ja k i sposób ży je?

— Tak i b y ła  szczera.
— Ijudw iko, n ig d y  jeszcze n ie  w idzia­

łem  cieb ie tak  za in te re so w a n e j! to  śm ie sz n e !
— Mój drogi, m ogłabym  pow iedzieć to 

sam o o tw ojej żywości. N ie w idzę w tero, co 
ci opow iadałam , nic, co by m ogło cieb ie pud- 
niecić. chyba, że — dodała — pom iędzy 
P liss ie ram i a rodziną  M artigues is tn ie ją  ja k ie  
daw ne n ieporozum ien ia. To się zdarza cza­
sam i pom iędzy ludźm i z tych  sam ych  okolic: 
k łó tn ie  sąsiedzkie, c z y ja  w iem ? Lecz w tym  
w ypadku m usisz m nie ob jaśn ić a ja , n ie  w yrze­
kając się  m ojej ob ie tn icy  — nie , tego zrobić 
n ie  m ogę — będę się trzym ać w rezerw ie  i 
postępow ać ostrożnie.

B aron  czuł, że pada w zasadzkę, z k tó ­
rej tym  razem  tru d n o  mu będzie się  wydo­
być. M ała  jego  żoneczka stanow czo by ła 
sp ry tn ie jsza  n iż  sądził.

C hodził c iąg le po pokoju, czerw ony, bo 
krew  m u do g łow y uderzała . N ag le w ybu­
ch n ą ł p rzym uszonym  śm iechem , m ów iąc:

— P rzyznasz, Ludw iko, że tro ch ę  śm ie­
sznie bym  w yglądał id ąc  z ja łm użną. O ile  
w iem , n ie  należę do żadnego b rac tw a, ani 
s to w a rz y sze n ia !

— N ie w prow adzaj się w b łąd , mój 
drogi. N ie proszono m n ie  o żadną ja łm użnę . 
Jeże li w ypow iesz sw oje zdanie, to znaczy, 
jeżeli n ie  zechcesz m i tow arzyszyć, n ie  będę 
nalegać. Zobaczę się  sam a z p an ią  P liss ie r , 
potem  z je j synem  i będę działać bez ciebie, 
jeżeli m i odm ów isz swego w spółudziału .

B aron  p o p atrzy ł n a  żonę. Zrozum iał, 
że je s t  zdecydow ana działać. Otóż, jeże li n ic  
n ie  w ie dotychczasz, dow ie się przy  pierw szej 
rozm ow ie z F ilom eną. Czyż n ie  lepiej p rzy ­
znać się od razu?

Z drugiej strony , m ała  baronow a sobie 
m yślała , że on chyba n igdy  n ie  skończy z ty ­
m i w ykrętam i, k tó re  j ą  oddalały  od celu. 
W a h a ła  się  jeszcze przez chw ilę, a potem , 
g łosem  pojednaw czym :

— E au lu , chodź tu ta j! ...

P o p a trzy ł n a  nią.
— Chodź tu ta j, mój drogi, usiądź n a  

tem  k rześle  koło  ran ie!...
B aron  chc ia ł się uśm iechnąć. B uch jego  

u s t p rzeszed ł w d rżen ie  nerw ow e, k tó re  ból 
m u sp raw ia ło .

Żeby upozorow ać to  w zruszenie, w ziął 
w rękę  gazetę  i sk ręc ił ją  w trąbkę .

— W odzisz m n ie  ja k  dziecko — rzekł.
N ie odpow iedziała n a  w yrazy, k tó re  u-

ła tw ia ły  porozum ienie i rze k ła :
— Zrób m i przyjem ność, B anin  i  p o ­

p a trz  n a  fo tografię  syna  F ilo m en y  P liss ie r.
P o r tr e t  te n  c iąg le  leża ł n a  je j czarnej 

sukni w karneciku  z rossy jsk iego  juch tu  z 
cy frą  m łodej kobiety , ozdobioną koroną.

G łosem  cichym  lekko zdław ionym , sze­
p n ą ł :

— T ak  bardzo ci o to chodzi, Ludw iko?
— O grom nie i zdaje m i się, że by łbyś 

już  się zgodził, gdyby.... uczucie, k tó re  do­
b rze rozum iem ,., może c h w a le b n e ... n ie  po­
w strzym yw ało  c ieb ie od tego....

Spojrzeli n a  siebie .
— L u d w ik o !
— E au ln !
— L udw iko, ty  w iesz....
— Tak, wiem daleko w ięcej, n iż ci się 

do tego p rzyznałam ... W olałam , żeby to w y­
szło od ciebie....

— A  w ięc, ta  kob ieta  pow iedzia ła  1...
P o d n o sił głos, lecz baronow a c iąg n ę ła

dalej z ła g o d n ą  czu łością:
— Mój d rogi Eaulu, p a n i F ilo m en a  

P liss ie r  w sam ej rzeczy w yznała mi nazw i­
sko ojca sw ego dziecka. Jeże li n ie  m am  ża­
dnych  powodów w spółczuć z bo leścią  je j sa ­
m ej, m am  je , aby się  za jąć  je j synem . E au ­
lu, tego m łodzieńca będę kochać... ze w zględu 
n a  ciebie... T y  także go pokochasz.

B aron  by ł zgnębiońy . D obroć, pośw ię­
cen ie  żony go przy tłaczało .

t.Giąg dalszy n as tąp i)



8
św ia t cały m ocarstw em , gdy  jeszcze n ie  po­
siadały  ani jednego  okrętu  w ojennego.

M ylnem  je s t w ięc m niem anie, jakoby  
tro sk a  o liotę b y ła  rów nie uzasadniona w 
N iem czech, jak  w A n g lii. Bząd ang ie lsk i zde­
cydow any je s t  za w szelką cenę u trzym ać 
suprem acyę A ng lii n a  morzu.

Z głosów  prasy  w iadom o, że m ocarstw a 
zam ierzają w dalszym  ciągu pow iększać swe 
floty w ojenne. S praw a to bardzo pow ażna, 
gdyż pociąga za sobą o lbrzym ie w ydatki. 
N iem a w szakże ztąd pow odu do zaniepoko­
je n ia  i n ie  należy  n iedocen iać w ydatności 
ang ie lsk ich  źródeł dochodu.

D alej C hurch ill w spom nia ł o szerzonych 
zag ran icą  pogłoskach , jakoby  A n g lia  sta ła  
n a  k ruchych  podstaw ach  i w yraził nadzieję, 
że n ik t chyba n ie  uw ierzy tak  n iedorzecz­
n y m  plotkom . Ź ródła, z k tó rych  czerpie kan ­
clerz skarbu , w  zupełności w ystarczą  n a  po­
k rycie  w szystk ich  potrzeb. Z m yślą zacią­
g n ięcia  pożyczki n a  cele floty tru d n o  pogo­
dzić się m owey. A n g lia  posiada dosta teczną  
liczbę okrętów , by obronić sw e posiadłości, 
a byłoby m arno traw stw em , budow ać w ięcel 
okrętów , niż ich  po trzeba. P o trzeba raczej 
dopilnow ać, by te  okręty , k tó re  już się  budują, 
zbudow ane zostały  ja k  na jlep ie j i w jak  n a j­
krótszym  czasie. W  każdym  razie odpow ie­
dniejszy  je s t system  regu la rnego  budow ania 
co roku, an iżeli gw ałtow ne budzące niepokój, 
posiłkow an ie  się pożyczkam i dla zbudow ania 
naraz  znaczniejszej liczby okrętów .

N iem a o to obawy, by flota ang ielska 
okazała się liczebn ie  za słabą. T akże pod 
w zględem  załóg, A ng lia , licząca 137.000 do­
skonale w yćw iczonych m arynarzy , zajm uje 
p ierw sze m iejsce.

L ord  C hurch ill ośw iadczył w końcu, że 
d la  A ng lii bardzo p rzydane byłoby zan iecha­
n ie  ry w a liz ac ji n a  m orzu, że je d n ak  bez tru ­
du do trzym a 'kroku, je ś li m ocarstw a kon ty ­
n e n ta ln e  zechcą dalej pow iększać sw e floty. 
Je ś lib y  m ocarstw a p rześcignąć chc ia ły  A n ­
g lię  na; m orzu, to uzyskają ty lko ty le , źe u jrzą 
się jeszcze dalej w ty le  za nią .

T ak  w yw odził lo rd  C h u rch ill w G las- 
gow ie, gdy  lo rd  H ald an e  w B erlin ie  bez wy­
tc h n ien ia  z jednej kon ferency i sp ieszy ł na 
d rugą. ___________

B e r l i n .  L o rd  H ald an e  by ł w sobotę 
z b ra te m  n a  śn iad an iu  u k ie row n ika oddzia­
łu  po litycznego  w u rzędzie spraw  zag ran icz­
nych , posła  S tum m a. N azaju trz  H a ld an e  od­
je c h a ł z B erlina .

L o n d y n .  D a ily  Telegraph  p isze, że 
lo rdow i H a ld a n e  n ie  zlecono czynić w B er­
lin ie  k o n k re tn y ch  propozycyj co do o g ran i­
czenia zb ro jeń  n a  m orzu. N ie należy  też są ­
dzić, aby odw iedziny jego m iały  in n y  wy­
n ik , ja k  s tw orzen ie  pom yśln iejszej atm osfery  
d la  se rdecznych  stosunków  m iędzy A n g lią  a 
N iem cam i.

P a r y ż .  O odw iedzinach  lo rd a  H ald a­
n e  w N iem czech pisze Eclair: Z daje się, że 
A n g lia  sp rzen iew ie rzy ła  się n iedaw nej swej de- 
eyzyi i za w szelką cenę p rag n ie  porozum ie­
n ia  z N iem cam i.

G aulois p isze : H a ld a n e  om aw iał z ry ­
w alem  A n g lii w idoki zaw ieszenia b ron i. J e ­
żeliby ta  w ym iana zdań  doprow adziła  do kon­
k retnego  w yniku, to n ie  pow inno  nas to 
zbytnio  n iepoko ić , gdyż przedew szystk iem  
rząd ang ie lsk i zobow iązał s ię  zaw iadom ić 
F ra n cy ę  i B ossyę o w yn ikach  ty ch  n arad , a 
pow tóre w szelkie u siło w an ia  A nglików , po­
kojowo i p rzy jaźn ie d la  N iem ców  usposobio­
nych , n ie  zm ienią fak tu , że k o n k u re n c ja  h a n ­
dlow a obu państw  dalej będzie is tn ia ła .

Sprawy sejmowe,
(P row isoryum  budżetowe na 9 miesięcy 

r. 1912).
□  Na najb liższem  środow era posiedze- 

iu  Sejm u znajdzie się  n a  porządku dzien- 
ym  spraw ozdan ie  kom isyi budżetow ej o pro- 
nzoryum  budżetow em . Spraw ozdaw cą będzie 
. A b r a h a m o w i e  z. W ydział krajow y 
zniósł w bieżącej sesyi do Sejm u tak  budżet, 
ak i p rzed łożen ie  o prow izoryum  budżeto- 
?em. K om isya budżetow a po d ług ich  i wy- 
zerpujących  ob radach  za ła tw iła  cały budżet, 
rzeprow adzając w n im  pew ne zm iany rp o d -  
osząc pew ne pozycye, a w szczególności wy- 
alk i n a  cel dodatku  drożyźnianego  dla na- 
iczycieli.

L icząc się  z k ró tkością  czasu, pozosta- 
ącego d la o b rad  Sejm u, a u raża jąc  za swój 
bow iązek zabezpieczyć n a  w sz-lk i w ypadek 
o rm alne funkcyonow anie zarządu krajow e- 
;o, kom isya budżetow a p rzed k ład a  Sejm ow i 
rn iosek  o uchw alen ie  9-m iesięcznego pro- 
rizoryum  budżetow ego.

D la poparc ia  tego w niosku podniesiono 
j ło n ie  kom isyi także w zgląd n a  konieczność 
w o łan ia  ponow nej sesyi sejm ow ej d la  uchw a- 
enia refo rm y wyborczej.

U w zględniając zaś fak t, że kom isya bu- 
iżetowa p rzed łoży ła  już  Sejm ow i w nioski 
yczące się  sam ego p re lim in arza  budżetu 
:rajowego, w nosi kom isya o uchw alen ie  p ro ­

w izoryum  n a  podstaw ie sp raw ozdania korai- 
syi o budżecie krajow ym  n a  r. 1912.

Kom isya w nosi, aby Sejm upow ażnił 
W ydział k rajow y do p o b ie ran ia  dochodów  i 
czynien ia w ydatków  z funduszu krajow ego 
n a  rach u n ek  roku budżetow ego 1912 n a  pod­
staw ie  spraw ozdan ia  kom isyi budżetow ej o 
budżecie na r. 1912. W ydział krajow y upo­
w ażniony  zarazem  zostaje  do poboru d o d at­
ków do podatków  bezpośredn ich  w w ysoko­
ści dotychczasow ej.

U p o w a ż n i e n i e  t o  o b o w i ą z y ­
w a ć  m a  p o  d z i e ń  30 w r z e ś n i a  1912 
roku.

W ydział k rajow y upow ażniony dalej zo­
s ta je  do zaciągnięcia i um arzan ia  pożyczek 
kom unalnych , k tó re  m a ją  służyć do pokrycia  
kosztów  budow y, w zg lędn ie dobudow y n a s tę ­
pu jących  o b je k tó w :

1. N a nadbudow y w gm achu sejm ow ym  
i zaprow adzenie kalo ry ferów  400 .000  kor

2. N a udzielen ie Tow arzy­
stw u budow y ta n ich  m ieszkań 
d la urzędników  W ydziału  k ra­
jowego . . . .  200.000 „

3. N a pokrycie n iedo ru  
funduszu budow y paw ilonów
w K ulparkow ie . . 416 .000  „

4. N a zakupno g ru n tu  i 
postaw ien ie  sk rzyd ła  d la  żan-
d arm ery i we Lw ow ie . 487.000 „

5. N a rozszerzenie, dobu­
dow anie I. p ię tra  i adap ta- 
cyę gm achu  krajow ej wyższej
szkoły lasow ej we Lw ow ie 250.000 „

6. N a koszta założenia
szkoły ro ln iczej w B estw in ie  .160.000 „

7. N a w ystaw ien ie budyn­
ku n a  pom ieszczenie szkoły 
koszykarskiej we Lw ow ie . ,100.000 „

8. N a w ystaw ien ie  budyn­
ków szkolnych d la krajow ej 
szkoły kołodziejskiej w K a­
m ionce S trum iłow ej i zaopa­
trzen ie  je j w m aszynow e u-
rządzenia. . . . 117.000 „

9. N a dobudow anie h a li 
m aszynow ej w k ra j. szkole 
s to larsk ie j w S tan isław ow ie, 
n a  zaopatrzen ie całego budyn­
ku w ośw ie tlen ie  elektryczne, 
a h a lę  w m aszynow e u rzą­
dzenia . . . .  140 .000  „

10. N a w ystaw ien ie  bu­
dynku n a  pom ieszczenie szko­
ły  ceram icznej i stacy i ce­
ram icznej we Lw ow ie . 320.000 „

11. N a dobudow anie do
budynku k ra j. szkoły tkack ie j 
w K rośn ie  oddziału  tk ac tw a  
m aszynow ego . . . 70 ,000 „

12. N a dobudow anie do 
budynku  krajow ej szkoły s to ­
la rsk ie j w K ai wary i ub ikacyi 
n a  pom ieszczenie szkoły m aj-
ste rsk ie j . . . 57 .000  „

K azem  2,717.000 „
N astęp n ie  upow ażniony zo­

s ta je  W ydzia ł k rajow y  do 
zaciągnięcia pożyezki em isy j­
nej n a  pok rycie  w ykazanego 
n iedoboru  budżetow ego n a  
r. 1912 . . . 5 ,873.815 ,

O gółem  . 8 ,590.815 „
W końcu upow ażnić m a Sejm  W ydział 

krajow y do um arzan ia  pożyczek, k tó re  przez 
odnośne gm iny , korporacye i in sty tucye  bądź 
to zaciągn ię te  zostały , bądź też zaciągnąć się 
m ają  n a  budow ę lub u rządzen ie in n y c h  za­
kładów , do k tó rych  to kosztów  budow y kraj 
m a się  p rzyczyniać przez szereg  la t ra tam i 
am ortyzacyjnem i, a m ianow icie :

1. N a um ożenie pożyezki 80.000 koron 
n a  budow ę d la szkoły p rzem ysłu  budow lane­
go w Ja ro sław iu .

2. N a um orzenie pożyczki 50.000 kor. 
n a  budynek  d la  szkoły p rzem ysłu  drzew nego 
w K ołom yi.

3. N a um orzenie pożyezki 195.000 kor. 
n a  budynek  dla szkoły p rzem ysłu  drzew nego 
w Zakopanem .

4. N a um orzenie pożyczki 100.000 kor. 
na budynek A kadem ii handlow ej we Lwowie.

5. N a um orzenie dalszej pożyczki 52.600 
kor. T ow arzystw a kuśn ierzy  w T yśm ienicy  
n a  budow ę w arsta tu .

6. N a um orzenie pożyczki 80.000 kor. 
T ow arzystw a tkaczy w K osow ie n a  budow ę 
tk a ln i m echanicznej.

7. N a um orzenie pożyczki 52.000 kor. 
n a  budow ę tk a ln i m echanicznej w W ilam o­
wicach.

Pow yższe pożyezki w ynoszą ogółem  su­
m ę 609.600: kor. 6

K om isya budżetow a w nosi wkońcu, aby 
Sejm  upow ażnił W ydzia ł krajow y do wyko­
n an ia  w szystk ich  uchw ał i rezolucyj, zam ie­
szczonych w szczegółow ych sp raw ozdaniach  
kom isyi budżetowe] o budżecie k rajow ym  n a  
r. 1912, tudzież do w ykonan ia szczegółow ych 
uchw ał kom isyi budżetow ej, odnoszących się  
do stosunków  służbow ych persona lu  u rzędn i­
czego i służby tak  w cen tra lne j adm in is tra - 
cyi funduszu krajow ego, jako też w Z akładach 
krajow ych, w szczególności uchw ał kom isyi 
o zm ian ie etatów  w poszczególnych oddzia­

łach , zm ian ie dodatków  ak tyw alnych  i w y­
n ikającej ztąd częściowej zm ianie krajow ego 
s ta tu tu  e m e ry ta n e g o  dla u rzędników  W y ­
działu krajow ego.

*
( Z  kom isyj i  klubów).

□  K om isya s z k o l n a  u ch w a liła  n a  
podstaw ie re fe ra tu  p. dr. G e r m a n  a zasa­
dy, n a  k tórych  n as tąp ić  ma reg u lacy a  p łac 
nauczycieli ludow ych i pozostająca z n ią  w 
związku zm iana ustaw y o s tosunkach  p ra ­
w nych s tan u  nauczycielskiego. K om isya szkol­
n a  m usi jeszcze o siągnąć porozum ienie z ko- 
m isyą budżetow ą co do finansow ego pokry­
cia zw iększonego w ydatku. W  obecnej sesyi 
n ie  będzie już  czasu n a  skodyfikow anie n o ­
wego p ro jek tu  ustaw y , ale wobec tego, że 
regu lacya p łac  nauczycie li ludow ych obow ią­
zyw ać m a dopiero od r. 1913, będzie dość 
czasu w  tegorocznej je s ie n n e j sesyi se jm o­
wej rzecz ca łą  załatw ić. Je ś li kom isya szkol­
na z budżetow ą porozum ieją się co do zasad 
przyszłej regulacyi, B ada szkolna krajow a 
w porozum ieniu z W ydziałem  krajow ym  p rzy ­
gotow ać m ogą n a  je s ie n n ą  sesyę skodyfiko- 
w any p ro jek t ustaw y.

C zw arta k lasa  p łac  nauczycie lsk ich  ma 
być zn iesiona, a w w yższych k lasach  będzie 
odpow iednio podw yższony p rocen t dzisie j­
szych stopn i p łac  w każdej k lasie , podw yż­
szone dodatk i p ięc io le tn ie  i in n e  korzyści 
przyznane. W  tym  w zględzie kom isya budże­
tow a będzie m ia ła  g łos decydujący.

G rupa a u t o n o m i s t ó w ,  k lub  c e n ­
t r u m ,  oraz kom isya p a r l a m e n t a r n a  
p r a w i c y  obradow ały  nad  sp raw ą uzupeł­
n ia jących  w yborów  do kom isyi w yborczej.

Dziś ob radu je  g ru p a  a u t o n o m i s t ó w  
nad  sp raw ą refo rm y wyborczej. Zaproszony 
n a  to posiedzenie prof. A kadem ii dublań- 
skiej dr. K a s  z n i  c a  będzie m ia ł re fe ra t o 
2 i 3 m andatow ych  ok ręgach  w yborczych.

*

(Porgadek dzienny posiedzenia sejmowego) .
□  P orządek  dzienny  najbliższego po­

siedzenia sejm ow ego, k tó re  odbędzie się w 
środę, 14 b m. o godzin ie  10 przed p o łu ­
dniem , obejm uje nas tęp u jące  p rzedm io ty : 
l j  S praw ozdanie kom isyi budżetow ej o p ro ­
w izoryum  budżetow em  n a  czas od 1 s tyczn ia  
dc 30 w rześn ia  1912. (Spraw ozdaw ca p. A- 
braham ow icz). 2) S praw ozdanie kom isyi b an ­
kowej o spraw ozdaniu  W ydziału  krajow ego 
w przedm iocie udzie len ia  abso lu toryum  z r a ­
chunków  r. 1910 i podw yższenia ' gw arancy i 
k ra ju  do 150 ,000 .000  kor. za w kładki galic. 
K asy oszczędności we Lw ow ia. (S p raw ozda­
wca p. P ay g ert) . 3) S praw ozdanie kom isyi 
szkolnej o w niosku p. Leo w sp raw ie  p rzy ­
zn an ia  dodatku drożyźnianego nauczycielom  
szkół ludow ych. (Spraw ozdaw ca p. H alb an ;. 
4) U zupe łn ia jące  w ybory  do kom isyi re fo r­
my w yborczej. 5 ) S praw ozdanie kom isyi g o ­
sp o d arstw a krajow ego o sp raw ozdan iu  W y­
działu  krajow ego tyczącem  się  m elioracyj. 
(Spraw ozdaw ca p. G orayski). 6 ) S praw ozda­
n ie  kom isyi gm innej z p ro jek tem  ustaw y o 
obow iązku w łaścic ieli domów w K rakow ie 
w ybudow ania kanałów  dom ow ych i p o łącze­
n ia  ich  za o p ła tą  g m in n ą  z kana łam i m ie j­
skim i. (S praw ozdaw ca p. Sare).

Hermogenes-Heliodor.
Z atarg  b iskupa p raw osław nego  z sy ­

nodem  przekroczył daleko g ran ice  rossyj 
skiego p ań s tw a  i za in te re so w ał ca łą  p ra sę  
europejską w w ysokim  bardzo stopniu . W al­
ka toczy się. m im o chęci pew nych  kó ł sp ro ­
w adzenia je j n a  to ry  osob ste , o kw estye za­
sadnicze, p rzynajm nie j w sze lk ie  pozory p rze­
m aw iają za tern. Z m agają się  zw olennicy od­
rodzenia p raw osław nej C erkw i z postaw ioną 
u je j szczytu w ładzą św iecką. S m u tn ą  b a r­
dzo s tro n ą  spraw y, a zarazem  d la dzisie j­
szych w ew nętrznych  stosunków  B ossyi b a r­
dzo znam ienną, je s t fak t, że w alkę tę  toczą 
w łaśn ie  duchy najciem niejsze, najbardzie j 
reakcy jne , dyszące n ienaw iśc ią  krw iożerczą 
ku obeoplem ieńcom , k tórych  o lbrzym ie p a ń ­
stw o posiada w sw ych g ran ic ac h  m iliony, że 
dzięki w łaśn ie  rzuceniu  w n ieokrzesany  tłum  
h a se ł szow inistyczuych , zdobyły  one sobie w 
szerokich  m asach  w pływ  i potęgę, tru d n ą  do 
pokonan ia.

J a k i obró t w eźm ie sp raw a już  choćby 
w najb liższych  ty g o d n iach  — n a  raz ie  p rze ­
w idzieć trudno . P oprzestać w ięc w ypadnie 
n a  zanotow aniu  o sta tn ich  w ydarzeń w tym  
ciekaw ym  za ta rgu  i g łosów  p rasy  rossy j- 
sk iej. In fo rm u je  ona, że by ły  biskup sa ra ­
tow ski H erm ogen  w yjechał z P e te rsb u rg a  i 
o siad ł już n a  pokucie w klasztorze Żyro- 
w ieckim .

N a dw orzec kolejow y p rzy b y ł b iskup  
w au tom obilu  w tow arzystw ie  lekarza  sw o­
jego  B adm ajew a, „doktora ty b e tań sk ie j m e­
dycyny", oraz delega ta  synodu. Ż adnych  na 
dw orcu dem onstracy j n ie  było . Specyalny 
w agon salonow y oddany zosta ł do rozporzą­
dzenia biskupa.

Podobno — jak  in fo rm u je  Wiece. W re­
m ia  — rychło  będzie dana  H erm ogenow i

sposobność z re h ab ilito w an ia  się, podobno z a ­
siądzie znów n a  sto licy  biskupiej, ty lko n ie  
sara tow sk ie j i podobno w ielk ie  m ają  zajść 
zm iany w sk ładzie członków  synodu. B ir s . 
Wied. puśc iły  pogłoskę, że m a być u ła sk a ­

w iony, i b iskupstw o ponow nie otrzym a.
Tym czasem  gorąca d y sk u s ja  w p rasie  

n ie  usta je . M ienszikow  woła, że obiecano n a ­
rodow i w 1905 r. sw obody obyw atelskie, a 
oto pogw ałca się  m ieszkanie p ry w a tn e  b isku ­
pa. Sw iet zachw ycony tą  „obyw 'atelskością-‘ 
g łośnego  publicysty , nazyw a M ienszikow a 
„pierw szym  B ossyi p u b licy s tą !"  Bozanow  w 
gazecie Nowoje W rem ia  wywodzi, że episko­
p a t w iele już w ieków is tn ie je  w B ossyi, a 
synod dopiero dw a stu lecia , że synod, in sty - 
tucya św iecka, is tn e  m in is te rs tw o  d la spraw7 
duchow nych, n ie  pow in ien  roście p re tensy j 
do rep rezen tow an ia  C erkw i p raw osław nej.

Ze swej znow u strony  nazyw a ks. Me- 
szczerskij w G rahlan in ie  in cy d en t z H erm o- 
g enem  bezprzykładnym  bun t m  b iskupa p rze­
ciw „najw yższej w ładzy w C erkw i", k tó ra  
wobec tego zbun tow ania  się  — nie w iedziała 
co począć. Ilussk . W ied. zaś u trzym ują, że 
w alka o w olność Kościoła, o pow rót do d a ­
w nej jego niezależności, n ie  g ra  w całej sp ra ­
wie żadnej roli, ty lko za ta rg  osobisty  o w pływ  
i w ładzę.

P odobno w S aratow ie  oraz C arycynie 
panu je  w ielk ie w zburzenie w śród pobożnych 
ta m te jszy ch ; N ow . W rem ia  d ruku je se n sa ­
cyjne ztam tąd  korespondeneye, a znowu dzien­
n ik i lib e ra ln e  zak lina ją  się, że w S aratow ie 
i C arycynie cały  za ta rg  n ie  w yw ołał n a j­
m niejszego zaniepokojenia.

W  spraw ie  m n icha  H eliodora nadeszły  
z P e te rsb u rg a  dw ie depesze. W edług  p ie rw ­
szej : W iadom ość o aresztow an iu  H eliodora 
w P e te rsb u rg u  potw ierdza się. Zm ęczony przez 
zaw ieję i zim no pow rócił on koleją. J a k  do­
n osi Wie.cz. W rem ia  H eliodorow i doręczono 
lis t H erm ogena, poczem  zdecydow ał się on 
być posłusznym  synodow i i od jechał do pu ­
s te ln i F łoriszczew . Z kądinąd  znow u m ówią, 
że H eliodor uczyn ił to dopiero pod groźbą 
w ładz adm in istracy jnych , k tó re  zagroziły  m n i­
chowi, że jeże li sam  n ie  pojedzie, to w yślą 
go pod esk o rtą  żandarm ów ,

D ruga d o d aje : W  o sta tn ie j chw ili w y­
ja śn iło  się, że H eliodor p rzebyw ał przez cały 
czas i uk ry w a ł się pod P e te rsb u rg ie m  w w illi 
doktora med. B adm ajew a, gdzie u b ie ra ł się 
po cyw ilnem u. P rz y b y ła  tam  polieya, doko­
n a ła  rew izyi, znalazła H eliodora , k tórego  n ie ­
zw łocznie odw ieziono n a  dw orzec i w tow a­
rzystw ie  oficera żandarm ery i w osobnym  w a­
gonie w ysłano  do p u ste ln i F łoriszczew .

N a raz ie  więc synod zw yciężył. Że j e ­
dnak  H erm ogenes i H eliodor n ie  w yrzekli 
jeszcze osta tn iego  słow a — to chyba n ie  u- 
lega w ątpliw ości.

K R O N I K A .
Lw ów , 12 lutego.

Kalendarz.
W t o r e k  (13 lutego) :
Katarzyny. — Jordana św. — K y ra iJ o a n .  
Wschód słońca o godzinie 6 '39  rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '37  po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  4 ;stopni C.

— Z kancelaryi sejmowej donoszą, że 
wszystkie bilety na środowe posiedzenie Sejmu 
są już zamówione i nowe zgłoszenia nie mogą 
już być uwzględnione.

- -  Z Uniwersytetu. P. Franciszek Jó ­
zef 2 im. Mebrer, rodem ze Lwowa, otrzymał 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— Ze sztuki. Zarząd Tow. Przyj, sztuk 
pięknych donosi nam, że wystawy zbiorowe A. 
Markowicza i W. Skoczylasa, z powodu wiel­
kiego zainteresowania, będą jeszcze przez ty­
dzień otwarte.

— Zjazd w s z e c h s io w ia ń s k ie g o  Z w ią z k u  
dziennikarzy. Pod przewodnictwem redaktora 
Narodnieh Listów p. Holleczka, odbyło się w 
Wiedniu posiedzenie wydziału wszechsłowiań- 
skiego Związku dziennikarzy. Przybyli przed­
stawiciele Towarzystw dziennikarzy czeskich, 
chorwackich i serbskich. Polacy, Słoweńcy i 
Bułgarzy usprawiedliwili nieobecność. Po zała­
twieniu spraw bieżących, uchwalono na wnio­
sek Chorwatów, którzy wskazywali na smutne 
położenie polityczne w swym kraju, urządzić 
kongres dziennikarzy słowiańskich nie w Za­
grzebiu, lecz w Pradze dnia 2 8 czerwca, równo­
cześnie ze zlotem Sokołów, urządzonym z oka- 
zyi odsłonięcia pomnika Palackyego. Dalej u- 
chwalono przyspieszyć akcyę w sprawie zało­
żenia słowiańskiego Biura korespondencyjnego. 
Potem debatowano o położeniu Chorwatów i na 
wniosek czeskich delegatów wyrażono serbskim‘i 
chorwackim dziennikarzom współudział i za­
pewnienie przyjaźni na znak protestu przeciwko 
bezwzględnemu traktowaniu opozycyi Chorwa­
ckiej.

— Cercie iTanęais „(Koło francuskie)" 
urządza w dniu 15 b. m., w salach Kasyna u

Lwowska" * dnia 13 lutego 191*.
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rzędniczego" Eynek 9, wieczorek z tańcami po­
łączony z producyami muzykalno wokalnemi. 
Strój dla pań wieczorowy, dla panów balowy. 
W stęp 1 kor. za okazaniem zaproszenia. Bilety 
do nabycia w czwartek 8, w sobotę 10 i w po­
niedziałek 12 od godz. 7 do 8 wieczorem w lo­
kalu „Koła" plac Dąbrowskiego 7 parter. 
W  dzień wieczorku przy kasie. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem.

— Wydział zarządu głównego To­
warzystwa nauczycieli szkól wyższych 
uczcił pamięć przedwcześnie zgasłego członka 
swego, ś. p. dr. S tanisław a Hommego, uchwa­
lając złożyć, zamiast w ieńca na trumnę, 50 
koron na fundusz stypendyjny im. A. Mickie­
wicza, przyznaczony dla wdów i sierot po pro­
fesorach szkół średnich i 25 koron na kolonię 
w akacyjną Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
przeznaczoną dla uczniów szkół średnich.

— Wzorowy zawodowy kurs fry- 
zyerstwa damskiego. Insty tu t technologiczny 
Izby handlowej i przemysłowej urządza we 
Lwowie w połowie lutego b. r. wzorowy zawo­
dowy kurs fryzyerstwa damskiego. — K urs ten 
rozpocznie się dnia 15 lutego b. r. i trw ać bę­
dzie do 15 m arca b. r. O przyjęcie ubiegać się 
mogą majstrowie, posiadający kartę przemy­
słową, a w razie wolnych miejsc będą mogli 
korzystać z kursu  także czeladnicy, oraz żony 
m ajstrów  fryzyerskich. — Podania należycie u- 
dokum entowane należy wnosić najdalej do dnia 
8 lutego b. r. na ręce Insty tu tu  technologi­
cznego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie (ul. Bourlarda 1. 5 II. p,).

— W sprawie sejmowej reformy 
wyborczej. Deputacya partyi socyalno-demo- 
kratycznej wszystkich odłamów (polska, ruska 
i żydowska) zjaw iła się wczoraj rano pod prze­
wodnictwem posła Daszyńskiego w gmachu sej­
mowym, celem przedłożenia postulatów tej par­
tyi w sprawie sejmowej reformy wyborczej JE . 
P . M arszałkowi krajowem u hr. Badeniemu, P re ­
zesowi polskiego Koła sejmowego JE . dr. Bi­
lińskiem u, oraz przewodniczącemu komisyi dla 
reform y wyborczej p. d r j  Leo. Deputacya udała 
się najpierw  do dr. Bilińskiego i dr. Leo. Im ie­
niem deputacyi przem ówił do nich poseł Igna­
cy Daszyński, zaznaczając między innemi, że 
stronnictwo jego domaga się ezteroprzymiotni- 
kowego praw a wyborczego, konkretnych jednak 
żądań na razie nie staw ia, gotowe atoli jest
przedłożyć je  każdej chwili.

Prezes dr. B iliński w odpowiedzi na prze­
mowę posła Daszyńskiego zaznaczył, że o czte- 
roprzymiotnikowem praw ie wyborczem niema 
teraz mowy, obecna akcya reformy wyborczej
opierać się musi o system kuryalny. Mówca
prosił deputacyę o sprecyzowanie w najbliż­
szym czasie żądań partyi. poczem w yraził na­
dzieję, że reform a wyborcza niebawom przyj­
dzie do skutku i że już z początkiem październi­
ka będzie można oznaczyć rok bieżący, jako 
rok dojścia do skutku wielkiego dzieła reformy 
wyborczej.

Przewodniczący komisyi dla reformy wy­
borczej dr. Leo podniósł również, że spraw a 
reformy wyborczej musi być załatw iona w ro­
ku bieżącym na sesyi wrześniowej, p rosił tylko 
członków deputacyi, by skłonili swych kolegów 
ruskich, by ci odpowiednim wpływem na swych 
przyjaciół politycznych w obozie ruskim  u ła ­
tw ili dojście do skutku porozumienia między 
Polakam i i Eusinam i, a tern samem i reformy 
wyborczej. Eóźnice bowiem mogą przy dobrej 
woli być usunięte.

N astępnie udała się deputacya do JE . P. 
M arszałka krajowego, gdzie p rzem aw iali: poseł 
Daszyński w tym samym duchu jak  do P re ­
zesa Koła dr. Bilińskiego i do dr. Leo, dalej 
poseł Semen W ityk im ieniem  ukraińskiej p a r­
tyi socyalno-deinokratycznej, oraz adw okat dr. 
E afa ł Buber, jako  delegat żydowskiej partyi 
socyalno-demokratycznej.

W  odpowiedzi na to przemówienie zazna­
czył JE . P. M arszałek krajowy, że żądania de­
putacyi przyjm uje do wiadomości i zakom uni­
kuje je  tym, od których decyzyi wszystko za­
leży JE . P . M arszałek zaznaczył dalej, że ja k ­
kolwiek ostatni projekt reformy wyborczej nie 
dogadza stronnictwu, jednak  przyznać ono musi, 
że kardynalna, a bodaj domieszka kardynal­
nych zasad stronnictw a znalazła w projekcie 
tym pewien wyraz. Cała kw estya reformy w y­
borczej napotyka niestety na trudności narodo­
wościowe, P . M arszałek przypuszcza jednak, 
że nietylko przyjdzie niebawem do porozumie­
nia, lecz i żądania stronnictw a reprezentowane 
przez deputacyę znajdą pewne uwzględnienie.

Żegnając członków deputacyi JE . P . M ar­
szałek zapewnił, że żądania deputacyi przedsta­
wi lojalnie gdzie należy.

Po wyjściu deputacyi z Sejmu zawiado­
mili posłowie Daszyński i W ityk zgromadzo­
nych przed gmachem sejmowym robotników o 
w yniku audyencyj, poczem wszyscy udali się 
pod pomnik Mickiewicza, zkąd po kilku dal­
szych jeszcze przemowach, w zupełnym  spo­
koju rozeszli się do domów.

— Wieczór „Co za m iła niespodzianka" 
zgrom adził w Kole literacko-artystycznem  liczne 
i doborowe towarzystwo. Zabawy te m ają wy­
robioną markę. Każdy się czuje jak  w domu, 
każda danserka wie, że je j nie zbraknie ochoczych 
tanserzy. Zainicyowane w tym roku „W ieczo­
rem róż" zebrania „Koła" łączą miły, serde­
czny nastrój z prawdziwie artystyczną dekora-

cyą sali. Mały salonik robi wrażenie namiotu 
szaro-liliowego, oświetlonego snopami złotego 
św iatła. Mnóstwo zieloności, palm, pęki róż i 
gwoździków, ślicznie pomyślane ubranie małego 
zacisznego buduarku w głębi robią niebanalne, 
sympatyczne wrażenie.

Do kadryla stanęło 50 par. Zabawa prze­
ciągnęła się do białego rana. Z żalem opuszczali 
wszyscy zabawę, naznaczając sobie rendes-vous 
na następnym  balu, zapowiedzianym na 17
b. m. Będzie to bal kostyumowo-maskowy. Ko­
m itet pań ju ż  teraz pracuje nad tern, aby wie­
czór ten przewyższył poprzednie.

Czy „m iłą niespodzianką" była oryginal­
na dekoracya sal, czy kolorowe św iatła, czy też 
śliczne stroje pań — zdania są podzielone. 
Prześliczną toaletę m iała p. Bogdanowiczowa 
„fourreau" złote, w bizantyńskim  stylu na nie­
bieskim spodzie. Uroczo w yglądała p. Bozie- 
wiczówna w białej koronkowej sukni. P . Czo- 
łow ska ma białą, złotym haftem zdobioną, pan­
ny Cybulskie — różowe, z czarnemi aksam itne- 
mi przepaskami, p. Chmielińska — różową 
z ezarnem, p. Filasiewiczowa — srebrny haft 
układany oryginalnie na malowanej gaztf, p. 
Hemerlingowa — „chine" na zielonym „four­
reau", p. Hrehorowiczowa — popielatą m arki - 
zetową tunikę na ponsowym spodzie, srebrną 
frendzlą oszywaną, p. Jezierska — białą  tiu ­
lową, na różowym „fourreau" wieńcami róż 
przybraną, p. Janicka — blado-niebieską, bortą 
futrzaną oszytą, hr. Łosiowa — żółto-zło tą , 
białem i koronkami przybraną, p. M ałaczyńska — 
różową, ezarnem udrapowaną, p. Michalewska — 
„fraise-ecrasee" ze złotą bortą i złotym haftem, 
p. P ieracka — jedw abną różową, brukselską 
koronką zarzuconą, p. Śliwińska — różowe 
„fourreau" z upięciem ezarnem koronkowem, p. 
U lejska — „bleu pastel" z różowem, złotym 
haftem przybraną, p. Eychter-Janow ska — bro­
katową żółtą, ślicznie tuniką z gazy srebrnej 
wykończoną, p. Eothów na — białą  jedwabną, 
z narzutem  koronkowym, wstążkami koloru 
„paon" przybraną, p. W aehlowska — szma­
ragdową tunikę na białym  spodzie. N .

— »Weneckie zapusty# w Kasynie 
miejskiem. „W rzawą i śmiechem pustym " roz­
brzm iewały onegdaj sale Kasyna. Odżyły da 
wne tradycye: Maszkary, maski, masie i ma­
seczki tłum nie się zebrały, by razem wesołe 
spędzić noc karnawałow ą. Kostiumów ślicznych 
zatrzęsienie; między nimi snują się tajem ni­
cze domina, intrygujące maski. Zabawa wre, 
kipi... „Śmiech pusty" wybucha kaskadą, ogar­
nia w szystk ich : nikomu nie wolno być smu­
tnym, mącić beztroskich chwil zapustnej weso­
łości...

Śliczny „Motylek" (inż. Noworytowa) fru ­
w ał wciąż po sali, zmieniając danserów, „Dya- 
bełk i" (p. Stamierowska i p. Makówna) nic 
nie są groźne ani straszne, to też n ik t się ich 
nie boi, a wielu do grzechu skusićby potrafi­
ły ! Jak iś piękny „H uzar" (p. Kwiatkowska) 
prowadzi dowcipną walkę... na słowa, „Mary­
narka" (p. Zbierzchowska) nam awia na dalekie 
podróże, tabor cygański przysła ł prześliczne 
„Cyganki" (p. M onastyrska i p. Komornicka), 
„W iosna" (p. Eollówna) zapowiada ciepło i po­
godę, „Bebe" je st nad wiek mądre i rozwinięte, 
„Arlekiny" (p. Andrzejewska i p. Darska) prze­
komarzają się z figlarnym „P ie rro tem " (p. Brze­
zicka), „W różka" (p. Darska) każdemu przy­
szłość wyjawia. A wśród tłum u barwnych, 
pstrych kostiumów snują się niepokojące do­
m ina: tajemnicze, zamaskowane, m ają odwagę 
każdemu prawdę powiedzieć, odsłonić ta jn ik i 
jego życia... N .

— Zjazd oświatowy. Dziś w południe 
rozpoczęły się obrady Zjazdu oświatowego, zwo­
łanego przez lwowski Związek okręgowy T .S . L. 
W Zjeździe bierze udział około stu delegatów 
i delegatek czytelń T. S. L. Z posłów przybyli: 
dr. Adam, S tanisław  H enryk hr. Badeni i Me- 
runowicz.

Obrady zagaił poseł dr. Adam, witając 
zebranyeh imieniem Związku okręgowego. Skre­
śliwszy z kolei znaczenie pracy oświatowej w 
powiecie lwowskim, mówca złożył serdeczne po­
dziękowanie p. Marcelemu Prószyńskiem u za 
jego publikacyę p. t. „Pow iat lw ow ski". Po 
wyborze prezydyum, w skład którego weszli 
dr. Adam jako przewodniczący, pp. Janikow ­
ski i Zajączkowski jako zastępcy, dr. Załęski 
i dr. Polaczkówna, jako sekretarze, imieniem 
Związku Sokołów przemówił p. Janikow ski, po­
czem p. Marceli Prószyński w ygłosił referat 
„O zadaniach pracy oświatowej w powiecie 
lw ow skim ".

— Kurs stenografii polskiej Tow. 
»Szkoły handlowej#. Uznając doniosłość jak  
największego rozpowszechnieniu stenografii w 
sferach przemysłowo-kupieckich, Towarzystwo 
Szkoły handlowej, pozyskawszy do tego tak 
wybitnego prak tyka i padagoga-stenografa, j a ­
kim je st prof. Karol Czajkowski, otw iera dnia 
20 b. m., o godz. pół do 7 wieczorem w swoim 
budynku szkolnym przy ul. Franciszkańskiej
1. 9 dwa kursy półroczne Btenografii polskiej. 
Kurs niższy (dwie godziny tygodniowo, razem 
około 35 lekcyj) obejmie jako m ateryał t. zw. 
pismo korespondencyjne, to jest pismo, które 
wystarczy do samoistnego stenografowania w 
biurach. K urs wyższy (godzina tygodniowo, ra ­
zem około 17 lekcyj) je s t przeznaczony dla osób, 
które już piszą około 100 zgłosek na m inutę 
i nragną doprowadzić do jeszcze większej bie­

głości. Oba kursy będą się odbywały w godzi­
nach wieczornych w budynku szkolnym Tow. 
Szkoły handlowej, gdzie też można się w pisy­
wać codziennie z wyjątkiem  św iąt od godz. 
9 — 12 przed południem  i 3 — 6 po południu. 
W pisowe i czesne za kurs niższy wynosi 25 
koron, za wyższy 15 kor.

— Stowarzyszenie gospodnio-szyn- 
karskie przeniosło swoje biura do własnego 
domu, w Eynku 1. 3 I. pięro.

f  Radca Dworu Wiktor Tustanow- 
ski um arł dzisiaj rano w naszem mieście. 
Wiadomość o zgonie jego przejęła szerokie koła 
szczerym żalem, zm arły bowiem na wszystkich 
stanowiskach, jakie wciągu długiej karyery 
służbowej zajmować mu wypadło, cieszył się 
stale opinią doskonałego, sumiennego i spręży­
stego urzędnika, prawego człowiekagi praw dzi­
wego obywatela kraju.

Urodził się 1857 r. w P odgórzu; po u- 
kończeniu studyów prawniczych na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim  w Krakowie, w stąpił w r. 
1880 do służby w Namiestnictwie, przydzie­
lany kolejno do starostw  w Bochni i w Bro­
dach.

Przeniósłszy się do służby sądowej, zo­
staje w r. 1891 mianowany adjunktem -sekre- 
tarzem  Eady T rybunału adm inistracyjnego w 
W iedniu.

W dwa lata później w raca ś. p. Tusta- 
nowski do służby politycznej w randze staro­
sty i prowadzi, jako kierownik, starostw a w 
Kolbuszowej, Grybowie i Gorlicach. W r. 1902 
otrzym ał ty tu ł i charakter radcy Namiestnictwa; 
w r 1904 został rzeczywistym radcą; w r. 
1910 objął kierownictwo starostw a w Tarno­
polu z upoważnieniem do lustracyj dziesięciu 
starostw , dając się poznać jako urzędnik po­
siadający głęboką wiedzę fachową oraz wyso­
kie poczucie bezstronności i sprawiedliwości.

W ubiegłym  roku, otrzymawszy ty tu ł i 
charak ter radcy Dworu, przeniesiony został do 
Lwowa, gdzie tak niedługo Opatrzność praco­
wać mu pozwoliła. Miasto Grybów nadało ś. p. 
Tustanowskiem u zaszczytną godność obywatela 
honorowego.

W yprowadzenie zwłok zmarłego odbędzie 
się z domu żałoby przy ul. Nabielaka 1. 20 
na głów ny dworzec kolejowy, w środę o godz. 
3 -30 po p o łu d n iu ; pogrzeb odbędzie się w K ra­
kowie, w piątek o godz. 3 południu.

— Pogrzeb ś. p. dr. Stanisława 
Hommego odbył się w sobotę po południu o 
godzinie 3-ciej przy tłum nym  udziale profeso­
rów, uczniów i publiczności. W  pogrzebie wzięli 
nadto udział: P . W iceprezydent Eady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski, b. Wiceprezy­
dent P łażek, prof. lwowskiego U niw ersytetu dr. 
Twardowski, oraz inspektorzy szkolni dr. Maj­
chrowicz i dr. Opuszyński.

Modły nad trum ną odpraw ił ks. p ra ła t 
Gorazdowski w otoczeniu licznego duchowień­
stwa. U wrót kaplicy Boimów prem ów ił ks, 
prof. Ciemniewski w imieniu grona nauczy­
cielskiego, podnosząc charakter i zasługi zm ar­
łego.

Po odśpiewaniu hymnu żałobnego przez 
chór gimnazyalny pod batutą profesora Kościń- 
skiego, młodzież gim nazyalna wzięła na swoje 
barki zwłoki ukochanego profesora i niosła aż 
do kościoła św. Elżbiety. Tam zluzowali ich 
koledzy zmarłego, prof. VIII. gimn. i nieśli 
trum nę aż do dworca kolei. Tu po odśpiewaniu 
modłów pożegnał zm arłego prof. Jędrzejow ski 
imieniem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych.

Wczoraj w yjechała na pogrzeb do Zło­
czowa deputacya uczniów VIII. gimnazyum.

A  Zgubiono: torbę papierową, zawiera­
jącą dwie bluzki, szal i torebkę ręczną plecioną 
słom y; pulares, zawierający 20 kor.; złoty pier­
ścionek z trzema kam yczkami; czarną torebkę 
skórkową, zawierającą srebrny zegarek i kartki 
korespondencyjne; w ulicy Łyczakowskiej mały 
zegarek damski z breloczkiem i fotografią.

A  Znaleziono: w ulicy Sykstuskiej 
weksel na 600 kor. z podpisami W ilhelm a i 
Eóży H irschhornów ; w ulicy św. M ikołaja fu­
trzany zarękaw ek; w ulicy Leona Sapiehy czarny 
pulares, zawierający 90 kor.

A  Zawalenie się kamienicy. Od j a ­
kiegoś czasu mnożą się we Lwowie katastrofy 
budowlane. Zeszłego roku katastrofa taka po­
ciągnęła za sobą kilka ofiar, tego roku notowa­
liśmy również kilka podobnych wypadków. 
W czoraj rano znowu gruchnęła po mieście w ia­
domość o zawaleniu się kamienicy, o ofiarach 
w ludziach i t. p. Na szczęście, jak  zbadaliśmy, 
wieści te okazały się przesadne, ofiar w lu ­
dziach nie było, jednak  stało się to prawie 
cudem.

Przebieg katastrofy w edług zebranyeh 
przez nas inforinacyj przedstaw ia się następu­
jąco :

Przy ul. Janowskiej 1. 12 naprzeciw ko­
ścioła św. Anny stoi kam ienica dwupiętrowa, 
własność niejakiego B arueha Czyża. Już dawno 
zwracano uwagę Czyżowi, że kam ienica grozi 
zawaleniem ; w łaściciel w zeszłym roku zawo­
ła ł m ajstra m urarskiego Jan a  Ostrowskiego, 
który po skrupulatnem  zbadaniu jej orzekł, że 
tzw. ściana szczytowa usuwa się i za każdą 
cenę musi być natychm iast zwalona. Czyż je ­
dnak, mimo upomnień Ostrowskiego, zwlekał 
z rekonstrukcyą, kazał mu napraw iać ścianę 
drugiej,połać? kamienicy. Sprawa przewlekała

się, wreszcie Czyż m iał podobno zgodzić się 
na naprawę ściany szczytowej i zamówił na 
poniedziałek tj. dzisiaj, inżyniera.

Tymczasem z soboty na niedzielę nad 
ranem runęła cała połać domu. W  chwili wy­
padku były m ieszkania na parterze i na pierw- 
szem piętrze z powodu zamierzonej rekonstruk- 
cyi już delożowane, tylko na drugiem jeszcze 
piętrze w dwu pokojach i kuchni m ieszkał n a ­
uczyciel szkoły wydziałowej p. Ju lian  Pisie- 
wicz, którem u w ubiegłą sobotę dopiero naka­
zano, aby w yprowadził się w najbliższy ponie­
działek, tj. dzisiaj o godzinie 8 wieczorem.

Eodzina pp. Pisiewiczów z sześciorgiem 
dzioci i siostrą żony, 76-letnią staruszką p. 
Szydłowską, była pogrążona w śnie, gdy roz­
legł się trzask. P. Pisiewiczowa narobiła krzy­
ku, wszyscy zerwali się z łóżek i uciekli do 
kuchni. W tej chwili runęła cała połać domu, 
ocalała tylko cudem ta część, w której znajdo­
wały się kuchnie. W  ten sposób ocaleli pp. 
Pisiewiczowie, w gruzach atoli rudery stracili 
doszczętnie -wszystko, co posiadali. Szkoda ich 
wynosi podobno 6000 kor. E udera waląc się 
wyrządziła również szkodę m ajstrow i kowal­
skiemu p. Janow i Janeczkowi, który obok m iał 
warstat, gruzy bowiem walącej się kamienicy 
zniszczyły mu wiele wozów transportow ych, 
stojących na podwórzu, odgraniczającem obie 
realności.

Na podwórzu p. Janeczki sta ła również 
budka, w której zwykle nocowali „bojkowie", 
sprzedający owoce. Tej nocy na szczęście nie 
spali w budce i w ten tylko sposób uratow ali 
się od niechybnej śmierci. Byliby bowiem na 
pewno zginęli, gdyż budka została zdruzgotana 
walącym się gruzem.

Na miejscu katastrofy zjaw iła się miej­
ska straż pożarna i polieya, która kordonem 
otoczyła zawaloną kamienicę.

W sprawie tego wypadku wdrożyła poii- 
cya energiczne dochodzenia.

A  Krwawa awantura. W jednym  z 
szynków przy ul. M łynarskiej posprzeczali się 
w sobotę dwaj koźlarze Franciszek Pieniążek i 
Leon Zarzycki. Z k łótni wywiązała się nastę­
pnie bójka, w czasie której Zarzycki dobywszy 
noża, ugodził Pieniążka w pierś, zadając mu 
bardzo ciężką ranę. P ieniążka odwiozło pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego w stanie bardzo 
groźnym do szpitala powszechnego, Zarzyckiego 
aresztowała polieya.

A Zaczadzenie. W  realności przy ul. 
Paulinów  1. 8 zaczadzieli w sobotę w nocy 
wskutek wczesnego zatkania przewodu komino­
wego Jeska Mates i jej córka. Staeya ra tun ­
kowa odwiozła je  do szpitala powszechnego.

A Zamach samobójczy. W nocy z so­
boty na niedzielę usiłow ał odebrać sobie życie 
w Ogrodzie miejskim wystrzałem  z rewolweru, 
skierowanym w pierś, 16 letni Ludw ik Arnold, 
uczeń gimnazyalny. Po opatrzeniu odstawiło 
go pogotowie Towarzystwa ratunkowego w s ta ­
nie niezagrażająeym życiu do szpitala powsze­
chnego. Powodem usiłowanego samobójstwa 
m iała być zła nota szkolna.

A Przypadkowe otrucie. W Zakładzio 
obłąkanych w Kulparkowie o tru ła się onegdaj 
przebywająca tam  w leczeniu umysłowo chora 
niejaka Induehowa. W ypiła ona znaczną ilość 
lyzolu. Stan jej jest beznadziejny. Truciznę do­
sta ła ona do rąk zupełnie przypadkowo. Jedna 
z Sióstr M iłosierdzia dała dozorczyni trochę 
lyzolu do zmycia plam na podłodze. Dozorczyni 
część tego lyzolu użyła, część zaś zostawiła w 
menażce w miejscu dla wszystkich dostępnem. 
Menażka ta dostała się do rąk Induchowej, któ­
ra w ypiła zawartość zapewne nie wiedząc co 
pije, W sprawie tej wdrożono dochodzenia.

A Otrucie, w hotelu „Corso" ta rgnął 
się w nocy z soboty na niedzielę na swe życie 
Fóbus Schleifer, buchalter u kupca Jakóba 
Czyża, wypiwszy znaczną ilość kwasu karbolo­
wego# Wezwane pogotowie Towarzystwa ra tun­
kowego udzieliło mu pierwszej pomocy a na­
stępnie w stanie bardzo groźnym odwiozło do 
szpitala powszechnego. Schleifer w pozostawio- 
nyeh dwóch listach podał, że popełnia samo­
bójstwo z powodu choroby umysłowej.

A Oszust. Dnia 10 b. m. ktoś zatele­
fonował do banku „U nion" przy ul. H etm ań­
skiej z firmy S. B irnbanm a przy ul. Łycza­
kowskiej 1. 4, czy może przyjść po podjęcie 
pieniędzy, które p. B irnbaum  ma w tym ban­
ku. Po jak im ś ezasie zjaw ił się w banku p ra ­
ktykant B irnbaum a niejaki Dawid M ager i 
przedłożywszy odpowiednie pismo, podjął 5000 
koron.

Dopiero na drugi dzień okazało się, że 
bank pad ł ofiarą oszustwa. Interpelow any p. 
Birnbaum  oświadczył, że nie przysy ła ł po ża­
dne pieniądze. Za Magerem, króry uciekł ze 
Lwowa, rozpisano listy gończe.

A  Małoletni zbieg. Piętnastoletnia Ma- 
rya E udnicka zbiegła przed kilku dniam i z do­
mu swych rodziców, zam ieszkałych przy ulicy 
Bilińskich 1. 60. Eudnicka je st średniego wzro­
stu, szatynka.

— Wystawa dawnych mistrzów  
w Krakowie. Wczoraj w południe odbyło się 
w Krakowie w pałacu Spiskim w lokalu „Zwią­
zku artystów polskich" otwarcie wystawy da­
wnych mistrzów, urządzonej przez prof. Jerzego 
hr. Mycielskiego. W ystaw a ta, obejmująca k il­
kadziesiąt obrazów pierwszorzędnego pendzla,
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jes t  jedną z najbardziej interesujących w tym 
cyklu, jaki dotąd dzięki prof. Mycielskiemu miał 
sposobność o g lą d a #  Kraków. Olou wystawy 
tworzą dwa wielkie portrety Franciszka Halsa 
ze zbiorów osdynata Zamoyskiego w W arsza­
wie, obrazy Salwatora Kosy, Hansa Diirera 
(z kościoła Franciszkanów w Krakowie — od­
nowiony przez p. Makarewicza), portrety Gras- 
siego, BaeciareJlego, Bouchera, Yigee Lebrun, 
dwa oryginalne rysunki Eubensa i w. i. Wszyst­
kie te obrazy pochodzą ze zbiorów rodzin Za­
moyskich, Tarnowskich, Mycielskich i w cało­
ści przedstawiają się jako galerya niezmiernie 
ciekawa, nietylko dla historyków sztuki, ale i 
dla najszerszych warstw inteligencyi. Wartość 
realna wystawionych obrazów sięga w miliony.

— E c h a  k r a d z ie ż y  n a  p o c z c ie  w  I n s ­
b r u k u .  W Monachium uwięziono Karola Gul- 
derauera za znaną kradzież dokonaną na poczcie 
w Insbruku. Aresztowano go w chwili, gdy za­
mierzał odebrać na poczcie pieniądze, o które 
prosił m3tkę, mieszkającą w Insbruku. Gulde- 
rauer bawił przedtem w Hamburgu i Rotterdamie, 
gdzie go policya poznała.

K o n c e r t  urządzony na fundusz bu­
dowy ołtarzy w kościele św. Elżbiety pod 
protektoratem ks. Adamowej Sapieżyny, przez 
komitet pań z p. Antoniną Abrahamowiczową 
na czele, powiódł się wybornie. Brały w nim 
udział wybitne siły nasze: pp. Argasińska, 
Ilona Kurzówna, Siemaszkowa, Mann i chór 
„Hejnału" pod dyr. Sołtysem. P. Mann i pna 
Argasińska śpiewali pieśni Karłowicza, Nie­
wiadomskiego, Moniuszki, Czajkowskiego; Ilona 
Kurzówna grała  Dvofaka, Godarda, Schuman­
na i Chopina, pni Siemaszkowa deklamowała 
wiersze Syrokomli i Konopnickiej, a „Hejnał" 
śpiewał hymn „Bogurodzica", kilka kolęd i 
drobniejszych rzeczy: Oprócz tego bra ł udział 
w koncercie Jerzy br. Dzieduszycki, który de­
klamował ustęp z IX. księgi „Pana Tadeusza". 
Sala „Sokoła" zapełniona była szczelnie. Su­
kces koncertu był zupełny, a i dochód okaże 
się zapewne bardzo znaczny, co daje rękojmię, 
że piękny kościół św. Elżbiety, będący prawdzi­
wą ozdobą naszego miasta, imponujący swą 
oryginalną pięknością każdemu wjeżdżającemu 
do naszego grodu, otrzyma także równie wspa­
niałe ołtarze.

Z m u z y k i .  (Opera: Yan Hulst). Dzięki 
zatargowi sławnego barytona holenderskiego 
Van Hulsta (znanego u nas dotąd z estrady 
koncertowej) z dyrekcyą Opery nadwornej w 
Wiedniu, mogła dyrekcyą teatru naszego zaan­
gażować tego wybornego śpiewaka na szereg 
występów, umożliwiając przez to szybszą pre­
m ierę „Thais" , która wskutek braku wyko­
nawcy partyi Atanaela nie mogła być dana w 
oznaczonym czasie. Jako śpiewak sceniczny za­
prezentował się nam Yan Hulst wczoraj w 
„Pajacach" i „Cavallerii“ . Z początku stremo­
wany nieco, jak  każdy artysta, występujący po 
raz pierwszy przed nieznaną publicznością, roz­
śpiewał się Yan Hulst w dalszym ciągu tak, 
że jako Alfio wielkim swoim głosem, w me­
dium bardzo szlachetnym, a w górze obszer­
nym i donośnym podbił sobie wszystkich. — 
Chwila, gdy Alfio, którego artysta pojął jako 
poważnego i statecznego człowieka, na  wiado­
mość o niewierności żony wybucha namiętnem: 
„ja pragnę zemsty, ma pierś płomieniem pali", 
była oddana z taką szczerością, a przytem taką 
potęgą w głosie i uczuciu, że sala zatrzęsła się 
od instyktownycb oklasków, wśród których in ­
termezzo przeszło zupełnie niespostrzeżenie.

Van Hulst jest w grze trochę może za 
ciężki i za sztywny, ale postacie, które daje, 
owiewa jakaś wielka powaga artystyczna, która 
może nie tyle porywa ogół, ile podbija znaw­
cę. Czekamy zresztą na „Rigoletta", gdzie śpie­
wak i głos swój i grę będzie mógł należycie 
rozwiuąć.

Santuzzą była pna Zacharska. Na śpie­
waczkę tę zwraca się za mało uyyagi, a zda­
niem mojem, dobrze w teatrze użyta i popro­
wadzona mogłaby stać się siłą bardzo dobrą. 
Głos silny i piękny, dykeya wyraźna (choć 
może nieco zanadte lwowska), dość znaczna pe­
wność muzykalna czyniły wczoraj Santuzzę 
wcale uznania godną.

Inne siły (Mann, Dobosz, pni Siebauero- 
wa, Kasprowiezowa) są zbyt znane, by o nich 
coś nowego napisać. Nowością była pni Sawi­
cka jako Lola, lepsza pod względem gry, niż 
głosowo.

Całość wykazywała kilka wykolejeń (n a j­
bardziej rażące za późne wyjście Alfia), zresztą 
zaś od szablonu nie odbiegała.

W notatce wczorajszej o wieczorze pni 
Guilbert zapomniałem wspomnieć o tern, że 
program jej przerwany był w dwóch miejscach 
występem tlecisty p. Eleurego, który przy 
akompaniamencie p. Ferrariego odegrał sonatę 
J. Benedetta Marcella (twórcy sławnych psal­
mów) i waryacye na temat mozartowski nowo­
czesnego kompozytora francuskiego Kaynalda 
Hahna. Już sam fakt, że można było w reeen- 
zyi o tern zapomnieć świadczy o tem, że pro- 
dukcya ta  nie wyrastała ponad zwykły poziom

wypełnienia programu, chociaż, przyznać trze­
ba, że gigę i adagio z sonaty odegrał p. Fleu- 
ry całkiem ładnie.

JE. W alter.

Z t e a t r u  m ie js k ie g o  donoszą: Yan Hulst, 
wystąpi gościnnie po raz drugi jutro we wto­
rek w tytułowej partyi w operze Verdiego 
„Eigoletto", którą grać i śpiewać ma znako­
micie: W partyi Gildy wystąpi gościnnie tym 
razem wielce sympatyczna artystka p. Stani­
sława Korwin Szymanowska. We czwartek, w 
miejsce zapowiedzianej opery „Cyganerya", da­
ną będzie po raz 80 ulubiona operetka „Cno­
tliwa Zuzanna" z Heleną Miłowską w tytuło­
wej roli. Zmiana ta nastąpiła wskutek co­
dziennych prób z opery Masseneta: „Thais"; 
premiera z Ireną Bohuss i Karolem van Hul- 
stem na czele. Małarnie teatralne przygotowują 
wspaniałe dekoraeye. Abonamentu nr. 22.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  
w e L w o w ie .

W  p o n i e d z a ł e k ,  12 lutego, „Brand", 
poemat dramatyczny. — We w t o r e k ,  18 lute­
go, „Eigoletto", opera w 8 aktach Verdiego, 
pierwszy gościnny występ Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej i drugi gościnny występ Karo­
la Yan Hulsta. — We ś r o d ę ,  14 lutego, 
przedstawienie z cyklu polskich utworów sce­
nicznych, po raz pierwszy (wznowienie) „Stara 
romantyezka", komedya w 2 aktach Stanisława 
Bogusławskiego, z Anną Gostyńską w tytuło­
wej roli. Zakończy: „Szlachectwo duszy", ko­
medya w 8 aktach Jana  Chęcińskiego. Abona­
ment Nr. 21. — We c z w a r t e k ,  15 lutego, 
wyjątkowo o godz. 8 po południu, na dochód 
Salezyanek opiekujących się biednymi termina­
torami, „Fircyk w zalotach", komedya w 8 
aktach Franciszka Zabłockiego. W międzyaktach 
śpiewać będzie p. S., a grać na skrzypcach 
p. Z. — We c z w a r t e k ,  15 lutego, o godz. 
7 wieczorem, po raz 30 „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka w 8 aktach J.  Gilberta; z Heleną Mi­
łowską w roli tytułowej.

P r z eg lą d  p rasy .

Sloivo Polskie w n r . 68 w arty k u le  p. t.: 
„W ynik  rokow ań" om aw ia obecną sytuacyę 
w Sejm ie, tw ierdząc, że w dotychczasow ych 
p& rtraktacyach s tro n a  polska n ic  n ie  zyska­
ła , K usini zaś an i n a  jo tę  n ie  u stąp ili ze 
swego n iep rzejednanego  stanow iska. N atom iast 
sądzi Słowo Polskie , że E u s in i bez żadnych  
rekom pensa t o trzym ali 26 '4  prc. m andatów , to 
znaczy w ięcej, n iź li w ynosi s ta n  ich posiadan ia  
w p arlam en c ie , gdyż w edług  zdan ia  Słoioa 
należy im  się w Sejm ie ty lko 2 6 ’4 prc. licz­
by m andatów  ku ry i w iejskiej i m iejsk iej, a 
n ie  pełnego  Sejm u, w ięc ty lko  34 m andatów  
zam iast 52. Słowo  czyni w yrzu ty  polskiej 
w iększości Sejm u, że udzieliło  E usinom  ko- 
cesyj, o ja k ich  p rzed  trzem a m iesiącam i n ie 
m arzyli, n ie  uzyskaw szy-w  zam ian  n aw et o- 
b ie tn icy  jak ieg o ś ekw iw alen tu . W końcu p o ­
daje Słowo  k ry ty ce  pośredn iczącą działa lność 
P . N am iestn ika .

K u ry  er L w ow ski w  n r . 65 w artyku le  
p. t.: „26 4 czy 30°/„“ stw ierdza, że sejm ow e 
s tro n n ic tw a  po lsk ie różn ią  się z E usinam i co 
do oznaczenia liczby m andatów  rusk ich  o 7, 
a różnica ta  tyczy się  w yłącznie ku ry i gm in 
w iejskich . Poniew aż zaś podw yższenie kon ­
ty n g e n tu  m andatów  w tej kuryi — m ogące 
ową różnicę w yrów nać — m usia łoby  się — 
zdaniem  K u ryera  — odbić zm niejszeniem  
liczby m andatów  kury i w ielkiej w łasności, 
przeto  sądzi K uryer, że ta  okoliczność każe 
w iększości polskiej odrzucić p o s tu la t Eusinów  
co do 30 m andatów  ru sk ich . W dalszym  ciągu 
w ystępu je K u ryer  w sposób ostry  przeciw  
rep rezen tan to m  w ielkiej w łasności, tw ierdząc, 
że p ragną , by  koszt koncesyi d la  E usinów  
sp łac iły  m ilionow e rzesze po lsk ie w kuryi 
g in in  w iejsidch , co je s t  zak ładan iem  fu n d a ­
m entów  pod panow anie  E usinów  nad  P o la ­
kam i w k raju , a zatem  zdradą narodow ą.

Noiua R eform a  w n r. 65 om aw ia sy- 
tuaeyę w Sejm ie i w yraża zdziw ienie, że E u ­
sin i z pow odu 7 m andatów  zryw ają kom pro­
m is, dający im  n ie s ły c h an e  zw iększenie s ta ­
nu  posiadania. T ak tyka ru ska  s ta je  się  w ogóle 
n iezrozum iałą , a  w iększość po lska daje do­
wód w ielkiej do jrzałości po litycznej, podając 
m im o w szystko E usinom  ręk ę  do zgody, m i­
mo bardzo n iekorzystnego  n as tro ju , ja k i po ­
słow ie ruscy  s tw arzają  w Sejm ie i po za 
Sejm em .

L ilo  z 10 lu tego b. r. w obszernym  
artyku le  w stępnym  om aw ia zerw an ie  rokow ań 
polsko-rusk ich , sk ład a jąc  w inę ze rw an ia  w y­
łączn ie  n a  s tro n n ic tw a  polskie, k tó re  dopu­
ściły  się w iaro łom stw a i p row adzą tak ty k ę  
n ieszczerą. P . N am iestn ik  — pisze B iło  — 
s ta n ą ł rów nież po s tro n ie  polskiej, gdyż przy- 
jąw szy  n a  sieb ie  ro lę  pośredn ika , zastępow ał 
ty lko in te re sy  te j s trony . Z resztą odpow ie­
dzialność m ora lna  przed polskiem  Kołem  sej- 
m ow em  — do k tórej P . N am iestn ik  się  po­
czuwa — i bezstronność w obec obu n a ro ­
dów — n ie  da się  — zdaniem  D iła  — po­

godzić. E u sin i n ab ra li p rzekonan ia , że w do­
tychczasow ych p e rtrak tac y ach  s tro n a  polska 
p ostępow ała  ob łudnie . P rzy jdzie czas, że P o ­
lacy będą sk ło n n i do ustępstw , ale to już 
będzie zapóźno.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  zezwolił, aby o k rę t bo­

jow y  N r. V. o trzym ał nazw ę „T egetthoff" 
Spuszczenie n a  wodę odbędzie się  23 m arca.

=  Do Węg. B iu r a  koresp. donoszą z 
W iednia: W n iedzie lę  przed po łudniem  kon­
ferow ał h r. K h u e n - H e d e r v a r y  z banem  
chorw ackim , a n as tęp n ie  odbył o pół do 11 
pó łto ragodzinną  n a ra d ę  z P . P rezesem  g ab i­
n e tu  hr, S tu rgkhem .

O godz. 2 po poł. udał się h r. K huen  
do S chonbrunnu  n a  audyencyę do M onarchy. 
O godz. 3 zaw iadom ił dziennikarzy , że au- 
dyencya ta  trw a ła  trzy  kw adranse  i że po 
audyencyi rozm aw iał te lefon iczn ie  z dr. Lu- 
kacsem  i pow ołał go do W iednia .

W  istocie  też dr. L ukacs p rzy b y ł zaraz 
wczoraj w ieczorem  do W iednia .

=  W czoraj przed po łudniem  odbyło się 
w P rad ze  przy  udziale około 700 osób zgro­
m adzenie publiczne w s p r a w i e  s y t u a c y i  
p o l i t y c z n e j  w C h o r w a c y i .

P rzem aw ia ł m iędzy in n y m i p. Klofacz.
P rzeb ieg  b y ł spok o jn y ; po zebran iu  

w iększa część uczestn ików  rozeszła się. Do­
piero później około 200 m łodzieży, p rzew a­
żn ie po łudn iow ych  S łow ian, zebrało  się  przed 
te a trem  narodow ym  poczem podążyło n a  plac 
W acław a. Tu przed  M uzeum rozw in ię to  wę­
g ie rsk ą  tró jko lo row ą chorągiew , za tkn ię to  ją  
n a  k ije  i usiłow ano spalić. P olicya odebrał? 
połow ę spalonej chorągw i i rozproszy ła de­
m onstran tów , z k tó rych  jednego uwięziono. 
P rzyszło  ponow nie jeszcze do s ta rc ia , kiedy 
usiłow ano uw ięzionego odbić i obrzucono po- 
licyę kam ien iam i. W ów czas policya w kroczyła 
z dobytem i szab lam i; przy tej sposobności 
aresztow ano znów 5 osób.

=  P o se ł dr. S p a h n  ośw iadczył n a  po­
siedzen iu  k lubu cen trum , że n a  najbliższern 
posiedzeniu  (dziś) złoży godność p rezyden ta  
parlam en tu  Ezeszy.

B iu ro  W olfa  donosi w tej sp raw ie : 
D ow iadujem y się, że postanow ien ie  dr. Spah- 
n a  co do złożenia urzędu p rezyden ta  p a r la ­
m en tu  Ezeszy n ie  w ynikło  z uchw ały  klubu 
cen trum . Klub zam ierzał w łaśn ie  rozpocząć 
dyskusyę nad  tą  sp raw ą, gdy p rzy b y ł jed en  
z posłów  i ośw iadczył, że obrady  są bez­
p rzedm iotow e, może bow iem  oznajm ić, że p. 
S pahn  postanow ił złożyć godność p rezydenta .

O św iadczenie to p rzy ję to  ok laskam i. 
F ra k c y a  u ch w a liła  p. Spahnow i votum  ufności.

=  S en at fran cu sk i p vzyjął 222 głosam i 
przeciw  48 u m o w ę  n i e m i e c k o - f r a n c u -  
s k ą  w sp raw ie  M arokka.

=  M ięd zy p arlam en tarn a  U n i a  p o k o ­
j o w a ,  k tó ra  obradow ała  w B rukseli p rzy  u- 
dziale 16 p rzedstaw ic ie li 11 krajów , uchw a­
liła  zw ołać w tym  roku  k ong res n a  dzień 17 
w rześn ia  do jednego  z m iast europejsk ich  z 
w yłączeniem  m iast sto łecznych .

=  Z A ten  donoszą: D ekretem  kró lew ­
skim  rozw iązano p a r l a m e n t  g r e c k i .  N o­
w e w ybory  odbędą się  24 m arca, a now a 
Izba  zbierze się  4 m aja.

=  W aszyng tońsk i d ep a rtam e n t p a ń ­
stw ow y postanow ił zbudow ać t w i e r d z ę  n a  
w y s e p c e  F l a m e n c o  n a  O ceanie Spokoj­
nym  u w ejścia do k an a łu  P anam sk iego . 
W krótce m a się  też rozpocząć budow a ta k ie ­
go fo rtu  po s tro n ie  a tlan ty ck ie j kana łu .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 12 lu tego. L ody n a  W iśle  pod 

K rakow em  sp ły n ę ły  w czoraj. Z ator n ie  u tw o­
rzy ł się tu  n igdzie. Z in n y ch  okolic do tąd  
n iem a w iadom ości.

K ra k ó w , 12 lu tego . Dziś ran o  po k il­
kudniow ej chorobie zm arł dr. S eb as ty an  Sta- 
fiej, sek re ta rz  E ady  pow. krakow skiej.

W ie d e ń , 12 lu tego . P . P re zy d e n t M i­
n is tró w  h r. S tu rg k h  b y ł dziś u N ajj. P a n a  
n a  osobnej audyencyi.

K r ó l  c z a r n o g ó r s k i  g o ś c ie m  c a r a .
P e t e r s b u r g ,  12 lu tego. (P et. A g.). 

W  pałacu  zim owym  odby ł się  w czoraj obiad 
n a  cześć k ró la  czarnogórsk iego  M ikołaja , k tó ­
ry  tu  p rzyby ł. W  obiedzie uczestn iczy li car 
i  carow a, ca ro w a -w d o w a  w ielcy  książę ta  i 
w ielk ie księżne, książę czarnogórsk i P io tr , 
księstw o M ek lem bursko -S zw eryńscy , książę 
B a tten b erg , m in is tro w ie , am basado r n iem ie­
cki z żoną, św ity  czarnogórsk ie, oraz poseł 
rossy jsk i w O etynii.

P e t e r s b u r g ,  12 lu tego . (P et. Ag.). 
N a obiedzie, danym  n a  cześć k ró la  czarno­
górsk iego , ca r w zn iósł toast, w k tó rym  wy­

raz ił radość z pow odu p rzybycia  kró la, s ła ­
w ił zasług i jego  w czasie 50-le tn ich  rządów  
w C zarnogórze i życzył dalszego pokojowego 
rozw oju m łodem u k ró lestw u  pod jego p rze­
wodem , dodając, że znajdzie zaw sze b ra te r­
skie uczucia, a także gdy  będzie tego po trze­
ba i poparc ie  E ossyi. Car w ychy lił k ielich  
n a  cześć króla, m arszałka  arm ii rossyjskiej, 
królow ej M ileny  i całego bohatersk iego  n a ­
rodu Czarnogórców .

K apela zag ra ła  hym n czarnogórski.
K ról M ikołaj w yg łosił to a s t w języku  

serbsk im . R zekł, iż chociaż od daw na cieszy 
się  n iezm ienną  życzliw ością cara, to je d n ak  
przyjęcie, jak iego  doznał, w zruszyło go g łę ­
boko. D ziękow ał i ośw iadczył, że cały  naród  
czarnogórsk i odczuwa w dzięczność d la cara. 
W zniósł zdrow ie cara i rodziny  carskiej.

Z agrano  hym n rossyjski.

"W arszaw a, 12 lu tego. (Tel. p ryw .). N a 
m ocy rozporządzenia gen. g u b ern a to ra  skaza­
no redakcyę K uryera  W arszawskiego  n a  200 
ru b li za um ieszczenie n o ta tk i p. t. „Losy 
C hełm szczyzny".

W a rsz a w a , 12 lutego. (Tel. p ryw .). 
Chołmskaja P u ś  p isze: L udność p raw o sła ­
w na w C hełm szczyrinie obo ję tn ie trak tu je  
sw ą odrębność narodow ą i re lig ijn ą . Lud 
m iejscow y, będąc w ierny  swej re lig ii, n ie  
zrzeka się jednocześn ie  odw iedzania kościo­
łów  kato lick ich , z P olakam i zaś rozm aw ia po 
polsku. O bojętność ta  zw róciła  uw agę b isku­
pa E ulogiusza, k tó ry  z tego powodu n a  so­
borze chełm skim  przed  w yjazdem  do P e te rs ­
bu rg a  w ypow iedział energ iczną mowę, g an ią ­
cą tak ie  postępow anie ludności p raw osław nej.

L u b l in ,  12 lutego. (Tel. pryw .). Na 
m ocy postanow ien ia  g en .-g u b ern a to ra  w a r ­
szaw skiego red a k to r  K uryera  W ito ld  G iel- 
żyński zos ta ł skazany  za zam ieszczenie a r ty ­
kułu  p. t. „Czyżby zapom niano?" n a  300 ru ­
bli lub  dw a m iesiące aresztu ,

S o sn o w ie c , 12 lu tego. (Tel. pryw.). 
Skutkiem  zaw alen ia  się sk lep ien ia  w jednym  
z szybów kopaln i „S a tu rn "  je d e n  robo tn ik  
zg inął, a dw óch zostało ciężko zran ionych  

D ą b ro w a  G ó rn ic z a ,  12 lu tego. (Tel. 
p ryw .). Sąd skaza ł 16 rodzin  żydow skich, 
k tó re  osiad ły  n ie leg a ln ie  n a  g ru n tac h  w ło ­
śc iańsk ich , na w ysied len ie  z ko loni E eden .

L ib a w a , 12 lutego. (Tel. p ryw .). S pa­
liła  się fab ry k a  w yrobów  korkow ych firm y 
L ih a n d e r  i L arson . Szkoda w ynosi pó łto ra  
m iliona rubli.

P a r y ż ,  12 lutego, W L o rien t uw ięzio­
no rob o tn ik a  W łocha InT e^o , pracu jącego  od 
n iedaw na w a rsen a le  m ai-ynarki, podejrzane­
go o szpiegostw o i kradzież.

P a r y ż ,  11 lu tego. Po pogrzeb ie n ie ja ­
kiego A rn o u lta  przyszło koło cm en ta rza  do 
bójki syndykalistów  z pob cy ą  i gw ard y ą  r e ­
pub likańską . Dw u policyantów  lekko ran io ­
no, podoficera ciężko. G w ardyę rep u b lik ań ­
ską obrzucono różnym i pociskam i. U w ięzio­
no 20 dem onstran tów  i tłum  rozproszono.

P a r y ż ,  12 lutego. U rzędow e spraw ozda­
n ie  donosi, że n a  posiedzeniu  se n a tu  m iędzy 
42 senato ram i, k tórzy  g łosow ali przeciw  u- 
m ow ie francusko-n iem ieck ie j, było  19 cz łon­
ków praw icy , 12 członków  dem okratycznej 
lew icy, w tem  C lem enceau i 3 członków  r e ­
pub likańsk ie j lew icy, w te m  b. m in is te r  M er- 
cier. M iędzy innym i w strzym ali się  od g ło ­
sow an ia  P e lle ta n  i P ichon .

L o n d y n ,  12 lutego. Z m arł lo rd  L is te r 
(w ynalazca an tisep tyk i. ur. 1827).

L o n d y n ,  12 lu tego. P o licy an t n iem ie­
cki W ilhelm  Gausz, k tórego  w ydania N iem cy 
zażądały  za kradzież, zos ta ł w ydany N iem ­
com. Gausz tw ierdz ił, że n ie  p o p e łn ił k ra ­
dzieży, lecz że policya n iem iecka poszukiw ała 
go w związku ze sp raw ą szpiegow ską w W il- 
helm shafen .

K o n s ta n ty n o p o l ,  12 lu tego . P o rta  za­
m ierza w ysłać do L ondynu in isyę w celu w rę­
czenia królow i ang ielsk iem u w ysokiego orderu .

K o n s ta n ty n o p o l ,  12 lu tego. R ada m i­
n is tró w  postanow iła  zn ieść n a  krótko przed 
zebran iem  się  p a rlam en tu  s ta n  ob lężenia w 
K onstansynopolu  i dz ia ła lność  sądu  w ojen­
nego, oraz u łaskaw ić z k ilkom a w yjątkam i 
osoby skazaue za p rzestępstw a polityczne.

K o n s ta n ty n o p o l ,  12 lu tego. B. gen. 
d y rek to r policyi w K onstan tynopo lu , gener. 
b rygady  C halib  basza, został m ianow any gen. 
in spek to rem  żan d arm ery i w w ila je tae h : Sa- 
lon ika, M onasty r, Kosowo, S ku tari i J a n in a .

M a n c h e s te r ,  12 lutego. R obotn icy  po r­
tow i zgodzili się n a  pow rót do p racy , pon ie­
waż Tow arzystw o „S h ip lanel Com p." ob ieca­
ło zbadać ich zażalenia.

P e k in ,  12 lu tego. D ziś m a ukazać się 
edykt, w k tórym  będzie pow iedziane, że po­
w stańcy, w śród k tó rych  są różn ice zdań, go­
tow i są odstąp ić od w iększej części popra­
wek, ja k ie  poczynili w propozycyach Juansz i- 
kaja. E d y k t o p rok lam acy i repub lik i p raw d o ­
podobnie ogłoszony będzie we w torek.

Odpowiedzialny redaktor:

IC rechow Seckl.,
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Z p o c zą t.je ta i s ty c z n ia  2S92 
zo sta ła  o tw arta

FILIA CUKIERNI W. POOHALICZA przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1,10
(BANK ZALICZKOWY).

NADESŁANE.

do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 4 5 2 . — T e .e fo n  — 4 5 2 . —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Dr. St. Benedykt Kwiatkowski
ordynuje w chorobach serca, przem. m ateryi i tra ­
wienia, zimą w yieranie (m u s  Yenosta), latem 

w Afuricnb udzie.

Dentolog Dr. Michał Wiktor
n l.  H a lick a  21, dom  W. P .  B a llab an a  

o r d y n u j e  9 —6
i wykonuje: plomby, sztuczne zęby w kauczuku 

złocie i  p latynie, korony, mostki.
j  '-isrr* trmam. -.ł.vl. rn

M achuituowosć.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 3, 4 i 5. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Świeżo opuścił p rasę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych  ku  czci P o e ty  w r .  1909

wydał

Dr. WI K T O R  HAHN
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera  dokładny op is w szystk ich  obcho­
dów' na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może p ięk n ą  p am ią tkę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu cy j u rządza jących  podobne 

u ro czy sto śc i.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia  w e -w szystkich k s ię g a rn ia c h . 
Czysty dochód ze sp rzedaży  przeznaczony na  

POMNIK SŁOWACKIEGO we LW OW IE.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Des nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego

Lwów, pasaż Hausmana.

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  I K o ło m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
P rzed s taw ien ia  w  sobo ty , n iedzie le  i  św ię ta  

(w S tan isław ow ie  i  w p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez p rz e rw y . P oczą tek  o sta tn ieg o  p rzed s taw ien ia  

o g o dz in ie  8‘30.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 lutego 1912.

HOTEL IM PERIAL. P p .: Ks. S. Jabłonowski 
z Bursztynu, E. Kostkiewiez z Rossyi, K. Lipski 
z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI. P. J . Golebski /. S łv  
watyna.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: W. Machnicki z 
Rossyi, J . Romaszkan z Bukowiny.

Lwowski#] izby han$ow«J ! przsmysłow»|.
Lwów, dnia 12 lutego 1912.

I .  Akcye na s i tn k ę .

danku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jagsy po 200 

zł. w. a. w grebr se (400 to r.) 
Fabryki wagonów w Sanoiuprzed- 

tsa> Lipińskiego po 500 Kor. .

I I .  L is ty  zastaw ać  *a 100 ker.
Ranku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

,  „ » 41/* a- L i  w 50 1.
>. '»  „ 4  pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. pr. w. a. log w 511. 
,, „ 4 pr. w. a. log w 57 1.

Banku gal. ziem kr. 4*/,c/0 60 1
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4*/, % 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow, kred. gal. *i«m. 4 pr.

pierwsza e m i s y a ) .....................
Tow. kred. gaiic. ziemgk. 4 pr.

le* w 411/* l a t ...........................
4 pr. log w 56 l a t .....................

H I .  O b lig i xa 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fnnd. propin. 5 pr. w, a.
Koman. Banka kr, 4*/spr. (oem.)

* 4 pr. (4 ow.)
Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Różyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

s Toku 1893 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ a .  Lwowa 4 pr. . . .
.  .  4 koawou. ,

„ m. Krakowa . . . .

Y . M onety.
Dukat cegargk i................................
29 fraskówka  ..........................
190 rubli roggyjgkich grebrnyeh 

» ■ * papierowych
102 aa re k  niem ieckich '. . . ■

E n r s  f ie ld y  w ied eń sk ie j.
Dnia 10 lutego 1912.

A , Ogólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żąis; < 
;<j-iaollty d ług państwa w banknot.

:«sj-listonaci - ,

| plącą •/.adąią
j walutą nor.

K h K u

700 - 708 -

442 — 448 -

642 - 550 -

480 — 490 -

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - ----

96 50 
91 7C 92 50

98 30 99 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -  
60 50
88 30 
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

U  36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

11 46
19 30

254 -
255 20 
117 90

ńtjlłnKoronowa waluta. płacę
Lo.y 7, r. 1854 po 250 zł. mfc. 3-2 pr. —•-? —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1586-— 1646-—
„ ... 1860 po 100 zł. 4 pr. . , 434’— 436-—
„ „ 1864 po 100 zł.......  604-— 616- —
„ r 1S64 po -50 zł............. Ł14-— 310-—

Li.gty zast,dom enpańst. po 120 zł.5p r. 288-25 289-25
8 . B łag  p ań stw a  (wszystkich w Sadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r . . . . * . . .
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ......................................

113-90

90-60

114-10

90-80

C» O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wo 

oda.ku za 100 zł. 4oa
Kol.

podatEU za 100 zł. 4 pr. 
Ces. Elżbiety za 200 zł. ak .

5VU P1-- (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5l/g p r ....................................
Koi. Karola L u u w la  po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyke. Rudolfa w wal. koron, 

woiu* od podatku 4 p r....................

91-10

112-25

4 3 4 --

112-50

90-80

90-95

styczeń-lipleo ................................
e iao lity  dług państwa w srebrze
luty-sierpień  ...............................
kwiacień-pażdziernik..................

90-60
90-60

93-85
93-90

90-80
90-80

94-05 
94-JO

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowa).
Koi. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 102-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75
Koi. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i

5000 zł. 4 p r.............................................93-75
Kol. czeskiej einiss. z r. 1395 za

400 kor. 4 p r............................................ 93-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z rt 1886, 4 p re ....................................... 94-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda am.

£ r. 1.887, 4 pre. (gr.) . . . .  94-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda am.

z i .  3887, 4 p re ........................................94-75
Kol. północnej eas. Ferdynanda cm.

z r. 1888, 4 pre. . . ’ . . . .  94-50
Koi. p£łaoaa«j cm . Ferdynanda cm.

a r. 1S-91, 4 pro....................................... 94-20
Koi. północnej ces. Ferdynanda eta.

s r. 1898, 4 pro....................................... 94-35
Kol. północna; ces. Ferdynanda em.

i  r. 1904, 4 pro........................................95-75
Kol. biskowińekisi lokalnej zs 400

kor. K p r .....................................................90-10
Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 92-—
Kol, iwewsko-e*er».-i saskiej z roku

1.894 4 pr. . . . ' ................................. 91-50
'Sol. Arcyk*. Rudolfa (Salzksautitr- 

gtó) *a 400 ss.srsk 4 pr. , . . 111-75

92-10 

113-25 

4 3 7 -- 

113-50

91-80

91-95

102-75
121-75

94-75

9 4 - -

95-65 

95-90 

95-75 

95-50 

95-15

95-35

96-75

91-10
9 3 - -

92-50 

112-75

?i>, paagt-ura {krąjów korony węgierskiej),
Wfg. słota renta Ł p r ........................

w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

. 50 zł. (100 kor.)

109-90 
89-85 

298-— 
422-— 
211- —

110-10 
90-25 

308- — 
434-— 
217-—

Koronowa waluta. płacą
S. Obligacye lademaizacyjse.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91-20

F. lasu publiczne pożyczki.
101 - -

9 4 - -

91-75
98-10

88-70 89-70

124-—
244-75

listy  dłużne

Poi. reg._ Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. E p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prep. z rokn 1389 4 pr. . 
Po.iyeika miasta Lwowa z  r."'1896

4 pre......................................................
Renta włoeka za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ............................................
io L  **rb. prem. aa 300 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. 400 frank.

6 .  L isty  nastawne* Oblig. hipot. : 
(z?, 100 ał. Nom.).

Asglo-Austr. banku lo* 4*/5 pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi, prem. z r. 188$ 3 pr.
» „ i? w 1869 3 pr.

Buko w. saki. kred. sicri, loa 5 pr.
» n r> ł. » ^  pr*

Gal. akc. b. hip. 10 pr. p r«n . los 5 pr.
„ „ B „ los 50 1. i lk  pr." .
n n n o i  60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/# pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ ,  { p i .  los. 41 lat
„ „ i  pr. starsze . 

Banku kraj. dla Galicy! Lotioiseiyi 
4!L pr. 511/* lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. koaust. 8
amieya 42 la t 4%  p r......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57s/s 1. 4 pr. 
Aa«tro-wpjf. hujRkn 50 la t 4 "pro.

M K U  w. k. 4 pr.

JK, BbUgaeye z prawwM pierwszeństwa 
sa 10D zł. ao-rt.

Tow. żegl. par. po Dunaju s# 400 i 
10.000 B i. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. źegl. par. po Bua. Em., r. 1886 pr. 
Kolej LwÓTf-OłcrK.-Jaczy z r. 1884.

za 300 z ł.........................
Kolej Lwów-Gaura. » r. 1884 aa 350

*». 4 p r.................................................
Gsl. kol. lok. wschód, sa 100 zł. 4 pr. 
W*tg. hol. ca-.. XS70 bu 200 sŁ Z pr.

„ .  * ■ 1395 » *)?r.

S« L o jy  (za sztukę).

Badapessteńskio (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 1.00 zł.
Ciary 40 zi. m. Ir..................................
Różyczka miasta L jsbruru 20

żądają

93-50
92-20

102 ' -

92-75
99-10

130- — 
247-75

304-50 316-50
270-75 282-75

99-70 100-40

110-— _•_
98-75 99-75

,9 2 - - 9 3 - -
98-75 99-75
91-— 9 2 - -
96-25 97-25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
9 0 . - 90-45
96-50 97-50
96-80 97-80

113-15 114-15
112-25 113-25

83-90 84-90

89-85 90-85

100-60 101-60
99-75

35-25 3925
497'— 509-—
180-— 200-—

Koronowa waluta. płaca żadaia
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 7y-50 85-50
Palfy 40 zł. m. k.................................. —•—  •_
Czerw, krzyża austr. tow. ló  zł. . 67 80 73-80

* Wpg. tow. 5 zł. . . 45-— 51-—
Loey tund. Arcyus. Rudolfa 10 i ł .  79-— 85-—
Salma 40 zł. ra. k .................................
Pożyczka aaiasta Salzburga 20 zł. . —

J .  Akcye banków (za sztukę).
B aniu  Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. krad. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esL 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla hau. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

,  Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

CzcsAiegu banku związkowego 100 
Zrncoefceńakst haska 100 i;ł. . .

. 325-60 

. 4415-— 

. 660-75 

. 869-25 

. 794-— 
. 700-— 

zł. 4 4 4 --  
zł 553-75 

. 1955-— 
zł. 636-— 
zł. 280-— 

. 283-50

326-50 
4420"— 

661-75 
870'25 
798 -

4 4 5 -- 
554-75 

1965 — 
6 3 7 --  
281-— 
2 8 5 --

*« Akcye przedsiębiorstw trajusportowych.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. .
* „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei póła. ecu. Ferd. 1000 zł. mk. 5100-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400-— 

„ Lwów-Ozern.-JasŁy 200 zł. . ,
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal 
400 k o r ..

457-— 
420--

546-—

310-

460-— 
4 3 0 "- 

5126-— 
402-— 
648-—

320' —
AMztr.Tow.iegl.aaDunajeSOO sł.m k. 1357-— U 60-— 

L. Akcye przedsiębiorstw prsłmysłcwyoh.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 789-— 792-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 732-— ?86 '—
A ustr. tow. górnicze Aipina 100 zł. 914:75 915 75 
Prag. tow. żelazu, przcis. 200 zł. . 2830-— 2841-—
Schodniuy 590 kor.................................465*  471-—
Tsr, sara. iytoaiow. 500 franków . 337-— 339*50
Trifali. U,r. k»y. węgla 70 y). . . 250 — 253-—

K, W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . —*—
Londyn za 10 funt. s*t. 4 pr. . 241-02
Paryż za 100 franków . . . . 96-47*/*
Petersburg za 100 rubli SBj p7- 254-25
Niemieckie fanki . . . . .  117-57*/,
Włoskie b a n k i ..................... ..... 94-87*/*
Fraaeuekie h e s k i .................... — •—
BawsjatóraAlń h w i d ......................95'25

15, W s 1 » S y.
Dukat c e s a r s k i ...........................11-37
Aastr.-węg. 5 gnid. złota akon
S0-frankow ka................................ 19-11
2f:-markówka . . . . . . .  23-52
Bossyjaki półltaperyai1' . . —
Nieui. banknoty za 100 marek . 117-57*/,
Włoskie banknoty sa 100 lir  , 94-90
Ruble___________________. . 2-541/,

241-80 
95-65 

255 25 
117-77*/.. 
95-02*/,

95-42*/,

11-40
t  —•— —•.

19-14
23-56

117-77*/,
95-10

2-55*/,

m b  m  m . s :  im  i w  j l  k  w j m  j ę yĘB % T

Bozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. IY . 3 12 (1) _ (1669)

Przeciw  n iew iadom ym  z m iejsca po­
by tu  Sam uelow i i Reizli LO w enbraunom  
w n iósł M ojżesz L ioberm ann  kupiec z R aksza­
w y poz;-w o 550 kor. zpa.

U s tn a  rozp raw a odbędzie się d n ia  18 
lu tego  1912 o godz. 9 rano , b. N r. 2.

U stanow iony  d la strzeżen ia  p raw  p o ­
zw anych  ku rato rem  adw . dr. B orow iec b ę ­
dzie ich  zastep y w ał dopóki się  w sądzie n ie  
zgłoszą, lub  pe łnom ocn ika n ie  zam ianują.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI.
Ł ańcu t, dn ia  29 styczn ia  1912.

, X V I a. 257 (1688)
O b w i e s z c z e n i e  

zakupnie stadu-ków  rządow ych p ry w a tn e - 
> chow u przez c. k. M in is te rs tw o  ro la i-  

c tw a d la  G alicyi i Bukow iny.
H odow cy i w łaścic iele  koni rnozą przy- 

itn e  d la  hodow li ogiery , k tó re  zam ierzsli- 
j sprzedać, zaof row ać w te rm in ie  do koń 
i k w ie tn ia  każdego roku c. k. M in is te rs tw u  
iln ictw a celem  zakupna.

P o d an ia  te , zaopatrzone m ark ą  s te m ­
plow ą n a  1 kor., w ystosow ane w prost do
c. k, M in is te rs tw a  ro ln ic tw a, w inny  za­
w ierać :

1. W iek ogiera, przyczem  zauw aża się, 
że z reg u ły  ty lko tak i i og iery  będą sskupo- 
war<e, k tó re  ukończyły  3 -ci rok, je d n a k  n e 
przekroczyły  jeszcze 8 go ro k u ; 8 le tn ie  i 
s ia rsze  og iery  m ogą być zakupione ty lko  
w yjątkow o, o ile  okazały się  dobre jako re  
p ro d u k t: ry.

2. D ow ód pochodzenia og iera  po ojcu 
i m a tce ;

3. jego  w ielkość i m aść ;
4. cenę o g ie ra  i
5. m iejscow ość, w k tó re j o g ie ra  tego 

m ożna og lądnąć.
Zgłoszenia, k tó re  w p łyną  do c. k M i­

n is te rs tw a  ro ln ic tw a  będą p rzesłane odno­
śnym  Z akładom  stadn ików  rządow ych do za 
no tow ania.

E w en tu a ln e  zakupno będzie u sk u te ­
cznione w ciągu je s ie n i przez odnośny Za 
k ład  stadników  rządow ych w spóln ie z czyn­
n ikam i pow ołanym i d la  w sp ó łd z ia łan ia  w 
sp raw ach  krajow ego chow u koni.

W łaśc iciel zgłoszonego og ie ra  może

nim  każdego czasu w in n y  sposób dyspono­
wać, ja k  rów nież e. k. M in is te rs tw o  ro ln i­
c tw a n ie je s t  obow iązane zakupić zg łoszone­
go og iera , także gdyby m ia ł być zupełn ie 
zdolny do rozpłodu.

Z głoszenia ogierów  w niesione dopiero  
po m iesiącu  kw ietn iu , będą ty lko  o ty le  
uw -g lędn i ne, o ile będzie zachodzić po trze­
ba uzupełn ien ia  ogierów .

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów. dn ia 6 lutego 1912.

L. cz. C. I. 2 /12  (1673  1 - 3 )
S  d y  k  t.

P rzeciw  F ran ciszk o w i S ułyk , k tórego  
m iejsce pobytu je s t n ieznane, w niesiony zo ­
s ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w  Podw o- 
łoczyskach przez P io tra  S u lyka z K aezanió 
w ki pozew o 290 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono roz­
praw ę n a  dzień  20 lu tego  1912 o godz. 9 
ra»o , b. N r. 7.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
n aw ia  się  p. d r. G rom nickiego w  Podw oło- 
czyskach, ku ratorem .

T enże k u ra to r zastępyw eć będzie po­

zw anego n a  jego koszt i n iebezpieczeństw o 
ta k  długo, dopóki *enże w sądzie s ;ę n ie  
zgłosi i pe łnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Podw ołoczyska, 4 s tyczn ia  1912.

L. cz. Ow. 92/12 (2 ) (1513)
E  d y k t.

P rzec iw  M aryi Koszyk i L eopoldynie 
E n d e r, k tó ry ch  m iejsce pobytu  je s t  n iezn a­
ne, w n iesiony  zosta ł do c. k. sądu  obw odo­
wego w  Nowym  Sączu przez G hanę L andau  
pozew o 440  kor.

N a podstaw ie  pozwu w ydano nakaz 
zap ła ty  5 lu tego  1912

Celem  strzeżen ia  p raw  M ary i Koszyk i 
L eopo ldyny  E n d e r  u stan aw ia  się  p. dr. Neu- 
b e rg e ra  sdw . w Nowym  Sączu, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie M aryę 
Koszyk i L eopoldynę E n d e r  w rzeczonej 
sp raw ie  n a  ich  koszt i n iebezpieczeństw o, 
dopóki oni w sądzie się  n ie  zgłoszą, lub 
pełnom ocn ika n ie  zam ianują.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział II .
N ow y Sącz, d n ia  6 lutego 1912,
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W  ykaz
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. lutego do 10. lutego 1912.

Epizoocya

P ryszczyca

W ąg/iż

S zelestn ica

N osacizna

Ś w ierzb a  koni

W ściek lizna

P om ór św iń

E óżyca św iń

P ow iat

B obrka
B ochnia
B ohorodezany

B rody
B rse ia a ?
D olina

G orlic*
H orodenka
R u s is ty a

Ł ań c u t
L im anow a

M yślen ice
N isko

Oświęcim

P rzem y śl
R oha tyn

Ropczyce

Rzeszów
Skoie
S tan is ław ów

T arn o b rzeg
T u rk a
Zborów
Złoczów
Żyw iec

P odhajce
S k a ła t
T arnopo l

Kosów
S trzyżów

D obrom il

B obrka
Brody
D rohobycz
L w ów
M ościska
R adzieehów
Sanok

S tan is ław ó w  
Żółkiew  
L w ów  m iasto

Ja s ło
K am ionka S tr.
S trzyżów
Zborów
Ż ółkiew
Żydaczów

Borszczów
C ieszanów
H u sia ty n
Jaw orów

K am ionka

Lw ów

N isko
P rzem y ślan y

R o h a ty n
Ś n ia ty n
Sokal

Zborów
Żółkiew

C ieszanów  
K am ionka S tr.

M i e j s c o w o ś ć

S arn ik i (1 zagT.);
C hrostow a ob. dw. (1 z a g r .) ;
H ryn iów ka (4  zagr,). Lachow ce (1 zag r.) , S ta n m ia  

(1 z a g r .) ; '
G aje S ta ro b rcd zk ie  ob. dw. (1 za g r .) ;
W ik to rów ka (7 za g r .) ;
B rzaza (6  zagr,), D o lina  (12 zagr.), M izuń S tary  

(7 zagr.), R ożniatów  ob. dw. (1 zagr.), T urza 
W ielk a  (5  za g r.) ;

L ibusza ob. dw. (1 za g r .) ;
C zerneliea (16 sag r.), Ja sien ó w  (4  z a g r .) ;
H orodn ica gss. ob. dw. (131 zagr.), L iczkow ee gm. 

i ob. dw. (36  za g r.) ;
W ysoka ob. dw. (1 z a g r .) ;
K onina (90  zagr.), L ubom ierz (22 zagr.), N iedźw iedź 

(38  zagr.), W ilczyce (9 zagr.), Z asadne (21 zag r.) ;
T oporzysko (1 z a g r .) ;
C ho lew isna G óra (46  zagr.), G olce (2 zagr.), Ja ro c in  

(9  zagr.), N a rt N ow y gm . i ob. dw . (21 zagr.), 
R & uchersdorf (4  zagr.), W ulka T anew ska (8  z a g r ,j;

B ilsko ob. dw. (1 z a g r .) ;
B rzeszcze gm . i ob. dw . (63  zagr.), H arm ęże gm . i ob. 

dw. (35 zagr.), W ilczkow ice (6 z a g r .) ;
T arn aw ce ob. dw . (1 z a g r .) ;
Puków  (29 zagr.), R o h a ty n  (2 zagr.), W ierzbołow ee 

(1 z a g r .) ;
B ystrzyca D olna (4  zagr.), B ystrzyca G órna (10 

zagr.), C hech ły  gm . i ob. dw . (56  zagr.), W iśn ie ­
w a (9  z a g r .) ;

H yżne cb . dw . (1 z a g r .) ;
R óżanka N iżna gm . i ob dw . (1 za g r .) ;
M ajdan  (1 zag r.) , W iktorów  gm . i ob. dw. (2 zagr.), 

W ołczyniec (1 zagr.), T yśm ien iczany  o r .  dw. (1 
zagr.), Zabereże (1 za g r.) ;

D ąbrow ica ob. dw. (1 za g r .) ;
Ja w o ra  gm . i ob. dw . (28  z a g r .) ;
B iałog łow y (4  zagr.), E aty szcze (18 za g r .) ;
S k n iłó w ;
M oszczanica ob. dw. (1 za g r .) ;

R a z e m ;  26 p o w ia tó w , 55 g m in ,  8 1 9  z a g r ó d .

U w sie ob. dw. (1 z a g r .) ;  
M ogdalów ka (1 z a g r .) ; 
C hodaczkćw  W ielk i (1 z a g r .) ;

W ierzbow iec (1 z a g r.) ; 
Ł ęk i (1 za g r .) ;

P osada  N ow om iejska ob. dw. (1 z a g r.) ;

S trze lisk a  S ta re  (1 z a g r .) ;
L eszn iów  (1 z a g r .) ;
B orysław  (4  zagr.), D rohobycz (1 za g r .) ;
H um ienieo  ob. dw. (1 za g r .) ;
H ołodów ka (1 zagr.), N ik łow ice ob. dw. (1 zagy.); 
S ieńków  ob. dw. (1 z a g r .) ;
N ieb ieszczany  (1 zagr.), P osada  G órna ob. dw. (1 

z a g r .) ;
Z ałuk iew  (1 z a g r.) ;
Butyny nb. dw. (5 zagr.):
P asie k i B alick ie  (1 z a g r .) ;

N ienaszów  (1 zag r.) ;
D iedziłów  (2 zagr.), Ż elechów  M ały ;
F ry sz ta k  (1 z a g r .) ;
T ro śc ian iee  W ielk i So. dw. (1 z a g r .) ;
P rz y s ta ń  (1 zagr.). Zam eczek (1 z a g r .) ;
M ikołajów  (1 zagr.), N adyatycze, R u in ik i,  Żydaczów ;

M ieln ica  (68  z a g r .) ;
Ł ukaw iee (5  z a g r .) ;
C horostków  (1 z a g r .) ;
B udzyń (5  zagr.), Jaw orów  (7 zagr.), P orudenko  (10 

zagi } R uda K rakow iecka (11 za g r .) ;
C hren iów  (1 zagr.), K am ionka (6 zag r.j, T ad an ie  (3 

zagr.), U b in ie  ob. dw. (1 za g r .) ;
B iłka  S zlachecka (2 zagr.), G aje gm . i ob. dw , (3 

zagr.), W erb iż (3  zagr.), Z uchorzyee (7 z a g r.) ;
K oziarn ia (2 za g r .) ;
O iem ierzyńee ob. dw . (1  zag r ), P odusów  (7 zagr.), 

P rzem yślany  (1 z a g r .) ;
R o h a ty n  (1 za g r .) ;
S n ia ty n  (6 z a g r .) ;
Bełz (27 zag;r.), C ebłów  (10  zagr.), K ościaszyn (5 

zagr.), K uliczków  (21. zagr.), L isk i (5 zagr,), P rz e ­
m ysłów  gm . i ob. dw. (2 zagr.), P ru s ia ó w  (3
zagr-) ;  , „

Zsłoźee ob. dw . (1 za g r .) ;
A rtasó w  (4  sag r.), B atia tycże (1 zagr.), C zestyaie  

(38 zagr,,}. K oszelów  (6  zagr.), M okrotyn K olonia 
(6 z a g r .) ;

D zików  S ta ry  (1 z a g r .) ;
Kupcze (1 zagr.), N ies łuchów  (1 zagr.), Żelechów  

M ały (1 za g r .) ;

.Epizoocya P ow iat M i e j s e o w o ś ć 1
Nowy T arg D ział (1 z a g r.) ;

KóŻYca św iń R ohatyn R o h a ty n  f i  z a g r .) :
T arnopol K upczyńce (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. lutego 1912.

Za c. k. N a m ie s tn ik a :

Szeligowski w. r.
L. X Y II. 3408.

Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 10. 
lutego 1912 1. X V II. 3408, „względem 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów 

św. Korony węgierskiej.
C. k M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  obw ieszczę 

niem  z 7 lu tego  1912 1 .5733 /1079  ogłoszo- 
nem  w „W iener Z e itu n g “ z 8 lu tego  1912 
N r. 30, zarządziło  aż do odw ołan ia  w zglę­
dem  w prow adzania zw ierząt i m ięsa  z k rajów  
św. K orony w ęg iersk iej do k ró lestw  i krajów  
zastąp ionych  w R adzie p ań s tw a  co n a s tę ­
p u je :

„N a podstaw ie  §§ 4 i 5 ogólnej ustaw y 
o zaraźliw ych  chorobach  zw ierzęcych z 6. s ie r­
pn ia 1909 Dz. p. p. n r. 177 i rozporządzenia 
m in iste rya lnego  z 10. lu tego  1910 Dz. p. p. 
a r . 36 p o stan aw ia  sie  co n a s tę o u je :

‘I.
W  m yśl §. 1, u stępu  1, I. części roz­

porządzenia m in is te ry a ln eg o  z 31. g ru d n ia  
1907 (Dz. p. p. Nr. 282) i w ed łu g  §. 1., 
ustępów  2 i 3, jak o też  §. 4, p u n k tu  2. tej 
sam ej części pow ołanego  rozporządzen ia , za­
kazane jest z pow odu is tn ie n ia  cho rób  za­
raź liw ych  zw ierzęcych  w k ra ja c h  św. K oro­
ny  w ęgiersk iej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z g m in  w ym ien ionych  
w urzędow ych  peryodyczn ie  w ychodzących  
w ęg iersk ich , w zg lędn ie  k roacko -slaw ońsk ieh  
w ykazach ch o ió b  zaraźliw ych  zw ierzęcych  
p rzy sy łan y ch  c. k . w ładzom  po litycznym  I. 
in s tan c y i i lekarzom  w e te ry n a ry jn y m  w yko­
nu jącym  og lędziny  n a  s tacy ach  kole jow ych , 
tudzież z g m in  sąsiedn ich .

II.
Z pow odu chorób zaraźliw ych  zw ierząt 

panu jących  w g ran ic zn y c h  pow ia tach  i ta k :
a) z pow odu pryszezycy w pow iatach  

są d o w y c h : A lsóyereezke (k o m ita t B ereg), J ś d  
łączn ie  z m iastem  B estercze  (k o m ita t B esi- 
tercze-N aszód), N ezsider, (k o m ita t M oson), 
Szakolcza łączn ie  z m iastem  tej sam ej n a ­
zwy, Szenicz (k o m ita t N y itra ), K ism arton  
łączn ie  z m iastam i K ism arton  i R uszt, N agy- 
m a rto n  (k o m ita t S opron) n a  Węgrzech, tu ­
dzież w pow iecie V araźd in  (k o m ita t V araźd in ), 
w Kroacyi i  Sławonii, zakazany je s t p rzy ­
wóz zw ierząt rac ico w y ch ;

b ) pomoru w p o w ia tach  sąd o w y ch : 
T araezyiz (k o m ita t M aram aros), B ś rtfa  łą ­
cznie z m iastem  tej ssm ej nazw y (k o m ita t 
Sóros), T re n esen  łączn ie  z m iastem  tej sa ­
m ej nazw y (k o m ita t T re u esen ), C sak to rn y a  
(k o m ita t Zala), na Węgrzech i w  pow iatach  
G raćae (k o m ita t L ika K rbaya), K rap irta , (k o ­
m ita t V arażd in ), Ja sk a , K arloyac łączn ie  z 
m iastem  te j sam ej nazw y, Z agreb  (k o m ita t 
Z ag reb ) w Kroacyi i Sławonii zakazany 
je s t  przyw óz sw iń ;

c) różyey świń w p ow ia tach  s ą d o w y c h : 
B a rtfa  łączn ie  z m iastem  te j sam ej nazw y 
(k o m ita t S aros), K ism arton  łączn ie  z m ia ­
stam i K ism arton  i R uszt (k o m ita t S opron), 
n a  Węgrzech, tudzież w pow ia tach  K rap in a  
(kom ita t V araźd in ), Z agreb  (k o m ita t Z ag reb ) 
w Kroacyi i Sławonii zakazany  je s t przyw óz 
ś w iń ;

d) ospy u owiec w pow iecie sądow ym  
Ja d  łączn ie  z m iastem  B esztereze, Oradz.a 
(k o m ita t B esztercze-N aszód) n a  Węgrzech 
zakazany je s t  przyw óz owiec, z pow yżej n a ­
zw anych  pow iatów  do k ró lestw  i k rajów  re ­
p rezen to w an y ch  w R adzie państw a.

I I I .
Z pow odu zaw leczenia chorób  za raź li­

wych zw ierzęcych zakazane jest;
1. Z W ęgier:

a) Z pow odu zaw leczenia prjszczyey  
w prow adzanie zw ierząt rac icow ych  z n a s tę ­
pu jących  pow iatów  sąd o w y ch : O zelldóm ólk, 
K órm end, M uraszom bat, S z e n tg o tth a rd  (ko­
m ita t V as), P ap a  w raz z m ia s te m  tej sam ej 
nazw y, (k o m ita t V eszpróm ), N ova, Zalae- 
gerszeg  w raz z m iastem  tej sam ej nazw y (ko­
m ita t Z ala);

b) z pow odu zaw leczen ia  pomoru 
w prow adzan ie  św iń  z n as tęp u jący c h  po­
w iatów  są d o w y c h : Szikszó (k o m ita t A bauj- 
T o rn a ), K isjenó (k o m ita t A ra d ), T opo lya , 
(k o m ita t B aes-B odrog), G yula łączn ie  z 
m iastem  tej sam ej nazw y (k o m ita t B ekes), 
T isz ah a t łączn ie  z m iastem  B eregszasz  (ko-

, Mem ita t B ereg), Csefia, (k o m ita t B ih a r ) , M e 
zftesat (k o m ita t B orsod), M ezókoyacshaz, (ko ­
m ita t O saaad), T isz an in n e n  (k o m ita t Oson- 
g rad ), P a rk a n y  (k o m ita t E sz te rg o m ), A dony, 
S śrb o g a rd  (k o m ita t F e jó r) , R im aszbm hat ł ą ­
cznie z m iastem  tej sam ej nazw y , T o rn a lja  
(k o m ita t G óm & r-K isbont), E g e r  łą c z n ie  z m ia ­

stem  te j sam ej nazw y, Heves, P e te ry a sa r . (ko­
m ita t H eves), M edgyes łączn ie z m iastem  tej 
sam ej nazw y (k o m ita t N agykuk iillf), B aiassa- 
g y a rm a t, F tllek , Losoncz łączn ie  z m iastem  tej 
sam ej nazw y, S zirak  (k o m ita t N ó g rad ), D una- 
reese , G odolio, M onor, Vaez łą c z s ie  z m ia ­
stem  tej sam ej nazw y (k o m ita t P es t-P ilis -  
S o lt-K iskun ) Osurgo, Iga!, K ap o s y  ar łączn ie  
z m iastem  tej sam ej nazw y, L e a g y e itó t (k o ­
m ita t Som ogy), A lsćd ad a  łąezn ie  z m iastem  
N yiregyhaza, L ige ta ija , N agykalló  (k o m ita t 
Szabolcs), C senger, (k o m ita t S za tm ar), Szi- 
lagycseh , T asn ad , Z ilah  łączn ie  z m iastem  tej 
sam ej nazw y (kom ita t Szilagy), D etta , F e - 
hórtem plom  łączn ie  z m iastem  te j sam ej n a ­
zwy, V erseez w raz z m iastem  tej sam ej nazw y 
(kom ita t T em es), D unafó ldyar, T am as (ko ­
m ita t T o ina), B an iak , Osene, N ag y k ik in d a  
łączn ie  z m iastem  tej sam ej nazw y, N agy- 
szen tm ik los (k o m ita t T o ro n ta l) , P ap a  łączn ie  
z m iastem  tej sarnej nazw y (k o m ita t Vesz- 
p róm ), L etenye, N agy-K an izsa  łączn ie  z m ia- 
tej sam ej nazw y, N ova, P aesa , Z a lsegerszeg  
łączn ie  z m iastem  tej sam ej n tz w y , Z alaszen t- 
g ró t (k o m ita t Z ala), S a to ra ljau jh e ly  łączn ie  z 
m iastem  tej sam ej nazw y, (k o m ita t Zem plen), 
jako też  z m u sicy p a ln y eh  m ias t Gyór, Szeged.

2 . Z  K r o a c y i - S I a w o n i i .
a) Z powodu zaw leczenia pryszczycy 

zakazanem jest w prow adzanie zw ierząt 
racicow ych  z n astępu jących  pow iatów : Va- 
raź d in  (k o m ita t Var&żdin), Syeti Iv an  Z elina 
(k o m ita t Z ag reb );

b) z pow odu zaw leczenia pomoru 
zakazane jest w prow adzanie św iń  z n a ­
s tępu jących  pow iatów : N ovska, P ożega łączn ie  
z m iastem  tej sam ej nazw y (kom ita t P o le ­
ga), N ovim arof, V araźd in , Z la ta r (k o m ita t 
^ a ra ź d in ) , V irov itica  (k o m ita t V irov itica).

W prow adzan ie  św ieżego m ięsa  je s t  do­
zw olone ty lko  w tedy , jeżeli posy łk i będą  za­
opatrzone ce rty fika tam i stw ierdzającym i, że 
zw ierzęta  p rzy  og lędzinach  p rzedsięw ziętych  
w edług  p rzep isu  tak  za życia, jak o też  i po 
rzezi u zna ł w ete ry n arz  urzędow y za zdrow e.

N in ie jsze  obw ieszczenie uchy la  rozpo­
rządzenie c. k. M in is te rs tw a  ro ln ic tw a  z 19. 
g ru d n ia  1911 1. 54.233/13 989 („W ien e r Zei- 
tu c g “ z 20. g ru d n ia  1911, N r. 230).

P rzek ro czen ia  n in ie jszeg o  zakazu ka­
ran e  b ęd ą  w ed ług  postanow ień  ogólnej u s ta ­
w y o zaraźliw ych  cho robach  zw ierzęcych z
6. s ie rp n ia  1909 Dz. p. p. N r. 1 7 7 “.

To podaje się do pow szeehnej w iado­
m ości w ślad  za obw ieszczeniem  z 21. g ru ­
d n ia  1911 1. X V II. 18.139/30.

Z c. k . N am iestn ic tw a .
Lw ów, d n ia  10 lu tego  1912.

Za c. k. N am ies tn ik a : 
S z e l i g o w s k i .

L. cz. 0 . I . 9.12 (1 ) (1674  1 - 3 )
E  d y k t.

P rzeciw  F ranciszkow i Sułykow i, k tó re ­
go m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w niesiony 
zos ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w P cd- 
w ołoezyskach przez M ichała  P a ły sa , P io tra  
S ułyka, S tan is ław a  L isa i W ojciecha P a ły sa  
w K aczanówce pozew o 675 kor.

N a  podstaw ie pozw u w yznaczono roz­
p raw ę n a  dzień  20 lu tego  1912 o godz. 9 
rano .

Gelem strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
n aw ia  się  p. dr. M an tla  sdw . w Podw oło- 
czyskach, kp ratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie 
się  n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  za­
m ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
P odw ołoczy jsa , 17 styczniu 1912.

L. V II/a  838  _ (1706)
O b w i e s z c z e n i e .

N a podstaw ie postanow ień  § 48 ustaw y 
z 18 g ru d n ia  1906 Dz. p. p. N r. 5 z roku 
1907 c. k. N am iestn ictw o  podaje do pow sze­
chnej w iadom ości, że m a g is te r  farm aeyi 
B e rn a rd  M tinczeles z D rohobycza w n iósł po­
danie dn ia  27 s tyczn ia  1912 do c. k. N a­
m iestn ic tw a o koncesyę n a  now ą aptekę] pu­
bliczną w P rzem yślu  w R ynku  po k tó rej- 
kolw iekbąaź s tro n ie , lub pod Nr. 2, 3, 4, 5.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni .przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło-
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szenia, w n ieśli u stn ie , lub  p isem n ie  p rze d ­
s taw ien ie  do w łaściw ej w ładzy po litycznej I. 
in stan cy i.

Po up ływ ie tego te rm in u  w n iesione 
p rzed staw ien ia  n ie  będą uw zględnione.

Lw ów, dn ia  7 lu tego  1912.
Za e. k. N a m ie s tn ik a : 

U sty an o w sk i w. r.

L . cz. 0 . I  29/12 (1675)
E  d y k t

P rzeciw  E lżb iec ie  C zajkow skiej, k tórej 
m iejsce pobytu je s t  n iezn an e , w n iesiony  zo ­
s ta ł do c. k. sądu  pow iatow ego Oddz. I. w 
P rzem y ślan ach  przez J a n a  B ajda łę  pozew o 
600 kor.

N a po d staw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyencyę n a  dzień  5 m arca  1912 o godz. 9 
rano , b. N r. 4

C elem  strzeżen ia  p raw  E lżb ie ty  Czaj­
kow skiej u stan aw ia  się  p. adw . dr. Sehen- 
k e ra  w  P rzem yślanach , ku ra to rem .

T enże k u ra to r  zastępyw aó będzie E lż b ie ­
tę  C zajkow ską w rzeczonej sp raw ie  n a  jej 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w s ą ­
dzie się  n ie  zgłosi, lub  p ełnom ocn ika n ie  
zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
P rzem yślany , d n ia  24 styczn ia  1912.

L . ez. Cw. 128/12 (1 ) (1648)
E  d y k t.

P rzeciw  M ieczysław ow i W olskiem u, k tó ­
rego  m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, w n ie­
s iony  zos ta ł do c. k. sądu  obw odow ego w 
w  Sam borze przez firm ę S. H  A d le r  w D ro­
hobyczu pozew  o 320 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozwu w ydano nakaz 
zap ła ty .

Celem  strzeżen ia  p raw  M ieczysław a 
W olskiego u stan aw ia  się p. d r. E fro im a  
M enkesa adw . w  Sam borze, ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw aó będzie M ie­
czysław a W olskiego w rzeczonej sp raw ie  n a  
jeg o  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on 
w sądzie się n ie  zg łosi, lub  pe łnom ocn ika 
n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział II.
S am bor, dn ia  18 s tyczn ia  1911.

L . cz. C. I. 40/12 (1) (1476)
E  d y k t.

P rzec iw  A n to n iem u  Ja ro sz  z P osady  
now om iejsk ie j, k tó rego  m iejsce poby tu  je s t 
n ieznane, w n iesiony  zos ta ł do c, k. sądu  po­
w iatow ego w D obrom ilu  przez W ojciecha 
H usaka i K ata rzy n ę  P inezyk  pozew  o 600 
koron .

N a podstaw ie  pozw u w yznaczono au- 
dyeneyę do rozpraw y n a  dzień  7 lu tego  
1912 o godz, 9 ran o  do tego  sądu, b. N r. 8.

Celem  strzeżen ia  p raw  A n ton iego  Ja ro ­
sza u stan aw ia  się  p. adw . dr. H aw liczka w  
D obrom ilu , ku rato rem ,

T enże k u ra to r  sa stęp y w ać będzie po­
zw anego w  rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie 
się  n ie  zgłosi, lub  pe łnom ocn ika n ie  za­
m ianuje .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
D obrom il, d n ia  30 s tyczn ia  1912.

L . cz. C. I I .  7 /12 (3 ), C. II. 6/12, C. I I  
15/12 (2 )  (1661)

E  d y k t.
P rzeciw  K azim ierzow i T arań sk iem u  z 

N iechobrza, M ichałow i Sol&ńskiemu z Cmo- 
lasu  i S tan is ław ow i O sika z M atysów ki, k tó ­
ry c h  m iejsce pobytu  je s t n iezn an e , w niesio­
n y  zos ta ł do c. k. sądu  pow iatow ego w G ło­
gow ie przez P ow iatow e T ow arzystw o za licz­
kow e w  G łogow ie pozew  o 379 kor., 500 
kor., 345 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozw u w yznaczono au- 
dyencyę n a  dzień  6 lu tego  1912 o godz. 9 
ran o .

Celem  strzeżen ia  p raw  K azim ierza Ta- 
rań sk ieg o , M ich ała  S o lańsk iego  i S tan is ław a  
O sikę u s ta n aw ia  się  p. W incen tego  Chło- 
dn ick iego  w G łogow ie, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie K a­
zim ierza T arańsk iego , M ichała  S olańsk iego  
i S ta n is ła w a  O sikę w  rzeczonej sp raw ie  n a  
ic h  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni 
w sądzie się  n ie  zgłoszą, lub  pe łnom ocn ika 
n ie  zam ianują.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I I
G łogów , d n ia  24 styczn ia  1912.

L. cz. E . 1015/11 (1665)
E  d y  k t.

W sp raw ie  egzekucyjnej Pow iatow ej 
K asy oszczędności w W adow icach, toczącej 
s ię  p rre d  c. k. sądem  pow iatow ym  w  Kai- 
w ary i p rzeciw  Józefow i P ająkow i i spól. o 
1288 kor., m a byó doręczona u ch w ała  z dn ia 
11 g ru d n ia  1911 i 9 s ty czn ia  1912 1. cz E . 
1015/11 (3 ), k tó rą  rozp isano  licy tacyę re a l­
nośc i lw h . 135 ?.m. Izdebn ik .

P oniew aż n iew iadom o, gdzie Jó z e f  P a ­
ją k  przebyw a, u stan aw ia  się mu w celu s trz e ­
żen ia jego  p raw  k u ra to ra  w osobie p. J a n a  
B adw ana w ójta  w Izdebn iku .

T enże k u ra to r  zastępyw3Ć będzie J ó ­
zefa P a ją k a  w  rzeczonej sp raw ie  n a  jego  
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  s ą ­
dzie się  n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika n ie 
zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
K alw srya , d n ia  5 lu tego  1912.

L. 220 (1558  3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem  obsadzenia posady c. k. no ta- 
ryusza w  K ym anow ie opróżnionej przez p rze ­
n ie sien ie  c. k. no ta ryusza W ład y sław a  K ali- 
n iew icza do G lin ian , tudzież ew en tualnej 
dalszej posady, k tó rab y  się opróżn iła  w ok rę­
gu naszej Izby  w skuten  p rzen iesien ia , rozp i­
sujem y konkurs i w zyw am y w szystk ich  ub ie­
gających  się  o tę  posadę, aby podan ia  sw oje 
należycie udokum entow ane w n ieś li we w ła­
ściw ej drodz8 do c. k. Izby  n o ta ry a ln e j w 
P rzem yślu  do dn ia  29 lu tego  1912  w łącznie.

C. k. Izba n o ta ry a ln a .
P rzem yśl, d n ia  7 lu tego  1912.

L. 2307/11 (1556 8 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział pow iatow y w L isku  rozpisuje 
n in ie jszem  konkurs na posadę le śn ik a  po­
w iatow ego, k tórego  będzie obow iązkiem  n a d ­
zorow ać la sy  g m in n e  w pow iecie i p ro w a­
dzić lu s tra cy ę  urzędów  g m in n y ch  pod n a ­
stępu jącym i w aru n k am i:

1. O byw atelstw o austryack ie .
2. N ieprzekroezony  w iek la t 40.
3. Ś w iadectw o ze złożonego egzam inu  

państw ow ego w yższego lub niższego d la  g o ­
spodarzy  lasow ych .

4. Znajom ość obu języków  krajow ych  
w słow ie i p iśm ie.

Do pow yższej posady p rzyw iązana jest 
p łaca  roczna w  kw ocie 3 000 kor., dodatek 
ak tyw ainy  w rocznej kw ocie 240 kor. i ry ­
czałt n a  objazdy w rocznej kw ocie 1300 kor.

Pow yższa posada zostan ie  n a d a n a  p ro ­
w izorycznie n a  rok jed en , poczem  dopiero 
po w yniku  zadow alającej służby, może być 
k an d y d a t stab ilizow any  i przy ję ty  ew en tua l­
n ie n a  fundusz em ery ta ln y .

N ależycie udokum entow ane podan ia  n a­
leży w nosić do W ydziału  pow iatow ego w 
L isku  do d n ia  15 m arca  1912.

Z W ydziału  pow iatow ego.
L isko, d n ia  8 lu tego  1912.

P re z e s : A . h r . K rasick i. S e k re ta rz : A. S laski.

L. P rez. 3779 (1686)
K o n k u r s .

P o sad a  rew id e n ta  rachunkow ego  w  IX. 
k lasie  ran g i, ew en tu a ln ie  ofieyała rac h u n k o ­
wego w X k lasie , a sy s te n ta  rachunkow ego  
w  X I. k lasie  ran g i i p ra k ty k a n ta  rach u n k o ­
w ego w  oddziale rachunkow ym  c. k. Sądu 
k rajow ego wyższego w e L w ow ie je s t  do 
obsadzenia.

U biegający  się  o te  posady  w n iosą  w 
drodze p rzep isane j osobne, należycie udoKu- 
m en to w sn e  podan ia  do d n ia  24 lu tego  1912 
do P rezydyum  c. k. S ądu krajow ego w yższe­
go we Lw owie.

P rezydyum  c. k. Sądu krajow ego 
wyższego.

Lw ów, dn ia 7 lu tego  1912.

Licytacyę.
L. V III. c. 53/3 (1552  3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem  zabezpieczenia dostaw y m aterya- 

łów  faszynow ych do budow li n a  rzece Sole 
pod K obiern icam i w -km. od 28 00 do 25 00 
zezw olonych przez c. k N am iestn ic tw o , w y­
konać się  m ających  w la tac h  1912 i 1913,
odbędzie się  d n ia  22 lu tego  1912 o godzinie 
12 w  po łudn ie  (czas kolejow y) rozp raw a o fer­
tow a w c. k K ierow nic tw ie budow y reg u la - 
eyi S oły  w Żywcu.

Ilo ść  w pow yższym  czasie dostaw ić się 
m ających  m ateryałów  w ynosi około :

3700 m s faszyn w iklow ych,
6400  m s faszyn  lasow ych,

111000 sztuk kołków  faszynow ych.
Pow yż podana ilość m atery a łó w  w ar­

tości fiskalnej około 25.400 koron  m a być 
d ostarczoną do budow y częściowo w te rm i­
n ach  oznaczonych  przez c. k. K ie ro w n i­
ctw o budow y regu laey i Soły w Żywcu i 
może być w raz ie  zw iększenia lub  z m n ie j­
szenia zapo trzebow an ia  o 20 prc. zw iększona 
lub zm niejszona, p rzedsięb io rca  je d n ak  w  
razie zw iększenia dostaw y n ie  może żądać 
wyższej ceny  za m a te ry a ły  w w iększej ilości 
dostarczone, ani też ro ścić  sobie jak ich k o l­
w iek p re te n sy i do S karbu  państw a w razie 
zm niejszen ia  dostaw y.

W a ru n k i dostaw y i w ykaz cen je d n o ­
stkow ych  p rze jrzeć  m ożna w godzinach  u rzę­
dow ych w w ym ien ionem  c k. K ierow nic tw ie  
budow y, gdzie także dc godziny 12 w po łu ­
d n ie  oznaeionego  n a  rozpraw ę dnia , m ają

być w noszone o ferty , sporządzone śc iśle  we 
d łu g  przep isanego  w zoru zaopatrzone zn a ­
czkiem  stem plow ym  n a  1 koronę i w  wa- 
dyum  w  kw ocie 700 koron  w gotów ce lub 
p u p ila rn y ch  p ap ierach  w artościow ych, obli 
czonych  w edług  k u rsu  z dn ia  p o p rzed n ;ego.

W  ofercie sporządzonej w edług  p o n i­
żej podanego wzoru m a być podany  je d n o ­
lity  opust z cen fiska lnych  d la  całej dosta­
wy w yrażony cy tram i i słow am i.

O ferty  w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dn ia  n ie  będą p rzy ję te , o ferty  zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo n ie  zaopa­
trzo n e  znaczkiem  stem plow ym  lub w  w a­
dyum . n iesporządzone śc iśle  w sposób p rz e ­
p isany , opiew ające na częściow ą dostań  ę. 
w yraża jące  różnor&ki opust z cen fiskalnych  
d la  różnych  m ateryałów , lub  zaopatrzone do­
p iskam i, n ie  będą uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lw ów, dn ia 5 lu tego  1912.

Za c. k. N a m ie s tn ik a : 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(W zór o ferty ).

O ferta.
rej ja  (m y) niżej podpisany  (n i)

obow iązuję (m y) się w l a t a c h .........................
dostarczyć w te rm in ach  przez c. k. K ierow n i­
ctw o budow y r e g u la e y i............................................
w ............................................oznaczonych, m ate­
ry a ły  faszynow e do budow li regu lacy jnych
n a ................................... p o d .......................................
w  km . od . . do . . w ilości i pod
w arunkam i podanym i w obw ieszczeniu  za opu
s t e m ..................................... (cy fram i i słow am i)
odse tek  z cen  fiskalnych.

W arunk i licy tacy jne znane  mi (nam ) 
są  dok ładn ie  i poddaję (m y) s ię  takow ym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako  w adyum  sk ładam  (m y) . . . .

W  . . . .  , d n ia  . . . 191 . 
(P odp is i m iejsce zam ieszkania).

L . V III . b. 1442/3 e i  1911 (28) (1550  3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

C elem  zabezpieczenia dostaw y kam ie­
n ia  łam anego  do budow li n a  rzece S an ie  
od P rzem y śla  do u jśc ia  W ia ru  w km. od 
164 '2  do 159 ‘8 zezw olonych przez c. k. N a­
m iestn ic tw o  rozporządzeniem  z d n ia  5 lipca 
1906 L  77546  w ykonać się  m ających  w 
roku  1912 odbędzie się  d n ia  28 lu tego  1912
0 godz. 1 2 - te j w p o łu d n ie  (czas kolejow y) 
rozpraw a o fertow a w  c. k. K ierow nic tw ie  
budow y reg u laey i S an u  w  Przem yślu .

Ilo ść  w pow yższym  czasie dostaw ić się 
m ających m aterya łów  w ynosi około 8000  m .“ 
k am ien ia  łam anego .

P ow yż podana ilość kam ien ia  w cenie 
fiskalnej około 40.000 koron  m a być dosta r 
czoną do budow y częściowo w te rm in ach  
oznaczanych  przez c. k. K ierow nictw o re- 
gu lacy i S anu  w  P rzem yślu  i może być w razie 
zw iększenia, lu b  zm niejszen ia zapotrzebow a 
n ia  o 20 p rc . zw>ększoDa, lub zm niejszona, 
p rzedsięb io rca  je d n a k  w  razie zw iększenia 
n ie  może żądać wyższej ceny za m aterya ły  
w w iększej ilości dostarczone , ani też rościć 
sobie jak ichko lw iek  p re te n sy i do S karbu  
państw a w  raz ie  zm niejszen ia  dostaw y.

W arunk i dostaw y przejrzeć m ożna w 
godzinach  urzędow ych w w ym ienionem  c. k. 
K ierow nictw ie, gdzie także do godz. 12 
w po łudn ie  oznaczonego n a  rozpraw ę dnia, 
m ają  być w noszone o ferty , sporządzone śc i­
śle  w edług  przep isanego  wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem  stem plow ym  n a  1 kor. i w  w a­
dyum  w  kw ocie 1500 kor. w gotów ce lub 
p u p ila rn y ch  p ap ie rach  w artościow ych, obli­
czonych w edług  kursu  z d n ia  poprzedniego.

W  ofercie  sporządzonej w edług  poniżej 
podanego wzoru, m a być podana cen a  ofe­
row ana  za 1 m* kam ien ia  w yrażona cy fram i
1 słow am i.

Z o fe rtą  należy  p rzed łożyć p rzep isane  
w szczegółow ych w aru n k ach  p róbk i k a­
m ien ia .

Oferty; w n ies io n e  po godzin ie 12 ozna­
czonego d n ia  n ie  będą p rzy ję te , o ferty  zaś 
oddane w in n y m  urzędzie, albo n iezaopa- 
trzo n e  znaczkiem  stem plow ym  lub w  w a­
dyum , n iesporządzone śc iśle  w sposób p rze­
pisany , op iew ające n a  częściow ą dostaw ę, 
lub zaopatrzone dopiskam i, n ie  b ęd ą  uw zg lę­
dn ione .

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lw ów , d n ia  2 lu tego  1911.

Za c. k. N am iestn ika  
U s t y a n o w s k i  w. r.

(W zór o ferty ) 

O f e r t a .

ej ja  (m y) niżej p odp isany  (n i)  
obow iązuję (m y) się  w  roku 1912 d o s ta r­
czyć w te rm in ac h  przez c. k. K ierow nictw o 
budow y reg u laey i S anu  w  P rzem y ślu  ozna­
czonych, k am ień  ła m an y  do budow li reg u la ­
cy jnych  n a  S an ie  od P rzem y śla  ao  u jśc ia  
W iaru  w  km . od 159*8 do 164*2 w ilości i

jouu w a t u u  n a  iii. i j p y u o u c w i

i żądam  (m y ):
1. za 1 m .3 k am ien ia  naładow anego  n a

w agony kolejow e n a  staey i w .........................
w raz z w yładow aniem  n a  o tw arte j p rzestrzen i
w  przekopanej p o ............................................ kor.
. . . h al., w yraźn ie ......................................
cy fram i i słow am i).

2. za ułożenie 1 m .s kam ien ia w stosy  
żądam  (m y) (słow am i i cy fram i),

W arunk i licy tacy jn e  znane  m i (nam )
są  d o k ład n ie  i poddaję się  takow ym  bez ża­
dnego  sastreźen ia .

Jak o  w adyum  sk ład am  (m y) . . .

W ...............................d n ia  . . 1912.
(P o d p is  i m iejsce zam ieszkan ia).

L. IX /a  184/33 (1558  3 — S)
B a u a u s c h r e ib u n g  

( le r  D i r e k t i o n  f i i r  d e n  B a u  d e r  W a s s e r -  
s t r a s s e n ,  b e t r e f f e n d  d ie  A u s f i ih r u n g  d e s  
S a m m e lk a n a le s  a m  r e c h t c n  W e ic h s e lu f e r  

i n  D ą b ie  b e l  K r a k a u .
D ie V eogebung um fasst a lle  m it der 

A usfiih ru n g  des S am m elkanales au f e in er 
L ange von  ca 700 m  v erbundenen  A rb e ite n  
m it A u sn ah m e d er L ie fe ru n g  und  V ersetzung  
eines T eiles d e r  e ise rn en  S am m elkanala rm a- 
tu ren .

D ie n ach  U ebergabe  des B aug rundes 
ohne V erzug  in  A n g riff  zu n em eh d e n  A r­
b e iten  s in d  b is la n g s te n s  E n d e  A p ril des 
J a h re s  1913 fe rtig zu ste llen .

Die O fferte sin d  u n te r  versiege ltem  
U m sch lage  m ’t d r  B ezeichnung „O ffert ftir 
den  S »m m elkanalbau  am  re c h te n  W e ic h se­
lu fe r in  D ąb ie bei K rakau* bis sp a te s ten s  
19 F e b ru a r  1912, 12 U h r  m ittag s  im  E in -  
re ieh u n g sp ro to k o lle  d e r E x p o situ r d er k. k. 
D irek tion  fiir den B au der W assers trassen  
in  K rakau, B asztow a 18, einzureichen .

Die P re ise rs te llu n g  w ird  dem  A ab o t- 
s te lle r  u b erla ssen , der die E in h e itsp re is e  fa r  
die e inze lnen  A rb e itsg a ttu n g e n  in  d ie P re is -  
y e rze ich n isse  e inzuse tzen  h&t.

D ie kom m issiouelie  E ro ffuung  der Offerte 
finde t am  20 F e b ru a r  1912, 12 U h r m ittag s 
bei der g en a n n te n  E sp o s itu r  s ta t t  und  es 
s te h t den O ffartste llern , bez iehungsw eise  d e ­
reń  B ev o llm ach tig ten  fre i, d ieser O fferte- 
ró ffnung  beizuw ohnen.

D ie O fferenten  hab en  b is zum  14 M arz 
1912 im  W o rte  zu b le iben . B is zu diesem  
T erm ine  e rfo lg t auch dia V e rs ta n d ig u n g  iiber 
A n n ah m e oder A b leh n u n g  des Offertes.

Die O fferenten  h ab e n  sieh  des vorge- 
sc h rie b en e n  A o g eb o isfo rm u la re s  zu b ed ien e a , 
w elches bei der g e n a n n te n  E x p o situ r in  K ra­
kau e rh a ltlie h  ist. D ase lbst k o n n en  auch 
sam tlich e  O ffartbehelfe und die n a h e re n  Be- 
s tim m u n g en  fiir die O fferte inb ringung  em - 
g eseb en  w erden .

In te g r ie re n d e  B estand teiJe  des Offertes 
h ab e n  zu b ild e n :

S itu a tio n s- und  G run d e in ló sn g sp lan ,
L augenprofil,
Q uerprofil,
T ypenp lane,
M assen v erte ilu n g ,
A llgem eine  B ed in g n isse  fa r  W asser- 

strassenbaucen  sam t A n h an g ,
B esondere  B ed ingn isse  fu r  W asse r- 

s tra s se n b a u te n  sam t E rg a n zu n g e n  in  der 
P re is lis te ,

B estim m ungen  fa r  die E in b r in g u n g  von 
A ngebo ten .

D as V adium  b e tra g t 5 P ro z en t d e r 
O ffertsum m e und  is t vor A b lau f  des E in re i-  
ch u n g s te rm in es  bei d er k. k. F ilia l-L a n d es-  
k assa  in  K rakau  zu erleg en . Bei A n n ah m e 
des ( ffertes g ilt das e r le g te  V adium  ais 
V ertrag sk au tio n .

Y ersp a te te  oder den der A ussch re ib u n g  
zugcundeleg ten  B ed ingungen  n ic h t en tsp re - 
chende  O fferie w erd en  ais n ic h t em g eb rach t 
ang eseh en .

D ie k. k. D irek tion  ftir den  Bau der 
W asse rs tra ssen .

W ien, J a u n e r  1912.

Do L. N. V III. b. 73/3 ex 1911 (47) (1551
3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem  zabezpieczenia dostaw y kam ien ia  

łam anego  do budow li n a  rzece K ryniczance 
pod S ło tw inam i, K ryn icą  i P ow rozn ik iem  w  
km . od 8 '0 0  do 0*00 zezw olonych przez Ko- 
m isyę reg u laey i rzek w  G alicyi n a  IX . po ­
siedzen iu  w dn iu  7 październ ika  1910 w y­
konać się  m ających  w roku 1912, odbędzie 
się  d n ia  27 lu tego  1912 o godzin ie  12 w 
p o łudn ie  (czas kolejow y) rozpraw a ofertow a 
w c. k. K ierow nictw ie budow y regulaeyi 
D unajca w N ow ym  Sączu.

Ilo ść  w powyższym czasie dostaw ić się 
m ającego kam ien ia łam anego  w ynosi około 
5000 m s.

Powyż podana ilość m aterya łów  m a 
być dostarczoną do budow y częściowo w  te r ­
m inach  oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctw o budow y regu laey i D unajcy  w N ow ym  
Sączu i może być w raz ie  zw iększenia lub  
zm niejszenia zapotrzebow ania o 20 prc. 
zw iększona lub  zm niejszona, p rzedsięb io rca



je d n a k  w  razie  zw iększenia dostaw y n ie  
może żądać wyższej ceny za m a te ry a ły  w 
w iększej ilości dostarczone, an i też rościć  
sobie jak ichko lw iek  p re te n sy i do S karbu  
P a ń s tw a  w  razie zm niejszenia, dostaw y.

W arunk i dostaw y i wykaz cen je d n o ­
stkow ych p rzejrzeć m ożna w  godzinach  u rz ę ­
dow ych w w ym ien ionem  c. k. K ierow nictw ie 
budow y; gdzie także do godziny 12 w  p o łu ­
dn ie  oznaczonego n a  rozpraw ę dnia , m ają 
być w noszone o ferty  sporządzone śc iśle  w e­
d łu g  p rzep isanego  w zoru, zaopatrzone zn a­
czkiem  stem plow ym  n a  1 koronę i w wa- 
dyum  w  kw ocie 1000 kor. w  gotów ce lub 
p u p ila rn y eh  p ap ierach  w artościow ych , ob li­
czonych w ed ług  kursu  z d n ia  poprzedniego.

W  ofercie  sporządzonej w ed ług  poniżej 
podanego  w zoru m a być podana je d n o lita  
cena za 1 m* k am ien ia  łam anego  w raz z 
dostaw ą n a  p lace sk ładow e n ad  K ryniczanką. 
Z o f rr tą  należy  przed łożyć p róbkę kam ien ia 
oferow anego w m yśl postanow ień  szczegóło­
w ych w arunków .

O ferty  w n ies iene  pe godzin ie 12 ozna­
czonego d n ia  n ie  będą p rzy ję te , o ferty  zaś 
oddane w  in n y m  urzędzie, albo zaopatrzone 
znaczkiem  stem plow ym  lub w  w adyum , nie- 
sporządzone śc iśle  w  sposób p rzep isany  lub 
zaopatrzone dopiskam i n ie  b ęd ą  uw zglę­
dn ione .

Z e, k. N am iestn ic tw a .
Lw ów , d n ia  BI g ru d n ia  1912.

Za e. k. N a m ie s tn ik a : 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

(W zór o ferty ).

O ferta.
rej ja  (m y) niżej podp isany  (n i)

obow iązuję (m y) się w  l a t a c h .........................
dostarczyć w  te rm in ac h  przez c. k . K iero ­
w nictw o budow y regu lacy i K ryn iczank i w 
K ryn icy  oznaczonych, kam ień  łam an y  n a  
K ryn iczance  pod S ło tw inam i, K ry n icą  i Po- 
w roźn ik ie tn  w km  od 8 00 do 0.00 w ilo ­
ści i pod w arunkam i podanym i w obw ie­
szczeniu po cen ie . , . . . K (cyfram i 
i s łow am i) za 1 m - k am ien ia  łam anego 
w raz z dostaw ą n a  p lace sk ładow e.

W aru n k i licy tacy jn e  znane m i (nam ) 
są  dok ład n ie  i poddaję (m y) się  takow ym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jak o  w adyum  sk ładam  (m y) . . . .

W  . . .  . dn ia  . . . 191 .
(P o d p is  i m iejsce zam ieszkania).

L . ez. E . 496/10 (1626 2 — 8)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  Iz rae la  F ra n k la  w  Busku, 
odbędz!e się  d n ia  12 m arca  1912 o godzinie 
9 przed po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  b iu rze  N r. 2 liey taeya  1/2 lw h. 120, 
252 i 400 ks. g r. gm . Kozłów .

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  liey- 
taeyę są  ocen ione : ad a) n a  127 kor. 34 
h a l., b ) n a  480  kor. 45 hal., c) n a  254  kor. 
70 hal.

N ajn iższa cena w y n o si: ad a) 84  kor. 
90 hal., ad  b) 320 kor. BO h a l., ad c) 127 
kor. 85 h a l., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  
p rzy jdzie do sku tku .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnoszące się  do tej n ieruchom ości do- 
ku raen ta  może każdy m ający chęć kup ien ia 
p rzejrzeć podczas godzin  u rzędow ych w  s ą ­
dzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. II.

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
B usk, d n ia  25 s ty czn ia  1912.

L. ez. E . 932//11 (10 ) (1683  2 - 8 )
E d y k t licy tacy jny .

D nia  16 lu tego  1912 o godz. 3 po po­
łu d n iu , w  biurze N r. 10, odbędzie się  lie y ta ­
eya 31/120 rea ln . lw h. 224 ks. g r. gm . H u- 
saków .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t ocen iona n a  1994 kor. 23 hal.

N ajn iższa cena  w ynosi 1329 koron  
49 hal.

A k ta  k cy tacy jn e  są w b iu rze  10 do 
p rzeg lądn ięc ia .

P ra w a  niedopuszczające sprzedaży n a ­
leży w  sądzie zgłosić.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
M ościska, 16 s tyczn ia  1912.

L . cz. E . X V II. 2083/10 (37 ) (1232  8 - 8 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie B anku  krajow ego  K ró le­
s tw a  G alieyi i L odom ery i z W ielk iem  K się­
stw em  K ra k o w sk iem , zastąp ionego  przez 
adw okata  dr. T adeusza S ołow ija, odbędzie 
się  d n ia  15 m arca  1912 o godz. 9 przed po­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
oddziele X V II. liey taeya  rea ln o śc i lw h. 594 
ks. g r. gm . m ia s ta  L w ow a I II .  Dz. objętej, 
położonej p rzy  ul, Żółkiew skiej N r. orj. 82 A. 
oznaczonej sk ładające j się  z pg r. Ik. 5551/4 
n iezabudow anej południow o - zachodn iej czę­
ści te j p a rce li w yjąw szy oznaczonej lit .  a)
b )  c) d) n a  zaw ierzy te ln ionej kopii m apy 
k a ta s tr  w  ak tach  ts. O. X V II. 93/10 się  zn&j-

S tem pel
1

K orona 

M ocą któ

dującej z dom u jednop iętrow ego  stojącego 
n a  niew yłąezonej części powyższej parceli, 
do k torego  p rzy lega d rugi dom  jednop ię  
trow y m ieszkalny, oraz 2 p a rte ro w e budynki 
m urow ane i s ta jn ia  m urow ana , dalej z ko­
m órki i szopy d rew n ianej, budynku d rew n ia ­
nego m ieszczącego łaz ienkę  i a ltan ę  d r e ­
w n ian ą  w raz z przynależy  tośeiam i sk ład a ją  
eem i się  z okien , d rzw i, dzw onka, la ta rn i 
tab licy  n a  spis lokato rów , k o tła  m iedzianego , 
p ark an u , drzew  i krzaków  ow ocow ych gno- 
ja rk i, śm ie tn ik a , haków  do w ieszan ia m ięsa, 
żłobów, d rab in y , kluezów, ram y, piecyka, 
sto r.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lieyta- 
cyę, je s t  ocen iona n a  72.000 kor., p rzyna­
leżności zaś n a  2668 kor. 10 h.

N ajn iższa cena w ynosi 37 .834  koron 
5 h ., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do sku tku .

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnoszące się do ty ch  n ieruchom ości do- 
kum en ta  (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra l­
ny, p ro toko ły  ocen ien ia  i t  d .) może każdy m a­
jący  chęć kup ien ia  przejrzeć podczas godzin 
urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienionym .

T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
liey taeya b y łab y  n iedopuszcza lną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego  rodza ju  eo do sam ej n ieruchom ości 
a ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno 
ssone.

T e 03oby, d is  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  pow yższej n ie ruchom ośc i bąd i 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  po w stan ą , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego  postępo 
w&nia je d y n ie  przez p rzy b ic ie  n a  ta b licy  są­
dow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w okręgu  3ąd’ 
aiźej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są 
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń  w  siedzibie 
sadu zam ieszkałego .

O. k. Sąd pow iatow y, S. I . O ddział X V II.
Lw ów , dn ia  4  s ty czn ia  1912.

L. 2351/912 (1687 1 - 3 )
P rz es trz eg a  się  o feren tów  w ic h  w ła­

snym  in te re s ie  p rzed  ofiarow aniem  zbyt 
w ysokich zw rotów  zysku, w zględnie 
przed żądan iem  zby t n izk ieh  prow izyi, 
gdyż n ie  m ogą spodziew ać się  zniże­
n ia  ofiarow anego zw rotu zysku albo 
podw yższenia żądanej prow izyi.

O b w i e s z c z e n i e  
w  celu n ad a n ia  sprzedaży speeyalnyeh  
w yrobów  ty ton iow ych  w Szczaw nicy 
w yżnej pod 1. 165 opróżnionej po F e lik s ie  

W iśn iew sk im .
P o łączone z tra f ik ą  p rzedsięb io rstw o  

sprzedaży speeya lnyeh  w yrobów  ty ton iow ych  
w  Szczaw nicy w yżnej 1. 165 będzie obsadzone 
d ro g ą  publicznej konkurency i.

'P rzed sięb io rs tw o  n in ie jsze  je s t  p rz y ­
dzielone z poborem  dopuszczonych do po­
w szechnej sp rzedaży  speeyalnyeh  w yrobów  
fab ry k aey i rządow ej i w yrobów  ty ton iow ych  
pow szechnej ta ry fy  z w y jątk iem  cy g a r zby- 
tkow ych  do e. k. g ł. F a b ry k i ty ton iow ej w 
W in n ik ach  a z poborem  so rt im portow anych  
i zastrzeżonych  sp eey a ln y eh  w yrobów  fab ry ­
kaeyi rządow ej, oraz cygar zby tkow nych  do 
e. k. g ł. F a b ry k i ty ton iow ej w  W ied n iu  
O ttak ring .

W  rocznym  ok resie  od 1 s ty czn ia  1911 
do 31 g ru d n ia  1911 pob rano  dopuszczone do 
pow szechnej sprzedaży specy&lne w yroby fa- 
b rykaey i rządow ej i cy g a ra  zby tkow ne w 
w arto śc i 2528 kor. l e  h ., od czego zaw ia 
daw cy p rzed sięb io rs tw a  p rzypad ł zysk sp rze­
daw szy w kw ocie 289 kor. 25 h.

D la tra fik i pobrano  w  tym że sam ym  
czasokresie w yroby  ty ton iow e pow szechnej 
ta ry fy  w w arto śc i 2208 kor. 82 h a l ,  od k tó ­
rych  zaw iadow ca o s ią g n ą ł zysk trafikanck i 
w  kw ocie 218 kor. 49 h .

W szystk ie  w ydatk i po łączone z zaw ia- 
dow stw em  obsadzie s ię  m ających  skarbow ych  
p rzed sięb io rs tw  kom esow ych m a ponosić sam  
n abyw ca.

B liższe d a ty  co do dotychczasow ego do­
chodu p rzed sięb io rs tw a  i co do w ydatków  
pok ryw anych  przez poprzedniego  zaw iadow cę 
m ożna pow ziąść z w ykazów  dochodu i w y­
datków  p rzechow yw anych  w D yrekey i okręgu 
skarbow ego w  N ow ym  Sączu, a lbo  w N ad ­
zorze s traży  skarbow ej w  N ow ym  T argu . —  
S karb  p ań stw a n ie  ręczy jednakże  za to , czy 
podeny  w n in ie jszem  obw ieszczeniu , albo też 
w w ykszaeh  dochodu i w ydatków  dochód 
także w przyszłości fak tyczn ie  będzie m ożna 
osiągnąć.

O ferty  należy  w nosić  odpow iednio  do 
postanow ień  przep isu  o obsadzeniu  trafik .

S karbow e p rzedsięb io rstw o  kom isow e, 
k tó re  się  m a obsadzić, m o ie  być w ykony­
w ane ty lko w dotynhezasow em  m iejscu , albo 
też w in n y m  odpow iednim  dom u w bezpo- 
śred n iem  sąsiedz tw ie & p rzedew szystk iem  
Szczaw nicy w yżnej i m a być p row adzone 
sam oistn ie  i m a być odgran iczone od p rze­
m ysłu  połączonego ze sprzedażą speeya lnyeh  
w yrobów  ty ton iow ych .

Ż ądanie poborów  należy  w yrazić w n a ­
stępu jący  sposób :

1. za sprzedaż sp eeya lnyeh  w yrobów  
ty to n io w y c h :

a) przez w ym ien ien ie  kw oty  zw rotu 
zysku ofiarow anego od sp rzedaży  dopuszczo­
nych  do pow szechnej sprzedaży speeyalnyeh  
w yrobów  fab ry k aey i rządow ej i cygar zby­
tkow nych  p rzy  rów noczesnem  zrzeczeniu  się  
zm iennej prow izyi od zbytu so r t im p o rto w a­
nych  i zastrzeżonych  speeyalnyeh  w yrobów  
fabrykaeyi rządow ej, albo

b) tylko przez zrzeczenie s ię  tak ie jże  
zm iennej prow izyi, albo w reszcie

c) przez w ym ien ien ie  żądanej stopy  
procentow ej prow izyi zm iennej od p ien iężnej 
w artości pozbyw anych so r t im portow anych  
i zastrzeżonych speeya lnyeh  w yrobów  fa b ry ­
kaeyi rządow ej, a

2. za trafikę
przez wym en ien ie  kw oty  ofiarow anego 

zw rotu od zysku tr> fikant&.
W adyum , w ynoszące p ięćdziesiąt koron  

należy  złożyć w  c. k. U rzędzie podatkow ym  
w gotów ce lub przed w niesien iem  oferty  w 
pap ierach  w artośc iow ych  dających  pu p ila rn e  
bezpieczeństw o, n iep o d leg a iąey eh  w ylosow a­
n iu , albo też u iścić w  gotów ce przez po­
cztow ą kasę oszczędności za pom ocą dowodu 
złożenia, albo pośw iadczenia zap ła ty  podatku

O ferty należy  sporządzić n a  p rze p isa  
nym  druku  rzędow ym , p raw id łow o ostem plo­
w ać i podpisać, tudzież w e ie ść  w  k o p ertach  
urzędow ych zam kn ię tych  i zapieczętow anych 
n aj pó i n i ej do d n ia  8 m arca  1912 godz. 12 
na ręce  k ie ro w n ik a  podpisanej w ładzy  sp rze­
daży.

O ferty  n ie  sporządzone n a  urzędow ym  
form ularzu  n ie w chodzą w  rach u b ę , jako n ie 
n ada jące  s ię  do przyjęcia.

P u b licz n a  rozp raw a o fertow a odbędzie 
się  w pokoju  kom isy jnym  podp isanej w ładzy 
sprzedaży  d o k ład n ie  o godzin ie wyżej po­
danej.

O ferenci są  zw iązani sw ojem i o fertam i 
jeszcze przez p e łn y c h  sześć m iesięcy  po dniu 
rozpraw y o fertow ej.

W ład za  sprzedaży  zastrzeg a  sob ie wolny 
w ybór m iędzy o feren tam i.

O. k. D yrekeya okręgu  skarbow ego.
N ow y Sącz, d n ia  5 lu tego  1912.

L. ez. E . 1776/11 (5) (1701 1 - 3 )
E d y k t .

D nia  26 lu tego  1912 odbędzie się  pu- 
b liczn ia  sp rzedaż  rea ln o śc i lw h . 77 gm . S ło­
pnice król.

C ena szacunkow a w ynosi 7018  koron  
50 h a l.

N ajn iższa cena w ynosi 4679  kor.
W arunk i licy tacy jn e  i in n e  dokum enta  

p rzejrzeć m ożna w tu te jszym  sądzir.
O. k. S ąd  pow iatow y.

L im anow a, £ styczn ia  1912.

Lez. E . 889/11 (19 ) (1704  1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a k redytow ego 
dla h a n d lu  i p rzem ysłu  w  K rakow ie za- 
stąp ionegó  przez adw . dr. L u d w ik a  M erza 
w K rakow ie, odbędzie się  d n ia  11 m arca  
1912 o godzin ie 9 p rzed  po łudn iem  w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 3 
liey taey a :

a) rea lności obj. lw h . 650 gm . K ornie, 
w sk ła d  k tó re j w chodzi m ły n  w odny,

b) rea ln o śc i obj. lw h. 651 gm . K ornie 
sk łedająeej się  z pa rce l g ru n to w y ch  w raz 
z p rzy n a leżn o śc iam i, sk ład a jąeem i się  ad a) 
z u rządzen ia m łynu , jako to  py tli; skrzyń , k a ­
m ien i, ko ła  w odnego, pakow ego i t. d.

C ena szacunkow a ad  a) 43 .958  koron, 
w czem m ieści się  w arto ść  p laców  budowlz- 
nych  i g ru n tó w  o taczających  w kw ocie 3819 
koron , ad b ) n a  72,768 ko r., przynależności 
zaś ad  a) oceniono 1000 koron .

N ajn iższa cena, poniżej k tórej sprzedaż 
n ie  przy jdzie do sku tku , w ynosi 2/8 części 
każdej z wyżej w ym ien ionych  rea lności, t. j. 
ad a) kw otę 29 .972  k o r., zaś ad b ) 48.512 
koron .

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnośne dokum enta  m ożna przejrzeć 
w b iu rze  N r. 3.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
liey taeya by łaby  n ied o p u szcza ln ą , należv 
zg łosić  do Sądu n a jp ó źn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodza ju  n ie  m ogłyby  być ju i  ze 
sku tk iem  podnoszone.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI.
B aw a B uska, d n ia  24 s ty szn ia  1922.

L . cz. E . 1256/11 (10) (1634  1 - 2 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  Iz rae la  S in g era , odbędzie 
się  d n ia  21 m arca  1912 o godzin ie 8 przed 
po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 9, w N iem irow ie liey taey a  1/5 
części rea lnośc i lw h . 69 g m in y  P rzedm ieśc ie  
ob ję tej obejm ującej p lacu  budow lanego  5 ar. 
93 m .2 dom i budynk i gospodarsk ie , tudzież 
ro li 3 ha . 18 ar. 74  m .2

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licy tacyę 
je s t  ocen iona n a  663 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 442 kor., po ­

niżej te j ceny sprzedaż n ie  przy jdzie  do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  m nie jszem  
się zatwierdź?, i odnoszące do te j n ie ru ch o ­
m ości dokum enta  (w yciąg  ta b u la rn y , w yciąg 
k a tas tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t, d .) może 
każdy, m ający  chęć kup ien ia  prze jrzeć  pod­
czas godzin  urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze N r. 16.

T akie praw a, w obec k tó ryeh  n in ie jsza  
łiey taeya by łaby  n iedopuszczalną, należy  
zg łosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia tego  rodzaju eo do sam ej n ie ru ch o m sśe i 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  p rses  p rzyb icie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu  
s ite j  w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika do doręc  eń  w  siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV .
N iem irów , d n ia  21 styczn ia  1912.

L. ez. E . 986/10 (15); (1671 1 - 8 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  F u n d u szu  prop inaey jnego , 
zastąpionego przez W ydz. k ra j. K ró lestw a 
G alicyi, odbędzie się d n ia  11 m arca  1912 o 
godzinie 9 przed po łudn iem  w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w  b iu rze  N r. I I I  w  Ł o p aty n ie  
re liey taeya 2/3 części lw h . 118 gm  kat. 
S trzelm iczeZ elm m ana K rem in itze ra  w łasn y ch .

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  re licy - 
ta c ję  je s t  ocen ioną n a  600 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 300 kor., po­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum en ta  (w yciąg  ta ­
bu larny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t .  d..) m oże każdy, m ający chęć ku­
p ien ia, p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r I II .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
Ł opatyn , d n ia  25 s tyczn ia  1912.

L. cz. E . 987/11 (5 ) (1549  1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  A ly  K rem era w  P o d h a j- 
caeh, odbędzie się  dn ia  27 m arca  1912 o 
godzinie 10 przed po łudniem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w b iu rze  N r. 11 w  W iśniow - 
ezyku liey taeya rea lności objętej lw h  1209 
oraz połow y rea lnośc i lw h . 1400 ks. g r. gm. 
Sosnów.

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  liey ta- 
eyę są  ocenione, a to :  rea ln o ść  lw h. 1209 
n a  800 kor., zaś po łow a rea ln o śc i lw h. 1400 
n a  kw otę 345 kor.

N ajn iższa cen  w ynosi eo do rea lności 
lw h. 12Ó9 — 200 kor., co do po łow y lw h. 
1400 — 230 kor., poniżej te j ceny sprzedaż 
n ie p rzy jdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  rów nocze­
śn ie  się  za tw ierdza i odnoszące się  do ty ch  
n ieruchom ości dokum enta, może każdy m a­
jący  chęć kup ien ia , p rze jrzeć  podczas go­
dzin urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  b iu rze  N r. 11.

O. k. Sąd pow iatow y. O ddział I I
W iśn iow ezyk , d n ia  25 styczn ia  1912.

L  ez. E . 1261/11 (15) (1486  1 - 3 )
E d y k t iiey tacy jny .

D nia  20 m arca  1912 o godz. 10 przed 
po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w b iu rze  Nr. 16 w  Lubaczow ie odbędzie się  
lie y ta e y a :

1. połow y rea ln o śc i lw h. 1428 gm . Ba- 
s?n ia  sk łada jące j się  z posiadłości n a  której 
s to ją  w ybudow ane dom m ieszkalny  i budynki 
gospodarsk ie , tudzież z g ru n tó w  ornych  i
łą ś ,

2. rea ln o śc i 1. w. h . 988 gm . B asznia 
sk ładające j się  rów nież z posiad łośc i, i z 
dw óch dom ów m ieszk aln y eh  i budynków  go ­
spodarsk ich , tudzież pól o rnych  i łąk .

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są  ocen ione n a :  ad 1. n a  1660 kor., ad 2. 
n a  5420 kor.

N ajn iższa cena w ynosi co do n ie ru ch o ­
m ości ad 1. 1106 kor. 66 h., co do n ie ru ­
chom ości ad  2. 2618 kor. 32 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do sku tku .

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  
do ty ch  n ieruchom ości dokum enta, (w yciąg  
tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d .) może każdy, m ający  chęć ku­
p ien ia  p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w  biurze N r. 21.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
Lubaczów , d n ia  1 lu tego  1912.

L. cz. E . 1666/11 (4 ) (1699  1— 3)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  dr. A polinarego  Z im m er- 
sp itza  w  W adow icach , odbędzie się  dn ia  19 
lu teg o  1912 o godzin ie 10 przed  po łudn iem
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w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
10 w W adow icach l ic y ta c ja  1/2 rea lności 
lw h . 579 ks, g r . gm . kat. T a rn aw a  dolna, 
4 /32  części rea ln o śc i lw h 391, 1/2 re a ln o ­
ści lw h. 1037 i cał*j rea lnośc i lw h . 1038
ks. g r. gm . kat. Zem brzyce obję tych .

N ieruchom ości pow yższe w ystaw ione n a  
l ic y ta c ję  są  o c e n o n e  a to :  a) 1/2 rea ln o śc i 
lw h. 579 ks. g r. gm . kat. T arn aw a  do lna  na 
4150  k o r , b ) 4/32 części rea lności lw h. 391 
ks. g r. gm . k a t Zem brzyce n a  145 kor. 92 
h a i.,  c] 1/2 rea lnośc i lw h. 1037 ks. g r. gm. 
kat. Z em brzyce na 64 kor. 64 hal., d) ca łs  
rea ln o ść  lw h. 1038 ks. g r. gm . kat. Zem ­
brzyce n a  6402 kor. 80 h*l.

N ajn iższa cena w ynosi co do realności 
ad a) 2766 kor. 67 h a l , ad b) 97 kor. 28 
hal |  ad e) 43 kor. 09 hal., ad d) 4268 kor.
53 hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rz y j­
dzie do sku tku .

W arunki licy tacy jne, k tó re  się n in ie j- 
szem  zatw ierdza i odnoszące się do ty c h  n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t.
d ), może każdy, m ający  chęć kup ien ia  p rze j­
rzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 3.

T akie p raw a, w obec .których n in ie jsza 
lieytacys. by łaby  n iedopuszcza lną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
ny m  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ss  skutkiem, podno-
ć’S0H6.

T e osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lub 
c iężary  n a  pow yższych n ie ru ch o m o ść1 ach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku p o s tę jp w s-  
a ia  licy tacy jnego  po w stan ą , zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  tego postgpo 
w an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  ma tab licy  są­
dowe], je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  s a rn  
n iżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pel.uomoen.jka do doręczeń , w 
sądu  zam ieszkałego .

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  
należy  zanotow ać n a  karc ie  ciężarów  w yka­
zów h ipo tecznych  d la w zm iankow anych  czą­
stek  n ieruchom ości.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
W adow ice, dn ia 9 styczn ia  1912:

L . cz. E . 1005/11 (9 ) (1703  1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a kredytow ego 
m iejsk iego  w C ieszanow ie, odbędzie się  dn is 
4  m arca  1912 o godzin ie 9 przed  południem  
w  sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r 
3 w budynku  g łów nym  lic y ta c ja  całej resl 
nośc i lw h . 52b gm . W e rc h ra ta  w raz z przy- 
na leżncśc iam i, sk ład a jącem i się  z 3 di zew 
leśn y ch , 5 śliw  i ogrodzenia

C ena szacunkow a w ynosi 3242 kor., w 
czem się  m ieści w arto ść  budynków  w kw o­
cie 850 k o r , g run tów  2300 kor. i p rzy n a le­
żności 92 kor.

N ajn iższa cena poniżej k tórej sprzedaż 
n ie  przy jdzie  do sku tku  w ynosi 2161 kor. 
33 hal.

W a ru n k i licy tacy jae , k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnośne d o k u m en ta  p rze jrzeć  m ożna 
w  b iu rze  3.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  niaiejsz!. 
łie j ta e y a  b y łab y  n ie d o p u sz c z a ln ą , należy 
zg łosić  do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodza ju  eo do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już se sku tk iem  podno­
szone.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IY .
R aw a ru sk a , d n ia  19 styczn ia  1912.

L . cz. V III. b. 569/4 e r  1911 (8 ) (1640  1 - 8 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem  zabezpieczenia dostaw y kam ien ia  
łam an eg o  do budow li n a  rzece S an ie  pod 
M un iną S obiecinem  Ja ro s ław ie m  w km . od 
125 135 do 119 800, w ykonać się  m ających 
w  la ta c h  1912, 19 L3 i 1914 odbędzie się 
d n ia  28 lu tego  1912 o godzin ie 12 w po łu ­
dn ie  (czas kolejow y) rozpraw a o fertow a w 
c. k. K ierow nic tw ie regu lacy i S anu  w P rze­
m yślu .

Ilo ść  w pow yższym  czasie dostaw ić  się 
m ającego kam ien ia  w ynosi około 18.000 m s.

Pow yż podana ilość m aterya łów  m a być 
dostarczoną do budow y częściowo w te rm in ach  
oznaczonych przez c. k. K ierow nictw o budo­
w y reg u lacy i S anu  w  P rzem yślu  i może być 
w razie zw iększenia lub  zm niejszen ia zapo­
trzeb o w an ia  o 20 prc. zw iększona lub zm niej­
szona, p rzedsięb io rca  jednak  w razie  zw iększe­
n ia  dostaw y n ie  może żądać wyższej ceny za 
m a te ry a iy  w w iększej ilości dostarczone , ani 
też ro ścić  sobie jak ich k o lw iek  p r e te n s j i  do 
S karbu  P ań s tw a  w razie zm n iejszen ia  do­
staw y.

W arunk i dostaw y i w ykaz cen  je ­
dnostkow ych prze jrzeć  m ożna w godzinach  
urzędow ych w w ym ien ionem  c. k. K ierow n i­
ctw ie budow y, gdzie także do godziny 12 
w  po łudn ie  dn ia  oznaczonego n a  rozpraw ę, 
m ają  być w noszone o ferty , sporządzone śc iśle  
w ed ług  przep isanego  w zoru, zaopatrzone z n a ­
czkiem  stem plow ym  n a  1 koronę i w w adyum  
w  kw ocie 3000 kor. w  gotów ce lub  pup ila r-

n y ch  p ap ierach  w artościow ych, obliczonych  
w edług  ku rsu  z d n ia  poprzedniego .

W  ofercie sporządzonej w ed ług  poniżej 
podanego w zoru m a być podana cena  za 
m 3 kam ien ia  w yrażona cyfram i i słow am i, 
tudzież w szezególniona s taey a  n a ład o w an ia  
kam ienia n a  w agony  kolejowe.

O ferty  w niesione po godzin ie 12 ozna­
czonego dn ia  n ie  będą p rzy ję te , o ferty  zaś 
oddane w in n y m  urzędzie, albo n ie zaopa­
trzone znaczkiem  stem plow ym , lub w w a­
dyum , n ie  sporządzone śc iśle  w sposób p rze­
p isany , opiew ająee n a  częściow ą dostaw ę, 
w yrażające różnorak i opust z cen fiskalnych  
d la różnych  m a te ry słó w  lub zaopatrzone do­
p iskam i n ie  będą uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a .
Lwów, d n ia  6 lu tego  1912.

Za c. k. N am iestn ik a  
U s t y a n o w s k i  w. r.

(W zór o ferty )

O ferta.

M ocą k tó rej ja  (m y) niżej podp isany  
(n i)  obow iązuję (m y) się  w la ta c h  1912, 
1918 i 1914 dostarczyć w te rm in ac h  przez 
e. k. K ierow nictw o budow y regu lacy i Sanu 
w Przem yślu  oznaczonych, kam ień  łam an y  
do budow li reg u lacy jn y ch  n a  rzece S anie 
pod M un iną-S ob iee inem -Jarosłpw iem  w tm . 
1.25435 do 129 ’800 w ilości i pod w a ru n ­
kam i podanem i w obw ieszczeniu  za opustom
 (cyfram i i s łow am i) odsetek
z cen fiskalnych .

K am ień  ład o w an y  będzie n a  wozy ko­
lejow e n a  s t a c y i ........................................................

W arunk i licy tacy jn e  znane m i (n am ) 
są  dok ładn ie  i poddaję (m y) się  takow ym  
bez żadnego zastrzeżen ia.

Jako  w adyum  sk ładam  (m y) . . . .

W  . . . , d n i a ............................ 1912.
(P odp is i m iejsce zam ieszkan ia).

L. cz. E . 3737/11 (9) (1668)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie T ow arzystw a kom ercyonal- 
no-kredytow ego w K utach , odbędzie się  dn ia  
23 lu tego  1912 o godzin ie 9-30 przed  po łu ­
dn iem , w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze Nr. 6 iicyt.acya: ą )  rea lnośc i lw h. 2383 
g m in y  K uty s ta re  o obszarze 3 ar. 56 m .2,
b) połow y rea ln o śc i lw h  2043 g m iny  Kuty 
s ta re  o obszarze 9 ar. 4 3 ’5 m .2, c) połow y 
rea lności lw h. 2188 g m in y  K uty s ta re  o 
obszarze 5 ar. 9 m .2 w raz z p rzynależno- 
śc iam i.

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  licy ­
ta c ję  są  o ce n io n e : ad  a) 6910 kor. 82 h a l ,  
ad b) 2015 ko r. 64 hal., ad  c) 2730 kor. 
06 hal.

N ajn iższa cena w y n o s i: rea ln o śc i ad a) 
4606 kor. 88  h a l , ad  b) 1343 kor. 76 hal., 
ad c) 1820 kor. 04  h a l , poniżej te j ceny 
sp rzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i lic y ta cy jn e  i odno .ząee się  do 
tych n ieruchom ości dokum en ta  (w yciąg  tab u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  
i t. d .) może każdy, m ający  chęć kup ien ia  
p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych w są­
dzie niżej w ym ien ionym , w  b iu rze  N r. 14.

T ak ie  p raw a, w obee k tó ry ch  n in ie j­
sza li c y ta c ja  b y łab y  n ie d o p u szc zo n ą , należy 
zgłosić do sądu najpóźn ie j przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszcze­
n ia tego  rodzaju  eo do sam ej n ie ruchom ośc i 
*ue m ogłyby  ty ć  joli ae sk u tk iem  p o n u r-

T i  osoby, d la  k tó ry ch  ja k i-  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ruchom e-lirach  bądź 
obecni* już is tn ie ją , bądź w toku  postępow an ia  
fieyt&eyjnego p o w stan ą , zaw iadam iane  będą o 
ia łssyeh  w y d arzen iach  tego  p o s tę p o w a ła  je- 

d  /n ie  przez p rzyb ic ie  n& ta b lic y  sądow ej 
j ś ;i n ie  m ieszkają w  okręgu  sąd;; n iżej w y­
m ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądow i p e ł­
nom ocnika do doręczeń , w siedz ib ie  sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
K uty , dn ia  20 styczn ia  1912.

L  cz. E . 1215/11 (10) (1655)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  Ł eizora L in d e ra , odbędzie 
się dn ia  27 lu tego  1912 godz. 9 p rzed  po- 
łu d n  em  w sądzie niżej w jm ie n io a y m , w 
biurze N r. 32 lic y ta c ja :  1. 2/4 c ięśc i r e a l ­
nośc i obj. lw h. 470 i 2. całej rea ln o śc i obj. 
lw h. 471 ks. g r. gm . Brzozdow ce w raz z 
p rzyna leżnośc iam i.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  lic y ta c ję  
są  ocen ione n a :  ad  1. 950 kor. ad 2. 457 
koron.

N ajniższa cena w y n o si: ad 1. 633 kor. 
32 h a l., ad 2. 304 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przy jdz ie do skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  n in ie j-  
szem za tw ierdza i odnoszące się  do ty ch  
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u la rn y , 
w yciąg k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocen ien ia i t. 
d ), może każdy, m ający chęć kup ien ia , p rze j­
rzeć prze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 27.

T akie praw a, wobec, k tó ry ch  n in ie js i#  
lic y ta c ja  by łab y  n iedopuszcza lną, należy  z g ło ­
sić  do są ć n  najpóźnie j p n y  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia tego 
rodzaju  co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  ®o* 
p fyhy  być już ze sku tk iem  podnoszona.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  pow yższych m eruehom oseieh  bądź 
obecnie _ już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  p o w stan ą , zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia  jedyn ie  przez p rzyb ic ie  n a  ta b licy  są ­
dow ej, jeśli, n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do d o ręczeń  w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IL  
Chodorów , dn ia 25 styczn ia  1912.

I T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j - 
| sza lic y ta c ja  by łab y  niedopuszczalną, należy 
1 zg łosić do sądu  najpóźn ie j p r a f  w yznaczo- 
] syta. te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­

n ia  togo rodzaju  co do sam ej n ie ruchom ośc i 
s ie  m ogłyby  być jn i  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ie ru ch o m o śc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  p o w stan ą , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę ­
pow an ia  jed y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocn ik#  do doręczeń  w siedzib i - 
sądu  sam ieeakstego .

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
C hodorów , 18 styczn ia  1912.

L. cz. E . 1601/11 (1538)
E d y k t licy tacy jny .

W sądzie niżej w ym ien ionym  w biurze 
N r. 10 odbędzie się  d n ia  27 lu tego  1912 
o godzin ie 8 przed  po łudn iem  lic y ta c ja :  a) 
połow y rea lności lw h. 764  i b) 1/8 części 
rea lnośc i lw h. 388 ks g r. gm . kat. W ołczy- 
szczowice z k tó ry ch  p ierw sza sk ład a  się  z 
dom u, s to d o ły  i po la o rnego , d ruga li ty lko  
z łąk i.

N ieruchom ości wyżej w ym ienione w y­
staw io n e  n a  lic y ta c ję  są ocen ione : ad a) 
1148 kor. 46 h a l ,  ad b) 21 kor. 54 hal.

N ajn iższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie n as tąp i, w ynosi: ad a) 789 kor. 64 hal., 
ad b )  14 kor. 36 hal.

W arunk i licy tacy jne i in n e  oduośne do- 
ku m en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym  
w b iu rze Nr, 9.

C. k . Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Sądow a W isznia, d n ia  22 styczn ia 1912.

L. cz. E . 972,11 (5) (1666)
N a żądanie P ow iatow ego T ow arzystw a 

zaliczkow ego w K am ionce s t r , odbędzie się  
d n ia  28 lu tego  1912 o godzinie 9 p rzed  po 
łu d n ie m  w sadzie niżej w ym ienionym , w 
w biurze Nr. I II . l i c y t a c j a : a) 3/24 części 
rea lnośc i lw h. 130 Żelechów  m ały , b ) 3/24 
części rea lnośc i lwh. 131. gm . Żelechów  m ały,
e) całej rea lności 1. w, h . 631 g m in y  Ż e le ­
chów  w ielki w raz z p r y n a le ż n o śc ia m i, sk ła - 
dającem i s ię  z p ło tu  i drzew  ow ocow ych.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są ocenione a t o : ad a) 8 /24  części lw h. 
130 n a  222 kor. 87 ha!., ad b) 3/24 części 
lw h. 181 n a  118 kor. 90  hal., ad c) ca la  
rea ln o ść  lw h. 631 n a  735 kor., p rzyna leżno ­
ść; zaś n a  11 kor.

N ajn iższa cena w ynosi co do lw h. 130 — 
155 kor. 92 h a l., eo do lw h. 131 — 79 kor. 
27 hal., co do lw h. 631 — 490 kor., po n i­
żej tej ceny sprzedaż n ie  przy jdzie  do 
skutku.

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
ty ch  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  o ce n ie ­
n ia  i t. d .) m oże każdy, m ający chęć kup ie­
n ia , p rze jrzeć  podczas godzin u rzędow ych w 
sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu rze  N r. I I I

T akie p raw a, wobec k tó ry ch  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  by łaby  n iedopuszcza lną, należy  zgło­
sić dc sądu  na jp ó źn ie j przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia te ­
go rodzaju  eo do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie jv4 is tn ie ją , bądź w  toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania je d y n ie  p g m  przyb ic ie  n a  tab licy  
lądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
Łiśej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dow i p ełnom ocn ika dc doręczeń  w  siedzibie 
sądu  iaap.ie.szk&łego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
K am ionka s tr ., d n ia  15 styczn ia  1911.

L. cz. E . 1903/11 (8 ) (1653)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  M ech la  S te in k le in a  odbędzie 
się  dn ia  29 lu tego  1912 o godz. 9 p rzed  po­
łu d n ie m  w sądzie niż -j w ym ienionym , w b iu ­
rze N r. 11 lic y ta cy a :

1. połow y rea lności obj. lw h. 5 gm . 
S tańkow ce,

2. 1/16 części rea lności obj. lw h. 51 
gm. S tańkow ce,

3. pełow y rea lnośc i obj. lw h. 251 gm . 
S tańkow ce w raz z przynależy tościam i.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę, 
są  o cen io n e : 1. n a  300 kor., 2. n a  125 ker.,
3. n a  450 kor.

N ajn iższa cena w y n o s i: ad 1. 200 kor.. 
ad 2. 83 kor. 33 h a l., ad 3. 800 kor. i po­
niżej tej ceny sprzedaż? n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się n in ie j-  
szem  za tw ierdza i odnoszące się  do ty c h  n ie ­
ruchom ości dokum enta, w yciąg  ta b u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i 
t. d., może każdy, m ający  chęć kup ien ia , 
p rze jrzeć  w  tym  sądzie podczas godzin  
urzędow ych w  biurze N r. 16.

L. cz. E . 321/11 (20 ) (1664)
E d y k t licy tacy jny .

N a  żądan ie  K asy oszczędności m ias ta  
Rzeszowa, zastąp ionej przez pełnom ocn ika 
adw. dr. D z ian n o tta  w Rzeszow ie oraz firm y 
B la ttb e rg  i G lasb erg  w  Rzeszowie, odbędzie 
się dn ia 29 lu tego  1912 o godz. 3 30 przed 
po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 6 w G łogow ie lic y ta c ja  rea lności 
lw h. 273 ks. g r. gm . kat. G łogów  ob ję tej.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocen iona n a  4240 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 2826 kor. 66 
b a l., poniżej te j ceny  sprzedaż n ie przyjdzie 
do sku tku .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się. n in ie j-  
szem  za tw ierdza i odnoszące się  do tej n ie ru ­
chom ości dokum enta , (w yciąg  ta b u la rn y , w y­
ciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d .), 
może każdy m ający  chęć kup ien ia , p rzejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w b iu rze  N r. 5.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
G łogów , dn ia  23 styczn ia 1912.

L. cz. E . 589/11 (6 ) (1663)
E dyk t licy tacy jny .

N a żądan ie  T ew arzystw a pożyczkowego 
i oszczędności w G łogow ie, zastąp ionego  
przez pe łnom ocn ika c. k. no ta ryusza S tan i- 
sza w G łogow ie, odbędzie się  dn ia 29 lu te ­
go 1912 o godzinie 11 p rzed  po łudn iem  w 
sądzi8 niżyj w ym ienionym , w biurze N r. 6, 
l ic y ta c ja  rea lnośc i lw h. 12 ks. gr. gm . kat. 
H ucisko ob jętej w raz z p rzynależnościam i 
sk ladającem i s ię  z 4 ćw ierci w ysianego  żyta.

N ieruchom ość powyższe w ystaw iona n a  
licy tacyę je s t ocen iona n a  2754 kor. 76 hal., 
przynależności n a  20 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1849 kor. 84 
hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się n in ie j-  
szem  zatw ierdza i odnoszące się dc te j n ie ru ­
chom ości dokum enta (w yciąg  ta b u la rn y , w y­
ciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d .) 
może każdy, m ający  chęć kup ien ia , p rzejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w b iurz8  N r. 5.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział III .
G łogów , dn ia  12 s ty czn ia  1912.

Wyroki prasowe.
81. 26 (1438)

3DaS f. f. $reiS* ols iprejjgeridjt in 
® órj tjat mit bem (Srfcnntniffe bom 29 gdtrner 
1912, 5(?r. V. 4/12, bie SBeiterberbreilung ber 
■iRummer 91 ber geitjd jrift: „La liberta" bom 
37 Sanner 1912 megen beS SlrtifelS: „Gli 
A schersusa" in ber ©telle bon „per la prote- 
zione“ biS „si trascurano" nad) § 64 ®t. ®. 
berboten. ___________

®aS !. !. SanbeS* alS UJrefgeridjt in 
S/rieft fiat mit bem ©rfenntnijfe bom 27 Sanitcr 
1912, $ r .  IX. 15/12, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 7 ber geitjd jrift: „La Coda del Dia- 
volo di T rieste" bom 24 Sanner 1912 megen 
ber ©telle bon „La salm a del soldato di 
L issa“ bis „V ira 1’A ustriaaa!!"  beS SlrtifelS: 
„Evviva 1’ A uBtriaaal- nad) § 300 ®t. ®. 
unb Slrtifel IV. beS ®efe$eS m m  17 3Dejember 
1862, jfł. ®. 581. 5Rr. 8 ex 1863, berboten.

®aS !. I. SanbeS<- alS 5prefjgerid)t tn jJJrag
f)at m it bem ©rfenntnijfe bom 28 Sdntter 1912, 
ipr. I . 55/12, bie SBeiterberbreitung ber 5Rum* 
mer 4 ber g c itfd jrift: „Zizkovsky o b zo r“ bom 
28 S dnner 1912 megen ber © telten bon „V stk  
n ad  zpusobem “ bis „p o c ititi“ beS SlrtifelS: 
„U zasne urazky deln ic tva  r  obecn im  zastu- 
p ite ls tv u  zizkovskem “ ; bon „N eni z toho 
v se h o “ bis „k n asi sp a sę “ beS SlrtifelS: 
„ F ra n tis e k  F e rre r ,  velke m u c en ik “ ; beS Sir* 
tifelS : „N em ecky c isar V ilem ...“ nad) § 302, 
491 unb 493 ® t. ® . berboten.

©aS f. f. SanbeS* alS jprefjgeridjt tn 
jprag fjat m it bem ©rfenntnijfe bom 28 S anner 
1912, jjłr. I. 58/12, bie SBeiterberbreitung ber
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Dtummer 4 ber 3eitfd )rift: „P a rik "  bont 26 
Sanner 1912 megen ber ©teHen bon „A eh- 
re a th a l. k tc ry  n ed u v e ro v a l“ b tl  „ a n e i i  Bo- 
sxiy“ bel S lrtife ll: „V  tezkych  e h v ilic h “ ; bon 
„P oy innosti kazdeho uyedom eleho" b il  „na- 
rodn ieh  odpureu" ber fRu&rif; „T rebenicko" 
nad) § 68 uitb 802 © t. ® . berboten.

'D a l f. f. Dbcrfanbelgericfff in  jffrag 
l)at m it bem ©rfcnntniffe oom 28 3fanner 1912, 
$ r .  I. 54/12, bte SBeiterberbreitung ber SiRum* 
mer 4 ber geitfcfjrift: „ P r a b a —V II“ bom 27 
Sanner 1912 megen ber ©teHen bon „A  e jh le “ 
b il „d e ln ic tv u “ , bon „A no v razo i“ b il 
„u s lech tileho" bel S lrtife ll: „P re s  1000 ko 
vodeloiku v P raze  V II  z p race  vy!oucen“ ; 
bon „ Je n  te n  ro zd il“ b il  „K rieg sp arte i"  bel 
S lrtife ll: „Pod y ladou b a n k ro ta ru " ; bon „Le- 
to sn i odvody“ b il „k p rsc i"  bel S lrtife ll: 
„Odvody odlozeuy" in  ber iR ubrif: „H lidka 
m !adeze“ nad) § 800 unb 802 © t. ® . fomie 
gemafj Slrtifel IV . bel ©efefcel bom 17 Dejem* 
ber 1862, 31. ®. 931. śRr. 8 ex 1868, ber* 
boten. ___________

S a l  f. f. Sanbel* a t l  $Prefjgend)t in 
$ r a g  Ijat m it bem Srfenntniffe bom 28 g an n e r 
1912, s$ r .  I. 52/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 46 ber $e itid )rift: „Z adruha" bom 
26 S dnner 1912 megen ber ©teHen bon „R ea- 
kce yzrusta"  b il  „an i podo tyka ti"  bel Slrti* 
fe l l :  „Z ciziny. F ran cesco  F e r re r  — reh ab i-  
lito v a n “ ; bon „V yehovy d e t i“ b il m oralce 
davu“ bel S lrtife ll: „A n t J e ra b :  V ychova v 
r o d in e " ; bon „S ta t to t“ b il  „pak  t r e s ta “ bel 
S lrtife ll: „V ychova m lad ez i“ nad) § 65 a, 
122 b, 300 unb 302 © t. ®. fomie gemdfj Sir* 
tifel IV  bel ©efefcel bom 17 S ejem ber 1862, 
31. ®. 931. 9 lr. 8 ex 1868, berboten.

S a l  f. t. Sanbel* a l l  Brcjjgeridjt in 
Sprag bat m it bem Srfenntniffe bom 28 San* 
ner 1912, $pr. I. 50/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SJiuntmer 10 ber $eitfd )rift: „V olna My- 
s len k a"  bom 1 g eb ru a r 1912 megen ber ©teHen 
bon „K ato lic ism  ve z n s c n e “ b il  „ in te lig en c i 
ev ropskou“ bel S lrtife ll: „Ze sem in a re  stu  
den tske o rg an isaee  Oeske s tra n y  pokrokove 
o th e o rii k le r ik a lis m u " ; bon „K ato lic i to “ 
b il „zase nepodm ani" unb bon „N as m lady 
muz" b il  „nauceny  usm ev “ bel S trtife f l: „0 . 
R. M ack : N auceny  u sm ev “ nad) § 302 unb 
308 © t. ®. berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a l l  SStejjgetidff ii? 
SJrag but m it bem Srfenntniffe bom 28 S anner 
1912, jffr. I . 49/12, bie SBeiterberbreitung ber 
3lnm m er 5 ber g e itfd jrtft: „S m icbovsky ob- 
zo r“ bom 27 S anner 1912 megen ber ©telle 
bon „N evylouci li ho  v sa k “ b il  „R u cep ^y c" 
bel S lrtife ll; „JU . 0 . Jo se f  N ebesky  z Rado- 
tin a “ nad) § 300 © t. © . berboten.

S a l  f. I. Sanbel*  a l l  $ re f3gerid)t in 
$ r a g  f)at m it bem Srfenntniffe bom 28 S anner 
1912 , 93r. 48/12, bie SBeiterberbreitung ber 
31ummer 4 ber geitfć&rift: „M ir" bom 25 San* 
ner 1912 megen ber ©telle bon „Low  byl od 
souzen" b il  „objeyi v z it“ bel S lrtife ll; „Zi- 
dovsky sp u sth k "  nad) § 302 © t. ® . berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a l l  SprefjgeriĄt in 
$ r a g  l)at m it bem Srfenntniffe bom 28 S anner 
1912, iffr. 51/12, bie SBeiterberbreitung ber 
3lum m er 5 ber g e itfd jrift: „N eruda" oom 27 
S anner 1912 megen ber ©teHen bon „D om ni- 
vali jsm e se" b il  „ci bych  se m y li ł?", bon 
„Ze nebe , peklo" b il  „se m odlam " bel Slrti* 
f e l l ;  „Z rec i p red cb u d eo v y ch “ ; bon „Podo- 
tykam e, ze s e “ b il  „bez k n e z i“ bel Slbfafccl: 
„N edeln i B rn en sk y  h la s u in  ber 3 łubrif: 
„S trep y  a s tr ip k y “ nad) § 302 nub 303 
© t. © . berboten.

S a l  f. f. S re il*  a l l  /prefjgertdff in 
93ruję Ijat m it bem Srfenntniffe bom 30 S anner 
1912, ^Sr 2/12, bie SBeiterberbreitung ber 3lum* 
mer 4 ber $eitfd )rift: „N ase m ensiuy" bom 
26 Sdm ter 1912 megen ber ©teHen bon „V 
b o s tin c i“ b il „n ec is ti, n e s ta c i“ bel S lrtife ll; 
„R udoliee u M o s tu " ; berS lrtife l; „N as cesky 
se v e r“ ; „M ala u k a z k a " ; bon „P o v in n o sti k a­
zdeho" b il  „obehodn ika k ry ti"  bel S n jera te l 
bel gerb . S u fa le f in ^ o p i§  naĄ  § 302 © t. ®. 
berboten. ___________

S a l  f. f. ® reil* a l l  $reffgerid)t in 
®ger ^at m it bem Srfenntniffe bom 30 3an n er 
1912, Spr. 7/12, bie SBeiterberbreitung ber 3lum* 
mer 11 ber g e itfd jrift: „Sgerer 31eue[te HlaĄ* 
tidjten** bom 27 § a r tu n g l  (S anner) 1912 me* 
8en bel S lrtife ll: „ S in  fredjer..." nadj § 300 
© t. ©. berboten.

bon „V aleena s tra n a "  b il  „cisafO ve“ naĄ  § 
64  © t. berboten.

S a l  f. f. ftre il*  a t l  9[3reffgertĄt in  
Olmiff} bat m it bem Srfenntniffe bom 29 3an* 
ner 1912, iffr. X I. 4/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Hlummer 11 ber g e iffĄ rift: „H R s lidu" 
bom 27 g d n n er 1912 megen bel Slrtifellj: 
>iKdo stve R akousko do va!u“ in  ber ©teHe

27 (1439)
S a l  f. f. SJanbeS* a l l  ^ rc§gerid)t in 

S in j bat m it bem Srfenntniffe oom 30 San* 
ner 1912, 5ffr- X. 7/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SJlumntcr 4 ber ^ e if fĄ r if t; „SJinjer fliegenbe 
93Idtter" bom 28 S anner 1912 megen ber 
©teHe bon „© crabeju liebeboH murbe" b il „ber 
S eufel ber U n juĄ t babon lief" bel S lrtife ll; 
„IBtlbcr a u l  ber §eiligen*Sbt o » ^ '1 bacb § 122 a 
© t. ®. berboten.

S a l  f. I. Sanbel* a l l  jffreffgeri^t in 
S ric ft bat m it bem Srfenntniffe oom 30 San* 
ner 1912, ipr IX. 17 '12 , bie SBeiterbcrbreitung 
ber gmci aullanbffdben S ru d jc b rifte n ; „C hi fu 
G iuseppe Mazzi.nl. Note ed appun ti di M. 
D uerre . P ubh lieazion i popolarf a cu ra  del 
periodico II  1 7 9 9 “ unb „II f ro g r a m m a  po- 
litico ed eeonomico dsl P a rtito  repubblicano  
eon u a  cenna su lla  s to r ia  del P a r tito . Pub- 
biicazioni popo lari" bon 93i. S uerre , n a ^  § 
65 a © t. @. berboten.

® a l  !. !. ®reil* a t l  ^ re ffg e ri^ t in  
ŚRobigno Ijat m it bem Srfenntniffe oom 30 
Sattner 1912, ^3r. 5/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Hfummer 44 ber $e itffb rift; „L ’Jstri& soeia- 
lis ta "  bom 27 S anner 1912 megen ber ©teHe 
bon „M a la  C h ;esa“ b il  „G iordano  B runo" 
bel S lr tife ll: „L ’ Ih n ccen za  d̂  F e r re r"  nacb 
§ 308 © t. ®. berboten.

S a l  f. f. ® reil* a t l  ipreffgericbt in 
ŚRobigno bat m it bem Srfenntniffe bom 30 
S dnner 1912, S3r. 6/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 57 ber $eitfcb rift; „L a F iam naa" 
bom 27 Sdnner 1912 megen ber ©teHe bon 
„U na log iea che non  e ąu e lla "  b il „piu um ili 
f ra  i ąu ad ru p ed i"  bel S lrtife ll: „S eiopero" 
nacb § 300 © t. ®. (omie gentaft Strtifel IV . 
bel (Śeffbel bom 17 Sejem ber 1862, 31.
S3t. 31r. 8 ex 1863, berboten.

S a l  f. !. S re il*  a t l  ipreffgeridbt in 
getbfird) bat m it bem Srfenntniffe bom 30 San* 
ner 1912, Sjjr. 1 /12, bie SBeiterbcrbreitung ber 
in  SRailanb bei SI. De 2Robr*2Ralnate in  S ritcf 
crf^ienenen, bon ber L’O n iv ersita  P opo iare  
beraulgegebenen, bon Slffeo SRccIuS berfafften 
S ru d fĄ r if t :  „L ’A n a rc h ia  e la  C iesa" megen 
ber ©teHen ©eite 31 bon „ehe g u a r ira n a o "  
b il „a llucinozion i ra lig io se" , ©eite 81 bon 
„II ferm o" b il „novella  so c ie ta " , ©eite 82 
bon „F acciam o" b il „n o s tre  cam p ag ae" , 
©eite 32 bon „In fine" b il  „uu. estia," unb 
©eite 38 bon „segno della /croce" b il „ąues to  
segno" nad) § 65 a, 302 unb 303 © t. ©. 
berboten. ___________

S a l  f. f. ® reil* a l l  iprc^geriĄ t in  gelb* 
firĄ  bat mit bem Srfenntniffe bom 30 San* 
ner 1912, S/k. 3/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Hlummer 22 ber in  2Railanb bei SI. be 2Rotp:* 
2Ralnate gebrudten, bon S uigi 2Rotiuari rebi* 
gierten geitffbrift: „L ’U .u iveisita P opo iare" 
ddo. HRuilanb, 15 SRobember 1910 megen bel 
S lrtife ll: „L ’ im postu ra  re lig io sa"  megenfciuel 
gefamten S n b a tte l nadb § 303 © t. ber* 
boten._______________________

S a l  f. f. £ 'reil*  a t l  $(5reftgericbt in 
gelbfirĄ  bat m it bem Srfenntniffe bom 30 San* 
ner 1912, $pr, 5/12, bie SBeiterberbreitung ber 
in  2Railanb erfcbiencnen, bon ber U u iy e rs ita  
P o p o ia re  beraulgegebenen, bon S utg i 2Rolinari 
berfa^ten S ru d f Ą r if t :  „V ita  e O pera di Fram- 
cisco F e r re r"  megen ber ©teHen ©eite 1 bon 
„II S en tim en to "  b il  „p en sie ro " , ©eite 4 bon 
„ A lP a rre s to "  b il  „per se n ip re !"  unb ©eite 
32 bon „U no scoppio* b il  „col san g u e!"  
nad) § 305 © t. berboten.

S a l  f. f. S re il*  a t l  ^rcfcgeridjt tn  
gelbfirĄ  bat m it bem Srfenntniffe oom 30 
S anner 1912, igr. 2/12, bie SBeiterberbreitung 
ber bei SI. © orlin i unb S . in  HRailanb ge* 
brueften, bon ber R iv is ta  L ’U n iv ersita  Popo- 
la re  in  3Ratlanb b^aulgegebenen, bon ^Jrof. 
S ng. Sluguff S3iHa berfafcten S ru d fĄ rif t :  „La 
re lig ien i e la  sc ienza" megen ber ©teHen bon 
„buon i lib ri"  b il  „di re lig io n e" , bon „lib ro  
che" b il  „re lig iosa" bet bon Sttigi 2Roltnari 
berfafften Ś o rrebe ; bon „ L ’ uom.o“ b il  „eon- 
eezione re lig io sa" (©eite 9 b il 13), bon „II 
cu lto" b il  „dei se lyagg i" (@ eite 35/36), bon 
„p rec isam en te" b il „fetuicio o stia"  (©eite 42), 
bon „da q u i“ b il „S. Roeeo" (©eite 47), bon 
„m a un cum olo" b il  „de!, tem po" (©eite 
48/49), bon „N e p iu  m an su e ti"  b il  „ la  Bib 
b ia" (©eite 105), bon „sia in "  b il  „M aria 
V erg ine M ądre" (©eite 118), bon „L ’aseeti- 
sm o" b il „su b b ia i"  (©eite 125 b il 127), bon 
„m a tu tta v ia “ b il  „ni d io “ (©eite 142), bon 
„il fede le" b il  „c ris tianosim o" (©eite 147), 
bon „A ncor egg i"  b il „San F ran cesco " 
(©eite 155), bon „E  di ta li"  b il  „P a les tin a"  
(©eite 155), bon „L e g ro sso lan e"  b il  „spi- 
r i t i  im m ondi" (©eite 165/166), bon „ la  cele-

b te "  b il  „cieca fe d e “ (©eite 167), bon „II 
J)io “ b il  „ado rarlo" (© eite 179), bon „Ii piu 
san to "  b il „eeręa te?"  (©eite .182/183), bon 
„L a  d o ttr in a "  b il  „conseguenza" ©eite 185), 
bon „I! fu rto "  b il „ in fedele" ©eite 186), bon 
„ ln  M atteo" b il „fanatism o re lio io so ?"  
(©eite 1 8 6 1 8 7 ) , bon „L ’ is titu z io n e"  b il 
„Nuovo T estam onto" (©eite 187), bon „D a 
tu tte "  b il „p iu  m orboso" (©eite 189), bon 
„S arebbe fac ile" b il „per custodia" (©eite 
203), bon „A naiizzerem o" b il „P arad isc  ecc." 
(©eite 204/205), oon „L  re lig io n i"  b il  „po- 
veri se !v ag g i“ (©eite 225) unb oon „II mi 
racolo" b il  „ red en to re"  (©eite 237) nad) § 
122 a. b unb 303 © t. @. berboten.

S a l  f. t. SSreil* a l l  S[Sre§gertĄt tn 
gelbftrc^ Ejat m it bem Srfenntniffe oom 30 
S anner 1912, ^ r .  3/12, bie SBeiterberbreitung 
bel S aljrgangel IX. ber inS R ailanb  erfdjeinen* 
ben, bei SI. be 2Ro^r*2Ralnate bort gebrudten, 
oom Slbbofaten S uigi 3Rolinari rebigierten 
g e if f^ r if t;  „L ’D ;iv e rs i ta  P opo iare" . R m s ta  
ąu in d  cinai • di V o lg arizza rio n a  Scisn tifica , 
oom Sa/^re 1909, megen ber Slrtifel in SRum* 
mer 3 ;  nL% teo ria  D arw in ian a , s p :ega la  po- 
p o la ro ;e a te “ bon S uig i HRotinari in  ber ©teHe 
oon „ L i  B ibb a" b il  „s l p re te "  (©eite 3 3 /3 4 ) ; 
in  Slum m er 4 auf ©eite 63 (oon iprofeffor 
Sbbarbo iBonarbi gejeic^net) bon Q uando vo i“ 
b il „del m a re h io " ; in  ber Soppetnum m er 5 
unb 6 auf ©eite 68 (SSonDlinbo © ucrri.d  gc* 
jeidjnet) bon „ P c re h e  cereate"  b il  „ la  r e l i ­
gione" ; in  berfelben Jlum m er auf ©eite 94 
(berfafjt bon HRiĄele S3afounine) bon „L ’ idea" 
b il „ a h o lir lo " ; in  Hiummer 8 auf ©eite 119 
(oon g reb iano  g reb ian i berfafftel @ebid^t): 
„In n o  a M aggio" bon „E  voi ricc h i"  b il 
„g ra n  d i " ; in  ber S oppelnum m er 15/16 auf 
©eite 239 (bon ®. S p o n ar gejeid^net) ben 
„Siam o co n tro "  b il „de lla  y e r i t a " ; in  ber* 
felben SRummer; „G erm inal"  bon „A ngio lillo" 
b il  „il suo c o r s o " ; in lR um m er 1 8 : „De todo 
y de todes p a r ts s "  bon „T u tte  le  re lig io n i"  
b il „eco n o m ica"; in  ber Slummer 1 9 ; „Po 
sitiy ism o e Sociologia S penceriana . Le basi 
della  Sociologio S p enceriana . C o n fereaza  V 
O rig ine ed eyeluzione delle  re lig ion i s  del 
pot rę ecclesiastico" bon „O ra to rn an d o "  b il 
„d e lla  C h ie s a " ; in  berfelben SRummer auf 
©eite 299, beginnenb m it „L a  s to ria " , enbi* 
genb m it „di D :o " ; in  ber felben Hlummer; 
„De todo y de todas p a rte s"  bon „In  un 
so tte rra n eo "  b tl „dei m o n d o " ; in  ber Hium* 
mer 2 2 : „D e todo y de to d as p a rte s"  bon 
„L a eh iesa  ca tto lica" b il „O oaice P en a le"  ; 
tn  ber S oppelnum m er 23 2 4 : „L e pubblica- 
zioni d e lla  S cuola M oderna di F ra n c isc o  
F e r re r"  bon „E  certo" b il  „sem pre s u p e ra ti" ;  
in benfelben Hfummer; „L ’ id e a le  della  S uola 
M oderna" bon „L a tir sn n id e "  b il  „de ll’ assas- 
s in a to ? "  naĄ  § 65 a, 122 a unb b, 300, 302, 
303, 305 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a l l  ifjreffgeri^t tu  
iprag bat m it bem Srfenntniffe bom 31 San* 
ner 1912, ijk ' I- 56/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Hlummer 29 ber „P ravo  lidu"
bom 30 S anner 1912 megen ber ©teHen bon 
„Jako yzdy" b il  „m ohlo yypo reda t"  unb bon 
„Take se yysky ti" b i l  „V yiukovy v y b o r“ bel 
S lrtife ll: „Z P ra h y — V 1I“ nad) § 302 © t. ®. 
berboten.____________________

S a l  f. f. Sanbel* a l l  $Pref)gerid)t S^rag 
bat m it bem Srfenntniffe bom 31 S anner 1912, 
-£r. i .  57/12, bie SBeiterberbreitung ber Słummer 
24 ber „Oeske s lo v o “ bom 30
S anner 1912 megen bel S lrtife ll: „Kdo jsou  
puvodci dnesn i velke vyluky d e lu ic ty a? "  unb 
ber ©teHen bon „Jako  vzdy“ b il  „po rtd  li" 
unb oon „V to y a m e  p. V o leskeho“ b il „vy 
ro v n a“ bel S lrtife ll: „V ylakove h y en y " nad) 
§ 302 © t. ®. berboten.

^Jrag bat m it bem Srfenntniffe bom 1 g eb ru a t 
1912, ijjr, i .  61/12, bie SBeiterberbreitung ber 
ŚRummer 2 ber 3 eitfd)rift! „P layec" oom 1 
g e b ru a r  1912 megett ber ©teHe bon „Vas m i- 
lita rism us" b tl  „pokraj b a n k io tu "  bel Slrti* 
f e l l :  „A m ericke pom ery" in  ber IR ub tif: „Be- 
sidka" naĄ  § 300 © t. ®. fomie gemaff Slrtifel
IV. bel ©efefcel bom 17 Scjem ber 1862, 31. 
®. SSL 3?r. 8 ex 1863, berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a l l  'asreffgeriĄi in 
9(kag bat m it bem Srfenntniffe nom i  g eb ru ar 
1912, 5j3r. I. 59/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 19 ber 3 £ttfcbrift: „R eznicke a uze- 
n a r s ! e  zajm y" bom 80 S dnner 1912 megen 
ber ©teHe bon „Tedy az n a  ten to "  b il  „stva- 
ci u v id i“ bel S lrtife ll: „O bet nem eckeho  n a ­
sili"  nacb § 300 unb 802 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f Sanbel* a t l  Sfkefjgeatcbt in 
$ ra g  bat m it bem Srfenntniffe bom 1 g eb ru a r 
1912, S[Sr. I. 59/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Dlummer 12 ber geitfcbrift: „P lam eny" bom 
1 g eb ru a r 1912 megen ber ©teHen bon „K dosi 
pov ida“ b il  „t.:kovy s tra c h " , bon „N a sv. 
V aclava“ b il  „ ies te  v ie e“ unb oon „ J e s t tam  
t .k e“ b il „zpev.:k p red rik ay a l"  bel S lr t ife ll: 
„Z O esko?aoravske yysociny" nacb § 302 unb 
303 ©t. ® . Berboten.

S a l  E. f. Banbel* a t l  ^refjgericbt in  
i^rag ba ': mit bem Srfenntniffe bom 1 g eb ru a r 
1912, ipr. I . 60/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Hhimmcr 3 ber 3eitfd )rtft: „-Sbomik m ladeze 
se ci a lc e  dem c-kraticke" oom 1 g eb ru a r  1912 
megen ber ©teHe bon „Vy, k te n  v purpuro - 
v y ch “ b il „jenom  m ało" bel ®ebtcf)tel: „H lad" 
nacb § 302 © t. ®. berboten,

S a l  f. f. jSheil* a l l  SjSre^geridbt in 
fpilfen bat m it bem Srfenntniffe bom 1 g eb ru a r 
1912, 9(Sr. 1 0 1 2 , bie SBeiterberbreitung ber 
Hlummer 13 ber geitfcb rift: „N ova doba" bom 
29 S anner 1912 megen ber ©teHe oon „Ofi- 
c irska" b il „pak  zada pom stu" bel S lrtife ll: 
„R uzne z b lisk a  i z dali"  nad) § 300 ® t. 
fomie gcmd§ Slrtifel IV. bel ©efefjel bom 17 
Scjem ber 1862, 31. ®. 181. SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

S a l  f. f. S anbel a l l  S(Sref5gerid)t in 
SSriinn bat m it bem Srfenntniffe oom 1 g eb ru a r 
1912, $Pr. I. 12 12, bie SBeiterberbreitung ber 
HZummer 30 ber 3eitfdbrift: „L idove n o v in y “ 
oom 1 g eb ru a r  1912 megen ber ©teHe oon 
„Beze yseho iest" b il  „P red  1900 le ty " bel 
S lrtife ll: „D rzost" nacb § 122 a © t. ®. ber* 
boten.

L. ez. P . 194/11 (7 )
E k t.

(1548  3 - 3 )

Za m a rn o tra w n ą  uznano H afię z B en- 
dzarów  1 o B endzar 2-o S tae h e ra  w N yr- 
kowie.

K ura to rem  jej ustanow iono  M ykietę 
B endzara  w N yrkow ie.

C. k. San pow iatow y, O ddział IV . 
T łuste , d n ia  10 g ru d n ia  1911.

L. cz. (1499 3 - 3 )

S a l  f. t. Sanbel* a l l  Sprefjgeritbt in 
$ r a g  bat m it bem Srfenntniffe bom 1 ge* 
b ru ar 1912, $ r .  I . 63 '1 2 , bie SBeiterberbrei* 
tung  ber SRummer 5 ber 3 e itfd )rif t: „Z ar" bom 
1 g eb ru a r 1912 megen ber ©teHen bon „U sta- 
novil protc z celed i" b i l  „sam ym  p rab id n e"  
bel S lrtife ll; „O dvou sousedeeh  k te ri si vel- 
kym  v tip e m “ ; bon „ D e ln ik : T ub ie  flin tu" 
b il „na  V as“ bel S lrtife ll; „V yluka koyodel- 
n ik u " ; „P od le  uceni ka to licke" b il  „kre- 
s tn ic h  obradu" bel S lrtife ll: „V esm ete si p ri- 
klad, obycejm  lide" naĄ  § 64 unb 300 © t. 
®. fomie geraaf) Slrtifel IV. bel ®efej)el bom 
17 Sejcm ber 1862, 31. <3. 9513łr. 8 ex 1863, 
berboten. ___________

D a l  f. f. Sanbel* a l l  S&refjgeridjt in 
3 k ag  pat m it bem Srfenntniffe bom i  g eb ru a r  
1912, $pr. I  62/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Htummer 11 ber Śeitfd^rift: „D obra kopa" 
bom 3 g eb ru a r 1912 megen ber ©teHe bon 
„P ro  nas rakouske obeany" b il  „ve svej via- 
s ti"  bel S lrtife ll: „B ram boroyicky  ra d u i S tro - 
u h an k a  p ise e tc ." nad) § 491 unb 493 @t. 
®. fomie gemdff Slrtifel V. bel ® efe |e l bom 17 
Sejem bcr 1862, 31. ®  93L SŚRr. 8 ex 1863, 
berboten.

S a l  f. f. Saubel* a l l  5prefjgericf)t in

P . 132/11 (o )
E d y k  v.

Za m arn o traw cę  uznano Ja k ó b a  Te- 
m niuka w Sosnow ie.

K uratorem  jego ustanow iono  M aksym a 
T em n m ra  w Sosnow ie.

0 . k Sąd pow iatow y, Oddział' III . 
W iśn iow esyk , 14 iistop&da 1911.

L. cz. P . 200/11 (6 ) (1418  3— 3)
K ata rzyna D ynia ur. K lim ek z G lgbo- 

kiąj ad H ołosków , uznana za m a ra o tra -  
w czynię.

K ura to rem  ustanow iony  W alen ty  T u tak  
z G łębokiej ad H ołosków .

C. k. Sąd pcw iatow y, O ddział I I .
O tijn ia , dn ia 5 g ru d n ia  1911.

irmy.
L. cz. F irm . 17/12 S tew . V II. 239 (1591)

O g ł o s z e n i e .
O k. S ąd  obw odowy jako  hand low y 

w  P rzem yślu  ogłasza, iż 15 styczn ia  1912 
w pisano  w  re je strze  d la  stow arzyszeń za ro b ­
kow ych i gospodarczych, że n a  w alaem  
zgrom adzeniu  crłonków  - założycieli n a  dn iu  
25 g ru d n ia  1911 i n a  podstaw ie  s ta tu tu  z 
te j sam y daty  zaw iązało się  stow arzyszenie: 
„M erkur w  Jaw orow ie, s tow arzyszen ie za re ­
jestrow ane  z ogran iczoną odpow iedzia lnością", 
po n iem iecku : M erku r in. Jaw orów , re g is tr . 
G enossensehsft m it besch: an k te r  H aftung .

Czas trw a n ia  s tow arzyszen ia  i ilość 
członków' są  n ieogran iczone.

Z adan iem  stow arzyszen ia  je s t :
sł\ i i r i / i p .U i m p  i m  I r r A d f f t .n  w  i?
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p ien iądzach  n a  um iarkow any p ro cen t i n a  
w aru n k ach  m ożliw ie dogodnych , n a  w eksU , 
rym esy , na fak tu ry  z podkładem  i bez p o d ­
k ła d a , m  o tw arte  p re te n s je  książkow e, na 
sk ry p ta  d łużne za poręką lub  zabezp iecze­
niem  :

b) eekont i ree sk o n t w eksli cz ło n k ó w ;
c) przy jm ow anie od członków  lokacyj 

n a  rach u n ek  b ieżący ;
d) p rzym ow anie w kładek  do op rocen ­

to w a n ia ;
e) przy jm ow anie depozytów  od człon­

ków  za p ro w iz ją
Z kredy tu  w jakiej ko lw iakbądź form ie 

m ogą jedyn ie  ko rzystać  członkow ie s to w a­
rzyszenia .

U dzia ł cz łonka w ynosi 50 kor. Je d en  
członek m oże w jędej udziałów . Z obow iązania 
czionków  za s to w arzy s-en ie  s ięgają  do w y­
sokości trzyk ro tne j dek larow anego  udziału

P ierw szą d y re k c ję  stan o w ią  w ybran i 
n a  6 la ta :  A rie  W inter, E fro im  W in te r , —■ 
kupcy w Jaw orow ie, a S chu lim  E issb ru ch . 
kupiec w  Jaw orow ie, jako zastępca d y r-k to ra .

Podpis firm y w ten  tposób , że pod wy- 
e iśu ię tą  lub w yp isaną firm ą położą dwaj 
członkow ie d > rlk ey i sw e podpisy lub  jeden  
d y rek to r  i zastępca

O głoszenia stow arzyszen ia  n&8tąp:ą w 
„G azecie L w ow skiej" i przez afiszow anie w 
lokalu  stow arzyszen ia .

P rzem yśl, 13 styczn ia  1912.

L. et. F irm . 1568 E g . A . 1 203 (1561)
Zm iany i dodatk i odnoszące się do w pisanych  

już w re je strze  handlow ym  firm  kupców  
pojedynczych  i spółek.

Do re je s tru  c d i  z iał A. należy  w ciągnąć 
co n a s tę p u je :

S iedziba firm y : Lw ów
B rzm ienie firm y: „B ćla S au d o rfy  fa 

b ry k a  i o d lew arn ia  że laza".
Z m iana firm y: „ F a b ry k a  m ech an iczn y ch  

urządzeń i od lew nia  A. L ubom irsk i p rzed tem  
W. P odh  >r -idecki".

D otychczasow y w łaśc ic ie l: B ela San- 
dorfy  k o n trak tem  k o p ca  sprzedaży  z daty  
Lw ów, d sia 28 czerw ca 1911 L. rep. 40478 
p rzen ió sł w ła=ność p rzed sięb io rstw a n a  A n ­
drze ja  ks. L ubom irsk iego .

O dtąd w łaścic ie lem  A ndrzej ks. Lubo 
ln irsk i.

U p raw n ien i do zastęp stw a dw a; proku 
rzyści ko llek tyw uie , k tórzy  pod w yciśn ię tą , 
w yp isaną  lub  w ydrukow aną p ieczęcią firm y 
um ieszczą sw e podpisy  z dpdatk iem  „p e r p ro- 
eu ra".

P ro k u rę  u d z ie lo n o : A lek san d ro w i M ir- 
sk iem u i A lfredow i T ęczarow skiem u.

D zień w pisu : 13 lis to p ad a  1911.
C. k. Sąd krajow y, jako  handlow y, 

O ddział IV.
Lw ów, d n ia  6 lis to p ad a  1911.

L  cz. F irm . 43 12 (1376)
C. k. S ą i  obw odow y jako hand low y  

w  Rzeszow ie zarządza n a  dn iu  dzisiejszym  
w pisan ie  do re je s tru  hand low ego  d la stów a 
rzyszeń  zaro b k o w o -g o sp o d arczy ch  przy  f ir ­
m ie : „S pó łka oszczędności i pożyczek w M i- 
ku licach , s tow arzyszen ie  za re je s tro w an e  z n ie ­
og ran iczoną  p o ręk ą" , że n a  w alnem  zg ro ­
m adzeniu  członków  stow arzyszen ia  n a  dniu 
8 g ru d n ia  191 odbytem , za uzyskan iem  ze­
zw olenia ze s tro n y  W ydziału  krajow ego z dnia 
13 g ru d n ia  1911 Lw . 163.801 uchw alono 
zm ianę § 1 s ta tu tu , k tórego  ustęp  końcow y 
brzm ieć będz ie : O kręg spółk i s tan o w ią : 
„sunina O strów  z p rzysió łkam i Mi ku lice i 
W o lc a  oraz g m in a  N iżatyce".

R :essów, d n ia  13 styczn ia  1912.

L cz. F irm  2/12 (1184)
C. k. Sąd obwodowy jako  hand low y 

w R zeszow ie, zarządza n a  dn iu  dzisie jszym  
w p isan ie  w re je strze  hand low ym  d la  f t o w a ­
rzyszeń zarobkow ych  i gospodarczych  p rzy  
firm ie : „K upieckie T ow arzystw o esk o n to w e 
w  Rzeszow ie, stow arzyszen ie  za re je s tro w a n e  
z og ran iczoną  p o ręk ą“ , że n a  w alnem  z g ro ­
m adzeniu  członków  odbytem  d n ia  15 m a rc a  
1911 uchw alono zm ianę §§ 16 i 17 s ta tu tu  
T ow arzystw a.

W pis te n  og łasza  s ię  w urzędow ej „G a­
zecie L w ow skiej" .

Rzeszów, d n ia  7 s ty czn ia  1912.

L. cz F irm . 1995 Stow . II . 367 { i562) 
Z m iany i dodatk i do w p isanych  już firm  

stow arzyszeń .
W pisano  w  re je s trze  stow arzyszeń  za­

robkow ych  i gospodarczych.
S iedziba s to w arzy szen ia : N aro l m.
B rzm ienie f irm y : T ow arzystw o k redy­

tow e w N aro lu  in., stow arzyszen ie  za re je­
s tro w an e  z n ieog ran iczoną  poręką.

Z m iana firm y n a :  T ow arzystw o  k redy ­
tow e w N aro lu  m  , stow arzyszen ie  za re je ­
s tro w an e  z n ieo g ran iczo n ą  po ręką  po nie 
m ieck u : C re d it-V e re in  in  N aro l m . reg i-  
s t r i r te  G en o ssen sch aft m it u n b e s c h ia n k te r  
H aftu n g .

Z m iana s ta tu tu :  N a nadzw yczajnem

, w alnem  zgrom adzeniu  18 lis to p ad a  1911 
! uchw alono  zm ianę §§ 1, 2, 31, 50, 55 i 75 

s ta tu tu  w b rzm ien iu  ja k  odpis p ro toko łu  
tegoż 'zgrom adzenia przechow any  w zbiorze 
zełączaików .

W ysokość udziału  d o tą d : 50 kor., obe­
cnie 10 kor.

D ata w pisu : 28 g ru d n ia  1911.
C. k. Sąd k rajow y  ja k o  handlow y, 

O ddział IV .
L r.ów , dn ia  23 g ru d n ia  1911.

L. cz. F rrm . 5 Stow . II . 464 (1521)
O b w i e s z c z e n i e .

Z m iany  i dodatk i do w p isan y ch  już firm  
stow arzyszeń.

W pisano w re je s trz e  stow arzyszeń  za­
robkow ych i gospodarczych .

S iedziba s to w arzy szen ia : D ąbrow a.
B rzm ien ie  f irm y : T ow arzystw o zali­

czkowe w D ąbrow ie, stow arzyszan ie  za re je­
s tro w an e  z n ieog ran iczoną  poręką.

Z m iana s t a tu tu : N adzw yczajne w alne 
zebran ie  członków  uchw aliło  w dn iu  18 g ru ­
d n ia  1911 częściow ą zm ianę s ta tu tu  a w 
szczególności §§ S6, 52, 55, 57 i 78.

D ata w p isu : 13 styczn ia  1912.
C. k. Sąd obw odow y jako  hand low y, 

O d d zh ł IV.
T arnów , d n ia  13 s ty czn ia  19.12.

L. cz. F irm . 1683/11 Oddz. A. I I . 26 (1183) 
W pis do re je s tru  hand low ego  firm y 

kupca pojedynczego
W pisano  do re je s tru  hand low ego , O d­

dział A.
S iedziba f irm y : Podgórze.
B rzm ienie firm y : F a b ry k a  w yrobów  że­

laznych  S. O poczyński w  Podgórzu. P o  n ie ­
m iecku E i e n w a re n fa b r;k  S. O poczyński in  
P odgórze.

P rzed m io t p rze d sięb io rs tw a : F a b ry k a  
w yrobów  ślu sarsk ich .

W łaśc ic ie l: ( I .)  S am yel O poczyński, ku­
piec w Podgórzu.

D zień w p isu : 27 g ru d n ia  1911.
C. k. S ąd  k ra jo w y  jak o  hand low y , 

O ddział I II .
K raków , d n ia  21 g ru d n ia  1911.

L. cz. F irm . 1627/11 S tow . IV . 3 (1170)
W y k re ś len ie  firm y.

Z re je s tru  stow , w ykreślono.
S iedz iba f i rm y : K raków .
© rzem ien ie  f irm y : „K o h e le th " , spó łka 

n ak ładow a w K rakow ie, stow arzyszen ie  za­
re je s tro w an e  z og ran iczoną  poręką.

P rzed m io t p rz e d s ię b io rs tw a : w ydaw a­
n ie  d ruk iem  i rozpow szechn ian ie  lite rac k ich  
i naukow ych, p rac członków  stow arzyszen ia  
tudzież p ro w ad zen ie  in n y c h  p rac  członków  
s to w arzy szen ia  tudzież p row adzen ie  in n y ch  
z w ydaw nic tw em  w zw iązku będących  gałęzi 
p rzem y słu , a w  szczególności d ru k a rn i, k się ­
g a rn i.

W y k re ś len ie  nas tępu je  sku tk iem  n ie 
w ejścia  p rze d sięb io rs tw a  w  życie.

D zień  w 'pisu: 12 g ru d n ia  1911.
C. k. S ąd  k rajow y, jako  handlow y, 

O ddział I II .
K raków , d n ;a 12 g ru d n ia  1911.

L . cz. F irm . 507  Stow . IL  636 (1520)
O b w i e s z c z e n i e .

Z m iany  i dod atk i do w p isanych  już firm  
stow arzyszeń .

W pisano  w re je s trze  stow arzyszeń  z a ­
robkow ych  i gospodarczych .

S iedziba s to w arzy szen ia : D ębica.
B rzm ien ie  f irm y : T ow arzystw o kredy 

to w e  d la h  n d lu  i p rzem ysłu  w  D ębicy, sto 
w arzyszenie za re je s tro w a n e  z n ieog ran iczoną 

p0^ k ą -Z m iana s ta tu tu :  N adzw yczajne w alne 
zeb ran ie  członków  u ch w a liło  w dn iu  28 g ru ­
d n ia  1911 częściow ą zm ianę § 53 s ta tu tu .

D a ta  w p isu : 5 s ty e m ia  1912.
O. k . S ad  obw edow y. jak o  hand low y, 

O ddział IV .
T arnów , dn ia  5 s ty czn ia  1912.

L . c i. F irm . 825/11 (1373)
W pis firm y  S tow arzyszen ia  zarobkow ego 

i  gospodarczego.
W p isan o  do re je s tru  stow arzyszeń  za ­

rob k o w y ch  i gospodarczych .
S ied z ib a  s to w arzy szen ia : P rzew orsk .
B rz m ie n ie  firm y : U n ia  k redy tow a w 

P rzew o rsk u , stow arzyszen ie  za re je stro w an e z 
o g ran iczo n ą  p o ręk ą .

D a ta  u t a t u t u : P rzew o rsk  22 lis to p ad a
1911.

P rz e d m io t p rze d sięb io rs tw a : udzie lan ie  
członkom  g o to w y c h  p ien iędzy  n a  ta n i p r o ­
ce n t p o trz e b n y c h  im  do h and lu , p rzem ysłu , 
rzem io sła  lu b  g o sp o d a rs tw a

Czas t r w a n ia :  n ieog ran iczony .
D y re k e y a : Dyrekr-yę s tan o w ią  pp J - -  

kób A d le r , A sc h e r  S chw arz  i Jó z e f  A dler, 
kupcy w  P  rzew orsku

P odp is, f irm y : po dw óch członków  dy- 
rekcyi p o d p isu je  firm ę.

O głoszen ia : um ieszczane b ęd ą  w je - 
dnem  z pism  lw ow skich przez zarząd  ozna­
czyć się  m ających  i przez afiszow anie w lo­
kalu stow arzyszenia.

U dzia ł cz łonka : udzia ł cz łonka w ynosi 
50  ko ron , jeden  członek  m oże m ieć w ię?ej 
udziałów .

O dpow iedzialność: każdy członek od­
pow iada za zobow iązania tow arzystw a do wy­
sokości podw ójnej kw oty  deklarow anego  u- 
działu.

C. k. Sąd obw odow y jako hand low y, 
O ddział V.

Rzeszów, dn ia 9 g ru d n ia  1911.

L. cz. F irm . 4 Stow . I I . 738 (1519)
Z m iany i dodatki do w p isan y ch  już firm  

stow arzyszeń .
N ależy w pisać do re je s tru  stow arzyszeń  

zarobkow ych  i gospodarczych
S iedziba s to w arzy szen ia : M ielec.
B rzm ienie f irm y : K asa eskontow a i 

oszczędności w M ielcu, stow arzyszen ie za re­
je stro w an e  z ogran iczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu : N adzw yczajne w alne 
zeb ran ie  członków  w  dn iu  10 g ru d n ia  1911 
uch w aliło  częściow ą zm ianę s ta tu tu  a w szcze­
gólności §§ 6, 9 i 55.

D ata w pisu : 13 s tyczn ia  1911.
O. k. Sąd obw odow y jak o  hand low y, 

O ddział IV.
T arnów , dn ia  13 styczn ia  1912.

L. cz. F irm . 1625/11 S tow . IV . 61 (1168)
W ykreślen ie  firm y.

Z r .je s tr u  stow . w ykreślono .
S iedziba firmy : C hrzanów .
B rzm ienie firm y : S pó łka oszczędności 

i pożyczek w C hrzanow ie, s to w sizy szen ie  za­
re je s tro w an e  z n ieo g ran iczo n ą  poręką.

P rzedm io t p rze d s ięb io rs tw a :
a) udzielanie członkom  pożyczek, po­

trzeb n y ch  w g o sp jd a rs tw ie , przem yśle i h a n ­
dlu,

b) p rzy jm ow anie i op rocen tow yw an ie  
zaoszczędzonych przez członków  pieniędzy,

G) p o p ie ran ie  tw o rzen ia  spó łek  i s to w a­
rzyszeń zarobkow ych i gospodarczych  w 
okręgu  spó łk i.

W y k reś len ie  n as tęp u je  z pow odu n ie  
w ejścia p rzed sięb io rstw a w życie.

D zień  w p isu : 11 g ru d n ia  1911.
C. k. Sąd krajow y jak o  handlow y, 

O ddział I II .
K raków , d n ia  28 lis to p ad a  1911.

L. ez. F irm . 841/11 (989)
C. k. S ąd  obw odow y jako hand low y  w

Rze&ŁOwie zarządza n a  dn iu  dzisiejszym  w p i­
san ie  do re je s tru  hand low ego  d la  s to w a­
rzyszeń  zarobkow o gospodarczych  przy firm ie : 
„Tow arzystw o pożyczkow e i oszczędności w 
L eżajsku, stow arzyszen ie  za re je stro w an e  z 
ogran iczoną p o ręk ą" , że n a  w alnem  zgrom a­
dzeniu  członków  tego  T ow arzystw a odbytem  
d n ia  5 g ru d n ia  1911.

1. w m iejsce ustępującego  członka za ­
rządu  d y rek to ra  S im ona M andla w  L eżajsku 
w ybrano  członkiem  zarządu  i dy rek to rem  
B en jam in a  S o n n en b lik a  w Leżajsku.

2. uchw alono zm ianę §§ 4, 19, 22, 31, 
45 s ta tu tu  tego Tow arzystw a.

Rzeszów, dn ia  2-3 g ru d n ia  1911.

G. Z. F irm . 10/12 B. I. 39 (1175)
A n d eru n g en  und  Zusatze zu b ere its  e in g e tra - 

g en en  E in se l-  und  G esellsc-haftsfirm en. 
E in g e tra g e n  w urde im  R eg iste r B.
S itz  d e r F irm a :  K rakau.
F irm a w o rt la u t: W iener B ank V erein

F ilia le  K rakau .
A u s g e t r e te n : Dr. A d o lf G elinek , Di- 

re k to rs te lly e r tre te r  se in  F irm ie ru n g s re c h t 
w ird  geloseh t.

D aturn d er E in tra g u n g : 11 JS n n er
1912.

K. k. L andes- ais H an d e lsg e rich t, 
A b te ilu n g  III .

K rakau, am  9 J a n n e r  1912.

L. cz. F irm . 867/11 (995)
C. k. S ąd  obw odow y jako  hand low y w 

R zeszow ie zarządza n a  dn iu  dzisiejszym  w pi­
san ie  do re je s tru  d la  stow arzyszeń  zarobko­
w ych i gospodarczych  przy  firm ie : „Z ak ład  
k redy tow y w R udniku  n ad  Sanem , stow a­
rzyszenie za re jestrow ane  z og ran iczoną po­
ręk ą " , że n a  w alnem  zgrom adzeniu  członków  
tego Z akładu, odbytem  n a  dn iu  13 g ru d n ia  
1911 uchw alono zm ianę §§ 2, 3 lit. c) 4 i 
15 s ta tu tu  tego S tow arzyszenia .

R zes-ów , dn ia 23 g ru d n ia  1911.

L. cz F irm  873/11 (1185)
C. k. S ąd  obw odow y jak o  hand low y  w 

Rzeszow ie zarządza n a  dn iu  dzisiejszym  w p i­
san ie  do re je s tru  handlow ego dla s to w arzy ­
szeń  zarobkow ych i gospodarczych  p rzy  fir­
m ie : „T ow arzystw o oszczędności i k red y to ­
we w Ż ołyni, s tow arzyszen ie za re jestrow ane  
z ogran iczoną p o ręk ą" , że na w aluem  zg ro ­
m adzeniu  członków  tego T ow arzystw a dn ia 
2 g ru d n ia  1911 uchw alono  zm ianę s ta tu tu  w 
§§ 10, 11 i 12.

Rzeszów, dn ia  31 g ru d n ia  1911.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcja kolei państwówych w Krakowie.

L. 169/IV . (1) 1912 (1557)

Rozpisanie dostawy.
C k. D y re k c ja  kolei państw ow ych  w K rakow ie rozda w drodze rozpraw y  ofertow ej 

destaw ę siedm iu  ko tłów  d la stacy j w odnych .
K otły  m oją być w ykonane pod ług  rysunków  n o rm aln y ch  c. k. au s tr  kolei p aństw , 

bież N r. 30515, 3Ó516, 30517, 30518, 30519 i 30383, b lachy  ko tłow e z I. a żelaza z le­
w nego, n a  podstaw ie  w arunków  dostaw y ogó lnych  i szczegółow ych (B . H. F  rm  N r. 51, 
57/191,0 i Nr. 115 1909).

W skazane ry su n k i i w auunki destaw y , jako też  pouczenie o n a leży to śc ia ih  stem plo- 
w yeh inożaa nabyć w c. k. D yrekcyi kolei w  K rakow ie, za o p ła tą  p rzesy łk i pocztow ej i 
zw ro tem  kosztów  n ak łfd u .

O ferow ane k o tły  m uszą być z krajow ego m a te ry a łu  i w k raju  w ykonane.
O ferty  należycie oatem plow ane, zap ieczętow ane i z nap isem  n a  k o p erere „O ferta  n a  

dostaw ę kotłów  d la  stacy j w odnych" należy  w nieść najpóźniej do d n ia  11 m arca  1912 
godziny 10 przed po łudn iem  do podp isanej c. k. D yrekcy i kolei p aństw .

O tw arcie kom isy jne o fert n a s tą p i w  tejże c. k. D yrekcyi ko le i tegoż sam ego d n ia  o 
godzin ie 12 w południe .

K ażdem u o feren tow i lub  je g o  upow ażn ionem u zastępcy  przysłużą praw o być obecnym  
przy o tw arc iu  ofert.

O fe rta  m a zaw ierać :
M iejsce w yrobu  m a te ry a łó w  uży tych  n a  k o tły  i m iejsce w y k o n an ia  sam ych  kotłów .
T erm in  dostaw y iak  m ożna na jk ró tszy  po jedynczych  kotłów .
C enę w yrażoną cyfram i i słow am i w łączn ie z załadow auiern  n a  w agony ( f r a n k )  w a ­

g o n ) i ze w szystk im i pobocznym i kosztam i.
S ta c ję  dostaw y.
N adm ien ien ie , że oferujący zna w aru n k i dostaw  i te  w zupełnośc i przyjm uje.
P rzy  w noszeniu  o fert n ie  sk ła d a  się  żadnego  w adyum , n a to m ia s t o trzym ujący  do ­

staw ę będzie obow iązany złożyć jako  kaucyę 5 p rc. w arto śc i dostaw y.
O ferenci są zw iązani o fertam i sw ojem i do d n ia  22 k w ie tn ia  1912.
O ddanie dostaw y odbędzie się  lis tem  um ow y.
O nieprzy jgeiu  o fe rt b ęaą  o ferenci zaw iadom ien i p isem nie .
Z ap ła ta  należy tości za k o tły  n a s tą p i w c. k. D yrekcy i ko le j w S tan is ław ow ie , w zglę­

dn ie w K rakow ie najdale j po up ły w ie  sześciu ty g o d n i od d n ia  osta tecznego  odbioru  kotłów .
P o d p isan a  c. k. D y re k c ja  kolei zastrzeg a  sobie w yraźiiie, że p rzy jęcie podanych  

o fe rt Aie obow iązuje do żadnego  zam ów ienia.
O ferty  w niesione po p rzep isanym  te rm in ie , lub  n ieodpow iadające w arunkom  n in ie j­

szego rozp isan ia , n ie  b ęd ą  uw zględnione.
K raków  w styczn iu  1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Za e. k. D y rek to ra  kolei p a ń s tw o w y c h :

Szlachtowskin
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Pierw szy austryackl

Zakład kredytowy urzędniczy
Lwów, pl. Maryacki 1. 10

udziela

p o ż y c z e k  a m o r t y z a c y j n y c h  
I b e z  a m o r t y z a c y i

dla P. P. Urzędników i wojskowych na 5 i pól prc. zasadniczo bez ręczycieli 
kondyktem adm inistracyjnym . Szybkie załatwienie. Żadnych kosztów. 

Pośrednictwo w  interesie stron niepożądane.

za

f
y j  PIERWSZORZE

K1KEMATI

m £
DNY TEATR1 

S R R F I C Z h l ^ '

y "  JAGIELLOŃSKA20.22:
CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD Ŝ POPOt 

DO lin WIECZOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA

ZM IANA PROGRAMU

0 ^ Z E /f>  

P O C Z E K A L N IE . 

WYKWINTNY BUFET.

M U Z Y K A  

W 0 Ó 5 K 0 W A
B L I Z . 5 Z E  
, S Z C Z E G Ó Ł Y '  

PRZYNOSZĄ 
A F I S Z E

XIV. R O K  W Y D A W N IC T W A

Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912.

„Jtowości JKtuyczne*
Miesięcznik iiteracko-nuiowy na fortepian.

JfoWOŚCi Jduzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Jlfowości Jttuzycznc drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

JCoWOŚCi Jrtuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Nowości Jduzycznc przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

JfoWOŚCi Jrtuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

JfowoŚĆ JHuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

JloWOŚci jutnzyczne W  dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości Muzyczne są jedynem najtaószem wydawnictwem nutowem.
Nowości jituzyczne W  ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincji:
Rocznie I G  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty l ub portret Chopina i b)  za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premiom 80 hal.
Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.
Redaktor i wydawca: Leon Chojóckl w Warszawie.

D r . S ta n is ła w a  W a rm s k ie g o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n i k ó w

Stan.
Cena 1 kor.

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej członków 
Towarzystwa wząjemych ubezpieczeń w Krakowie, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką ogłasza, że

XII. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków tej spółki kredytowej, odbędzie się we środę, 
dnia 28 lutego 1912 r. o godzinie 4 po południu w sali 
obrad Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
ul. Basztowa 1. 8 z następującym

Porządkiem dziennym:
] . Zmiana statutu.
2. W ybory uzupełniające członka Eady nadzorczej.
3. W nioski członków.
W razie braku przepisanej ilości członkom odbędzie się w myśl § 24 

statutu powtórne Walne Zg-omadzenie z tym samym porządkiem dziennym, 
tegoż samego dnia o godzinie 5 wieczorem bez względu na ilość obecnych 
członków.

Wstęp dozwolony tylko członków Spółki, którzy wylegitymują się ksią­
żeczką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem, że 
książeczka udziałowa znajduje się w jej przechowaniu.

Konstanty Lipowski w. r.

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy urzędników Filii 
c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i 

przemysłu we Lwowie
odbędzie się dnia 20 lutego b. r. o godzinie 6 30 wieczorem w sali konfe­
rencyjnej Filii c k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu

we Lwowie z następującym 
P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m  s

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za czas od 30 m arca do 31 gru­
dnia 1911 i przedłożenie bilansu.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Wniosek i uchwała na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
4. Uchwała co do rozdziału zysków.
5. Wybór Rady nadzorczej i Dyrekcyi.
6. Wnioski i interpelacye.

W razie braku kompletu odbędzie się powtórne Walne Zgromadzenie w 
godzinę póz'niej z tym samym porządkiem dziennym bez względu na liczbę 
obecnych członków.

Lwów, dnia 12 lutego 1912.
Prezydyum Rady Nadzorczej 

Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Urzędników Filii c. k. uprz. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODNIK IUUSTROW ANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

P rzeszło  tysiąc stronic tekstu i p rzeszło  dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zam ieści najnow szą pow ieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: , , P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, W izy© P rzesz ło śc i"  — 1912.
( S E R I A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P iC tlfflU fO  n n u f i f l ć n i  12 tom ^w  ilu stro w a n yc h  poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
ulCAdnu UlinloOlii polskim i obcym, w ciągu roku’ zu pe łnie  bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. ll lu s tr .11 tylk o  kor. 10-—, w oprawie kor. 16-—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: E liz y  O rze szk o w e j „I pieśń nieeh zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni11; W. K a rc ze w sk ie g o  „W W ielgiem "; W incentego Rapackiego „Hanza11; Adam a 
K rec h o w iec k ieg o  „Szary W ilk11; W ołodego S k ib y  „Siedmioletnia wojna11; K a rola  Dickensa „Magazyn sta­
rożytności11; Erck m ana Chatriana „Daniel Roek“ ; Z. K a czkow skiego „Żydowscy11. — — --------------— —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16'60 kor. półrocznie 1440 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33‘20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prennmeratę przyjm ują: Adm in istracja „Tygodnika IHnstrowanego" we Lwoiriu, 
Pasaż Hausm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef WTolff.
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Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojow ego w  Krynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkufu
Iwonicza
Krościenka

ze  zdrojów:
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
zastępują w szy stk ie  w ody obce.

Do nabycia po cenach najtańszych w  każdej ilości
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwcwie, ul. Czarnieckiego S. 6

Główne za stęp stw o  sprzedaży wód Szczaw nicy.

DROWIEO
Dwutygodnik, wychodzi każdego 5  1 20  w  m iesiącu.

X* mów — iZ raków  — W a r sz a w a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w iiraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydawca i
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i  kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjm ują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 4*, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wclffa w Warszawie.

r - i S E K

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galicyi i A ustr. Węgr. W Król, i Cesarstwie. W Niemczech, 

z przesyłką:
R o c z n ie ..........................Kor. 24-— Rb. 12-— Marek 24'—
Półrocznie . . . .  „ 1 2 — „ 6-— „ 12 —
Kwartalnie . . . .  „ 6-— „ 3 '— „ ó —
Zeszyt pojedynczy . ■„ 1-20 „ 0’60 kop. „ P20

We Franeyi.

F rk . 24-—
„ 1 * -  
» « • -  
■ 1-20

W Ameryce.

Doi. 12 
» 6 
„ 3

Ifcł&tfM SM F O G Ł O S M I A
«»«ł w y r c s a  petitem 8  h a l e r z y ,  t ł u s t y m  

p c t t i e i n  ł  h a l< * m \

l.MAMiniwiMnu
Urzędowiiis dozwolona 

W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż
z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 

zegarmistrzowsko-jubilerskim
JULIANA DĄBROWSKIEGO 

LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.
(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Z powodu inwentarza sprzedaje: 
S Y P I A L N I E ,  J A D A L N I E ,  

S A L O N Y ,  P O K O J E  m ę s k i e  |j|B
z nadzwyczajnym  opustem

Józef Sctiuster
skłaa mebli, dywanów i pościeli

Lwów, ul, 3 - go Maja 5.
Sy

B
d la  cier- 
pincych 
na prze- 

0 3 3  pnklinę.
L W Ó W . —
G ró d eck a  3 5 .

ar»zo ważne
H H B H S B B B B & a H B ig i

©M. Freilich
Specyalista patentowanych bandaży

wydał najnowszą broszurę p. t.:

$  A r z e p u h lin a  #  
I skutki nowo w ynalezionych bandaży.

Na żadauie wysyła każdemu gratis i fraueo.

STJTŁOWE3 H
w najnowszych fasonach

salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę­
skie, materace, portyery, chodniki, fi­
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. 
poleca najtaniej tak za gotówkę jak i 

na spłaty 
Magazyn m ebli

Kazimierza Toczyskiego
Lwów, ui. Sykstuska 19.

W łasna pracownia stolarska i tapicerska.

Obwieszczenie.

Na zasadzie § 2 6  ustawy z dnia 
15 listopada 1867 Dz p. p. Nr. 
134 ogłasza się, że Stowarzyszenie 
„Ochotnicza Straż pożarna44 w Ja- 
gielnicy rozwiązało się dobrowolnie. 

Jagieluiea, d. 8 lutego 1 9 1 2 .  

Za Wydział:
Ks. Józef Gliński.

„ K S I Ą Ż N I C A “
Biuro S i, Sokołow skiego
w e  Lw ow ie, P a r.-iź  H a u s m a n a  I. 9

w y s y ł a

2 2  w y te o r o w y e S i fl»ro$2Kur „ M s i a ź i i i e y 44
po wyjątkowo zniżonej cenie

UST. €!•—9 opI/AtnUe M.
Tytuły broszur „Książnicy44

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Starościc ukarany".
6. W. Grabiński „Uczta Baltazara".
7. W. Kuszell „K apitał i  ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu",
11. Historya Rew olucji polskiej Tom T„.

12. Historj a R ewolucji polskiej Tom II.
13. W. Win.awer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawie nkowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Lwagie „Zbrodnia".
17. W. Kapacfci (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z . B óoyck i „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

SKŁAD POWOZÓW
K. &J.

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
L. 142.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
W ydzia ł galic . T ow arzystw a leśnego  w e Lw ow ie, nl. N a S kałce 1. 1 sp rzed aje  w 

drodze publicznego p rze ta rg u  za pom ocą o fert p isem nych  dw ie parcele  budow lane przy  
drodze W ałeckiej nap rzeciw  k a sa m i kaw ał ery i położone o obszarze 318  sążn i k w ad ra to ­
w ych za ryczałtow ą c e rę  kupna.

T erm in  w nos ta n ia  o fert u stan o w io n y  zosta ł do g ad  i. 6 w ieczorem  d n ia  22 lutego 
1912 n a  ręce se k re ta rza  Z ygm unta D em i& newskiego.

Bliższe w arunk i licy tacy jne są  do p rze jrzen ia  w k an celary i n a  S kałce l . l w  godzi' 
n aeh  przedpo łudn iow ych .

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syrnpatya i anfcypatya._ Artystka prześladowana s ** 
grobu. Lhłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucjmaeye narodowe. Ludzi®' 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie któizy oio 
r.io jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którz? 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokie® 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzir.i o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główc* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetne.1 
fiemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowyO'1; 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki "imagmacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 
dt?»a gwiazd na niebie, św iat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duozj 
i ciała. Zmysł centralny . Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z panu?' 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie s?ug;L 
aic zna co to paav. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy iyj* samym zapachem. 11. d., i t. “

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurssa S. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie, pasaż H ausm ana 9

Ż  <?roi arni Wł, Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Gzaniieekissfo L I I  — Teleto* 5*7


